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Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


10 gr. 


) 


o sj . 


NOWINY CODZIENNE 


Mr. SG A 


W sprawie „listu” 


à 10 gr. 


„MUSIMY TAKŻE ODRZUCIĆ PRÓBY 
JAKIEGOŚ POLSKIEGO HITLERYZMU FASZYZMU 


STWORZENIA 
CZY 


KOMUNIZMU, JAKO PARTU RZĄDZĄCEJ NARODEM. 


Jan Korotec „Ustrój polityczny narodu“. 


Warszawa, niedziela 27 marca 1938 r. 


Prawda w miejsce fałszu 
„Kurier Poznański” wobec etyki 


W numerze 137 w wydaniu 
wieczornym „Kuriera Poznań- 
skiego“ z dnia 25 marca br. znaj- 
"dujemy następującą wiadomość: 


Przyganiał kocioł 
garnkowi... 


następująco: 


ORDYNATOR 


| Docent 


W N-rze 12 „Falangi“, organu IeEjOnY: 
„narodowych radykałów" z  „wó- =- -rn 
dzem“ Bolęsławem  Piaseckim na 


czele, czytamy co następuje: 

„Podczas walnego zebrania Brat- 
niej Pomocy U. J. P., kiedy mówcy 
ustępującego zarządu (grupa „ABC”) 
atakowali Związek Młodej Polski 
(„sanacyjno - ozonowa organizacja 
młodzieży, zorganizowana 

współudziale „oenerowców*', skupio- 
nych pod przywództwem B. Piaseckie 
go -— przyp. red.) jeden ze studen- 
tów oświadczył, że istniej: list pisa: 
ny nn przywódców grupy „ABC™ 
do b. szej OZN płka Koca, Wow: 
czas leader akademicki wspomnianej 
grupy Boczyński został okoliczno- 
sciami zmuszony do odczytania kopił 
owego listu, List opiewa, że wobec 
niebezpieczeństwa „Fołkstrontu* pod- 
sani m, i. Tadeusz Gluziński red. 
„ABC“ i mec. Jan Jodzewicz oraz lu- 
dzie zgrupowani dokoła pisma „ABC“ 
siebie i swoje siły oddają do dyspo- 
zycji płka Koca i „Ozona“. List ów 
był wysłany na jesieni r. ub. 

„Treść listu a w szczególności 
sitowa „oddają się do dyspozycji" po- 
siadają znaczną wymowę, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że od szeregu 
miesięcy autorzy akcesu do płka Ko- 
ca zwalczali inne ugrupowania naro- 
dowe (czytaj grupę „Falangi“ 
przyp. red.), zarzucając im kontakt 
z _. młodzieżowymi ugrupowaniami 


„Obecnie zamienny dokument uj- 
rzał przypadkowo światło dzienne, co 
Tzecz jąsua, wywołało  piorunujące 
Wrażenie w sferach zwolenników | 
grupy „ABC“, : i 

zyli -—— jak mówi przysłowie -= 
»Przyganiał kocioł garnkowi, a sam 
smoli“, Wzajemnie demaskują teraz 
obie grupy O. N. R.-u — zarówno 
skupiona przy dzienniku „ABC“, jak 
t przy piśmie „Falanga“ swoje 
„oddanie się do dyspozycji". Takie 
Polityczne „oddawanie się“ charak- 
tervzuje rodzaj ich polityki i gatunek 
polityków, 


W dniu dzisiejszym Poznań 
świętuje jubileusz dwudziesto- 
pięciolecia Zrzeszenia Kupców 
Chrześcijan. instytucji, która 
powstała jeszcze podczas 
przedwojennego „Drang nach 
Osten“ i stała wytrwale na 
straży interesów kupiectwa po 
znańskiego, a w okresie swej 
działalności wylworzyła į u- 
trwaliła wysoki poziom moral 
ny i zawodowy tego stanu. 


Raz warto zajrzeć za kulisy, a- 
Y przyjrzeć się z bliska meto- 
dom, jakimi w niektórych kołach 
partyjnych zwalcza się niemiłe 
Sobie ugrupowania i ludzi. 


Burze wiosenne 
Chłodniei 


W sobotę rankiem w znacznej 
A Polski zachmurzenie wzrosło 
nie zmogła się siła wiatrów. Jedy- 
było Md dzielnicach południow ych 
no. Szcze miejscami bczchmur- 


Charakterystyczne, że Pol- 
ska Macierz Szkolna wycho- 
wanków swych kresowych 
szkół kupieckich wysyła na 
przeszkolenie właśnie do Po- 
znania, aby tam zapoznali się 


łaj WaTszawie i okolicach od po-|z nowoczesnymi metodami 
Ra przechodziły burze z desz- pracy. 


. Przy dość silnym wietrze po- 
lowo - zachodnim. 

age idywany przebieg pogody 
o u dzisiejszym: 

(r Pogodnej i chłednej nocy 
ścion TOZKki) w ciągu dnia przej- 
lotne'ę Wzrost zachniurzenia, prze- 
miarkogady: Skłonność do burz. U- 
odnie S i porywiste wiatry 
Chłodniej. 1 północno - zachodnie. 


udn 


Również w dniu dzisiejszym 
odbywa sic w Poznaniu zjazd 
Związku Polskiego (Związek 
Popierania Polskiego Stanu 
Posiadania), instytucji, która 
istnieje zaledwie od lat kilku. 

Zadaniem tej instytucji jest 
spolszczenie życia gospodar- 


w 


Rzeczywistość przedstawia się 


Na jesieni ub. r. rozeszła się po 


==. SERS-== 


czynniki t. zw. 


zamierzają 


ZDZISŁAW MICHALSKI 


SZPITALA PRZEMIENIENIA PAŃ%e"C43 


WARSZAWA: EUWOWSKA 1 m. 5. 


z gamowy — 9.56.02. 
rzpitalny — 10-23-45. 


`» 


czego na terenie całego pab- 
stwa, czyli urzeezvwisłnicnie 
tego, czego w dziedzinie han- 
dlu; ostatecznie dokonało już, 
na terenie Wielkopolski Zrze- 
szenie Kupców Chrześcijan. W 
Zwiazku Polskim zorganizowa 
ne są wszystkie zawody. Od 
robotnika poczynając, a na 
wolnych zawodach kończąc. 


Szeroki zakres działalności 
Związku Polskiego, wytrwała 
ekspansja tej instytucji na co- 
raz to nowe tereny. zupełne 
wyrzeczenie się prowadzenia 
własnych przedsiębiorstw, wre 
szcie bezinteresowna pomoc 
dla każdej powstającej placów 
ki polskiej, stwarzają szeroką 
podstawę pracy dla działaczy 
różnych odcieni i kierunków 
politycznych, stojących na 
wspólnej 'płaszczyżźnie unaro- 
dowienia życia gospodarczego. 


Krótki okres działalności 
Związku Polskiego ma już 
chlubne karty, które dzisiejszy 
Zjazd ujmie w karby sprawoz 


zorganizować strajk | 


[Wyrok w procesie Wyszonkowskim 
na stronie 3-ej 


l 


| 


Niedziela w Poznaniu 


Wobec powyższych wieści 
niezależnie od poczynienia właści 
wych kroków przez mych przy- 
jació? politycznych — udałem się 


Warszawie szeroko wiadomość, że | powszechny i sięgnąć po władzę | negatywny stosunek do O, Z. N. 
fołksfrontu w Polsce. 


— może liczyć na nasze 
WSFOŁDZIAŁANIE w 

wie z zamachem tołkstrontu. Po- 
nieważ dr. M. wyraził wątpili- 
wość, czy powtórzy Ściśle treść 


pelne pułk. Kocowi, który 
rozpra- |swemu bliskiemu współpracowni- 


Rons Xill 


Notatkę p. dr. M. pozostawił 


doręczył ją 


kowi. p. Bolesławowi  Piaseckie- 
mu, przywódcy t. zw. „Falangi*. 
Otrzymawszy wiadomość, że 


| do znanego lekarza warszawskie- oświadczenia, wobec tego Na RE- notatka moja znajduje się w rę- 


go, dr. M. pozostającego w  blis- 


! kich stosunkach z kierownikiem 
10. Z. N. pułk. Kocem i upoważni: 
ilem go do oświadczenia płk. Ko- 
|cowi. że — bez względu na nasz 


| 


| 


| CEPCIE LEKARSKIEJ 
Eim mu treść 
Fria. aby mógł je odczytać. 
| tatkę podpisałem 
fT GUS 


dr. 


No- 


| 
| Broszura Jana Korolca 
| 


3 
| ukazała się już w sprzedaży. 
Cena gr. 15. 

Żadać we wszystkich kioskach 
„Ruchu“, kantorze ABC, Al. Je- 
rozolimskie 3a p. 11. 

Prenumeratorzy, wpłacając przy 
opłacie prenumeraty czekami na 
P.K.O. przekazami rozrachunko- 


dań i zestawień stalysiycz- 
nych. 

| Szerokiej publiczności wia- 
donio, że Związek Polski, któ- 
rego koła rozrzucone są po ca 
łyni kraju, setkom kupców i 
rzemieślników z  Wielkopol- 
ski ułatwił już założenie pla- 
cówek na terenach b. zaboru 
rosyjskiego, że w szeregu miej 
scowości z Płockiein na czelc, 
dzięki działaczom Związku 


Polskiego, powstał spontanicz| 
żywiołów , 
polskich w kierunku zakłada- | 


ny pęd lokalnych 
nia nowych piacówek gospo- 
darczych. że nawet w miejsco- 
wościach. gdzie Związek Pol- 
ski niedawno powstał, zdążył 
on już stoczyć zwycięskie za- 
pasy z hegemonią 


bronie d-ra Szulca. 

Również w Warszawie Zwia 
zek Polski dał się poznać ze 
swej działalności konsekwent- 
nej i wyrwałej i stworzył włas 
ny organ prasowy „Alarm“. 

Oczywiście Związek Polski 


p nn Z A O 


„Ustrój polityczny Narodu" 


wymi lub bezpośrednio roznosi- 
cielce otrzymają automatycznie z 
dostarczeniem do domu broszurę. 
Wpłacając o 25 gr. więcej otrzy. 
maja również broszurę Wojciecha 
Zaleskiego „Polska bez proleta- 
niatuwe 


nie jest jeszcze inslyłucją cał- 
kowicie w swych zrębach wy- 
kończoną. nie posiada jeszcze 
sieci kół i okręgów planowo i 
równomiernie obejmującej ca- 
ły kraj. Tym nie mniej przy- 


1 , : ` ` . 
GE należy, że szybkimi kro- 


kami idzie naprzód, niając am 
bicję dorównania takim pierw 
szorzędnym instytucjom spo- 
łecznym, jak. Polska Macierz 


żydowską, | 
jak chociażby w Chełmie w o-;gadać nawet w sprawach naj- 


Szkolna lub Tow. Czytelni Lu- 
dowych. 

Właśnie współpraca ludzi róż 
nych kierunków polilvcznych 
w Związku Polskim, pozwala 
żywić nadzieję, ze tu na szero- 
kim podłożu polilycznym, mo 
że się dokonać chociażby eze- 
ściowa konsolidacja żywiołów. 
którym tak trudno było się do 


ogólniejszych. 

Jubilatowi, Zrzeszeniu Kup- 
| ców Chrześcijan w Poznaniu, 
wypada złożyć słowa uznania, 
Związkowi Polskiemu. w dniu 
Zjazdu, słowa zachęty do dal- 
| szej pracy. A. G. 


M.|ku p. B. P. zwróciłem się do p. 
oświadcze- dr. M., który postarał się ją mnie 


zwrócić. Notatka znajduje się 


inicjałami | więc w oryginale w moim ręku. 


Oto jej dosłowny tekst i foto- 


' graficzna odbitka tego dokumen- 


| 


| 


= NE AE OZON O a n o o -a 


tu: 

„P. dr. Michalski jest 
ny o zakomunikowanie p. 
Kocowi, co następuje: 

Będąc w posiadaniu informacji 
o przygotowaniach  fołksfrontu. 
zmierzających do ogarnięcia wła- 
dzy, wobec powagi Sytuacji 0s- 
wiadczamy, że w rozprawie z 
czynnikami t. zw.  fołksfrontu 
można liczyć na- nasze pełne 
współdziałanie w granicach na- 
szych technicznych i propagando 
wych możliwości i to bez wzglę- 
du na postawę taktyczną innych 
ugrupowań narodowych. 

T. GI*). 

„Falandze*, KTÓREJ PRZY: 
WODCA PRZEZ KILKA DNI PO: 
SIADAŁ DOKUMENT W SWYM 
RĘKU, nie odpowiadałbsm na 
fałsze, przekręcające całko- 
wicie jego treść. Ale „Kurier Po- 
znański* zasługuje na  odpo-- 
wiedź: 

Jak z dokumentu wynika: 

1) nie jest to list, ale notatka 
na recepcie dr. M. 

2) nie nosi on podpisów pp. Ta- 
deusza Gluzińskiego, Jana Jodze- 
wicza i innych, ale tylko inicjały 
„ih GES 

3) nie mówi o „oddaniu siebie 
i swoich sił DO DYSPOZYCJI 
płk. Koca i Ozonu*, ale oświad- 
cza na wiadomość o grożącym za- 
machu fołksfrontu że „W BROZ- 
PRAWIE Z CZYNNIKAMI T. 
ZW. FOŁKSFRONTU można li- 
czyć na nasze pełne WSPÓŁ- 
DZIAŁANIE“. A więc „współdzia 
łanie“ i tylko „w rozprawie z 
czynnikami t. zw. „fołksfrontu*. 

Wobec tego. że zamach  fołks- 
frontu okazal się nieaktualny 
treść oświadczenia nie miała żad 
nych konsekwencji politycznych. 
Sądzę, że nic nie stoi na przeszko- 
dzie, «aby w każdej chwili to samo 
oświadczenie ponowić wobec każ- 
dego, kto ISTOTNIE zdecydował- 
by się w przyszłości przeciwsta- 
wić zamachowi fołksfrontu. 

Ale teraz parę słów pod adre- 
sem poznańskiego organu Siron- 
nictwa Narodowego. Pojmuję 
Waszą partyjną radość przy od- 
twarzaniu cudzych  [ałszerstw. 
Ale brać ich treść tak pochopnie 
na własny rachunek? 

Wasza mefoda o::ądza się prze- 
cież sama i niewątpliwie nie da 
się pogodzić z etyką, której zasady 
narodowcy w życiu politycznym 
głosza. 


DR. TADEUSZ GLUZIŃSKE 


proszo- 
pułk. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Aa Sdr. Z am 


JEDYNA © HUMWOWAJA © CHRZEŚCIJANSKA 
PTASIA Sist. BA Poleca: Cytryny I jaja 


tel. 2.19-26 = na skrzynie i kopy = 


STEMPLE 


W-wa 


sukienka 


PIOTR- HEUCH 


ail 
W 
z my 


Ryby 


m ód, grzyby Suszone, 


„ABC dla Stąska 


Oddział „ABU“ w Katowicach, uł Stawowa 16 — tel. 318-28. 


Na tle przemian, jakie zaszły w S. A. Kiedy konsul odmówił temu 
Pa : w 242 . . 
Austrii, doszło onegdaj do niezwy- | żądaniu, przybyli urządzili piekiel- 


kłego zajścia w Bielsku, 


które | ną awanturę i w końcu zdemolo- 


przypuszczalnie pociągnie za sobą wali biura konsulatu. Austriackim 


jakieś następstwa. Do 


Konsulatu , konsulem honorowym był dotąd p. 
Austriackiego przy ul. Grażyńskie- Emil Wilde, kontradmirał w stanie | 


go w Bielsku przybyło 9 pracowni, spoczynku z floty austriackiej, po- 


ków niemieckiego teatru w Biel- 
sku, Gustaw Manken, Harry Just 
i inspicjent König, którzy zażądali 
od konsila, by wobec przyłączenia 


| 
| 


siadający obywatelstwo 
Niewątpliwie wiaze polskie wy- 
ciągną z tego zajścia konsekwencje 
i ułatwią pp. Mankercwi, Justowi 


Austrii do Niemiec przyjął ich do i Kónigowi wstąpienie w szeregi S. 


Z angielskiej tkaniny s E © © £ e f“ "7" 


wach wsłączności 
produkcji 


A. BIEKKARSKI i S-ka 


Wszędzie do nabycia 


Siąski Związek Teatrów Swietlnych 


© Dstrzegamy przed naśladown ctwami 


dąży do paragrafu aryjskiego 


W Katowicach odbyło się walne 
zebranie Związku Teatrów  Świetl- 
nych Woj. Śląskiego i Zagłębia Dą- 
browskiego, na którym dokonano 


CHORĄGWIE 
i SZTANDARY 


kościelne, cechowe. dla Straży 
Pożarnych, związków i stowa- 


rzyszeń cywilnych i wojskowych 
artystycznie wykonywa 


T. STRAKACZ i SYN 


WARSZAWA, KAPUCYŃSKA 1 


Wschódł Zachód 


5-27] 17 —56 
KaSnicĘ ŻY C 
Wschódj] Zachóu 


2-47 j 12—13 


NIEDZIELA JŁ. dniajPrzybyło 


12= 3] | 4—47 


ziś św. Jana Damazego 
Jutro św. Jana Kapistrana 


[0ctosz 


RÓŻNE 
PEPE 


A Ń y hrześcijańska firma, Gar- 
A L derobę stara męską, za- 
' mieniam na pierwszorzędne bielskie 
"materiały. Białecki; teleon 3.39-08. 


A. WYTWORNiA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI kape", 


poleca bteliznę damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, *1u 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
tieje od 1912 r. ly proc. rabaiu dla 
okaziciela nin. ogloszenia. Sprzedał 


detaliczna ' hurtowa. 

A, arderobę starą męską zarie- 
niam. na najlepsze materiały 

bielskie Wisznicki tel. 11-32-41. 


MOTOCYKLIŚCI! 


Pora sprawdzić magneto, 


Sezon się 
zbliża. 
baterię, 


rozdzielacz, cewkę, prądnicę, sygnał- 


rozrusznik oraz instalacuję elektrycz- 
ną przy Waszych motocyklach, — 
Czynność tę należy pówierzać tylko 
siłom wykwalifikowanym, które znaj- 
dują się w największych warsziatąch 
elektrotechniki automobilowej „Mag- 
net' Z. Popiawsxi Stacja obslugi 
warsztaty przy fabryce ul. Prome- 
nada Nr. 1. Wydzał sprzedaży i skied 
części ul. Złota Nr. 5. 

ez wyjątku każdemu — wszelkie 

wyrzuty, krosty, egzemy, podob- 
ne — usuwa bezpowrotnie, niezwy- 
kiej skuteczności słynna Maść Świę- 
tojańska, ziołowa krem. Listy 
dziękczynne Laboratorium „Deida”, 
telefon 9.91-01. Warszawa, Krucza 
46: Prowincja pocztą. — Wyciąć! Za- 
chować! 


OR W O o jean jo 
Giman ke przepowiada sposobem 

japońskim  najwsżnejsze fakty 
życia. Złota 37 — 50. 


Dm ATZ BOOT | TE LL - TEARAYT U "MA | WEZAKAEWA. | 
KRAWATY na sezon wio- 

i senny w dużym 
wyborze oraz odświeża używane pra 


cownia Łagowskiego  Marszałkow- 
ska 123 — 2 p. L 

[YE WI. Jastrzęmhski, 
KRAWIEC szyje modnie i ta- 


nio. Marszalkowska 86, tel 9.29.78. 


„Tekła”, 


I 
I 
| 
I 
i 


| 


wyboru zarządu, Prezesem został 
poraz piętnasty p. Franciszek Kie- 


droń z Mysłowic, właścicie! dwuch 
kin a wice prezesem p. Klimas z 
Chorzowa. 


Na zebraniu tym uchwalono rów- 
nocześnie rezolucję w Sprawie zatar- 
gu polsko-litewskiego, następnie u- 
stalono przepisy budowlane, oraz po- 
stanowiono interweniować w sprawie 
przedłużenia koncesji na prowadzenie 
kin, Ponadto poruszono sprawę po- 
daiku widowiskowego 1 -opat na 
rzecz Funduszu Pracy. 


Na porządku obrad znalazła się rów- 
nież sprawa uchwalenia paragrafu a- 
ryjskiego. Punktu tego nie uchwało= 
no jednak, gdyż sprzeciwiła się temu 
przeważna część obecuych, którzy 
pochodzą z Zagłębia Drbrowskiego i 
są żydami. 


Teatr 


na Sląsku 


TEATR IM. STAN. WYSPIAŃ- 
SKIEGO W KATOWICACH 
Niedziela: godz. 11. Przedstawie- 
nie dla dzieci szkoły im. Mickiewicza. 
TEATR KATOWICKI 
NA PROWINCJI 


LUBLINIEC, niedziela: goda. 20 
„Trzecia młodość”, 
STRZELEC, niedziela: godz. 17 


$ é Sezon się 
AUTO OBILISCI! zbliża. M 
Pora sprawdzić magneto, rozdzielacz, 
baterię, cewkę, sygnał, prądnicę, roz- 
rusznik, ovaz instalację elekiryczną w 
samochodzie, — Czynność tę należy 
powierzać tylko siłom wykwalifiko- 
wanym, które znajdują się w naj- 
większych warsztatach elektrotechni- 
ki automobilowej „Magnet? Z. Po- 


ty przy fabryce uL Promenada Nr. 1. 
Wydział sprzedały i skład części 
ui. Złota Nr. 5. 


PŁASZCZE — Dział dziecięcy, 


Elektoralna 13, tel 3-02-40, J. RYB- 
CZYŃSKA, 


arowa pralnia pierza, wytwórnia 
kołder, materacy, bielizny. 
Dałkowski, Marszałkowska 


Tel. 2.48-11. 
na. ramy, hurt detal, specjal- 
ne ceny. Leszno 26. A. Rybow- 


ski tel. 11-95-54 

12k A wypróbowane na kuracje 
4% wiosenne, czyszczące 

krew, wątrobę, nerki poleca Zielar- 

nia. Książęca 6—11. 


KUPNO. SPRZEDAŻ 

irotośla owocujące wyhodowane 
W na wszystkie gleby, sadzonka 
dwuletnia 1.25. morele 2 złote, in- 
ne drzewka. Sprzedawcy poszuki- 


wani. Czesław Zakrzewski, Mar- 
szałkowska 79. 


MEBLE 
UFFA 
gotowe i na zamówienia 


P a 

MEBLE własnego wyrobu pole- 
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, uł. Świętokrzyska 2. 


MEBL Jaska „Cie ż- 


kowski“ Howy-Świał X 
Duży wybór nowoczes W 
nych mebl gotówką — ratami. Sztuki 
paiedvńcze = 
EOE OEE BEE a o KIN 0 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


119. 


wędzone, $ edzie beczkowe, konserwy jarzynowe. rybne, 
pow dła, 


cy niemieccy 
zdemolowali loxal konsuialu austrackiego w B elsku 


polskie. | 


kostiumy — suknie. 


Firma chrześci- | 


o ye E ' 
PIECZĘCIE Sądzili , że 
kauczukowe metalowe, 
SZYLDY mosiężne 


ser j 
y emaljowane reperacje nu- 


nabiał, masło I 


î meratorów 


F. WALCZAKIEWICZ 


Miodowa 5, tel. 262-38. 
UA ŘE E) 


Tragiczna przeprawa 


wśród nocy 


Aleksander Pobledziński, Kalik- 
sta Kuraczonek i Larysa Śkzyplo- | 
nek powracając s pracy s fabryki | 
dykty w Połowiu w pow. postaw- | 
skim przejókdżali kajakiem przez | 


„Aka: rzekę Dzisłenke, w nocy. W pew- 
A. przez wydalenie ich z granie nej chwili kajak się SA A i 


państwa polskiego do Austrii wzgl. wazyscy wpadli do wody. Jednego 
Niemiec, gdzie już bez przeszkód | Z Lich nratowano, a dwaj pozostali 


będą mogli zostać zarekrutowani, AREA xa zwiek nie miło” 
łano znaleść. (s). 


| Marysi jest biała ... 


| 30 dni próby w domu! 


Wydaje się na próbę na 30 dni do instytutu Filtorex de Paris, Kredyto- 
domu tylko do 2, 4. słynne okulary wa 9. Jedyny chrześcijański nowo- 
dwuogniskowe, jedynie zdrowotne, czesny Żakład, całkowicie poświęco- 
służą wdal i zbliska jeduocześnie. ny okułarom nankowo opracowanym 
Szkła dwuogniskowe powszechnie dla każdego zawodu, tylko do czyta- 
znane za granicą u nas stają się co- | nia 5 zł, wypukłe 9.75, 
raz bardziej dostępne, dzięki akcji| , 

DÆ Ea" Wrz i ORK „OK ROK o EO ROR, 


$pór pracowników gastronomicznych 


z właścicelami hotelów i restauracyj 


W Katowicach odbyło się żebra- kucharzy i innych pracowników ga 
nie protestacyjne pracowników ga-! stronomicznych, których opłacano 
| stronomicznych, którzy wypowie- dotąd według indywidualnych u- 
| dzieli się przeciwko postępowaniu mów zarobkowych. Z tego też po- 
| właścicieli hoteli, kawiarń i restau- wodu dochodziło do batdzo czę- 
racyj na Śląsku w związku z nie-  stych zatargów, które skończyły się 
zatwierdzeniem przez nich ostatnie | nawet strajkiem. 
go orzeczenia Komisji Pojednaw Ponieważ pracodawcy nie pizy- 


czo - Arbitrażowej. Jak wiadomo, |. ;. Ę 
E MAs 2 | jẹli wydanego przez Komisję orze- 
į katowicka Komisja Pojednawczo czenia, sprawa oprze się 6 mini- 


LZH 


„.. dopóki nie porównoli jej k 
z chusteczką wypraną w Radionie 


Ta różnica między „białym” i „białym” przemawia wyraźnie za 
Radionem. W zwykłym praniu znika tylko powierzchowny 
brud, podczas gdy Radion usuwa też brud, który wniknął 
głęboko w tkaninę. 

Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają na wskroś tkaninę. 
Dzięki temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i biala. 


NN Na ZE ZZ Z Z e aeaa: 


Arbitrażowa ustaliła w swym o- ae $ 
rzeczeniu stawki Zitokkowe” dia | 5tęrstwo Opieki Społecznej. (ok.) 
Sicard Swadi? 

è 
Wystawiona niedawno w Małym|siłami, jak: niezrównany komik 


QUI PRO QUO kapitalna rewia lite-| Adolf Dymsza, wspanialy chór Dana, 
račka, jakiej dawno już nie słyszeliś- | Bogucki, Olsza, Grossówna, Kamiń- 
niy, zdobywa coraz większy sukces. |ska, Osten i Ws, Orłow w roli kon- 
Nic dziwnego, skoro prócz doskona= feransjera. Dwa” przedstawienia 7.30 
łych, pełnych humoru i ciętej satyry i fO. 

tekstów teatr ten dysponuje takimi, - 


a. 


aF 


Ka 


= 


Rozbudowa kopalni „Brzozowice” 
umożliwi zatrudnienie bezrobotnych 


1000 PRACOWNIKÓW MURAR. j nych w Lublinie, pracownicy 
SKICH DOMAGA SIĘ ROZSZE- wlani, których jest w Lukfinie 


sj 


Dyrekcja Zakładów Hohenlpne prze | pi natychmiast po wydobyciu na te- i rystą nii o$ Mi 
prowadza obecnie większe - |renie dobrze rozbudowanych  zakła- RZENIA UMOWY kę: b gu, kie I 
cje na DIE L E aa a dów przemyslowych, w których bę-| (JK) W Inspekcji Pracy w Labli-; wsmystkie bez wyjatku pæredsig$o- 
zowice w  Brzozowicach - Kamie- dzie się nawet wydobywać srebro, . nie odbyła się konferencja, przed- | stwa budowlane w Lublinie. 
niu, w pow. świętochłowickim. KOSZ-; znajdujące się Zazwyczaj w dość 190 TYS. ZŁ. NA AKCJĘ SIEWNĄ 


tmiotem której była sprawa zawarcia 
umowy zbiorowej pracowników budo- | 
wlanych i określenia kierunków pra- 


ty inwestycji wyniosą około dwóch 


„inw 0 dwóch | drobnych ilościach w rudzie, 
milionów złotych. Jak się dowiaduje- 


W związku z rozbudową kopalni. siedleckiego, 


(JK) Rolnicy pow. 


my, nowe urządzenia pozwołą ną wy- |zatrudni » się««daść znaczną liczbę cy į płacy. W wyniku tej konferencji dotknięci kięską zeszłorocznej posu- 
dobycie wyższego procentu cynku il miejscowych bezrobotnych, których! zostaly ustalane stawki, Według tych | Ch. otrzymali z PBR i innych insty- 
SARE $ rzea L 


ucji gospodarczych 
zł. na akcję siewaią. c 
| stana rozprowadzone w forme indy- 
widualnych pożyczek za pośrednie 
twem gminnych kas pozyczkowo - v» 
szezediniościowych. 

Podział kredytów już ustalono, 
Sprawą zaś zakupu ziama s'ewnego 
aajma się organizacje rolnicze. 

ZJAZD INZYNIEKRÓW 
I TECIINIKÓW 
(JK) W Zamościu odbył się zjazd 


t 


ołowiu z wydobytej w tejże kopalni 


jest szczęgólnie bardzo wielu w Brzo 
rudy. T. zw. „płókanie” rudy nastą- ! „Kami 


towicach-Kamieniu. Wiadomo  bo-, 
wiem, iż w miejscowosci tej unietu- 

|chomiono w ostatnich latach caly 
g | szereg zakładów przemysłowych, 
które dawały pracę nie tylko miejsco- 
wej ludności, ale również robotnikom 
z innych miast i wsi Śląska. (ok) | 


siawek murarze I kategorii za 
ją p. 1 zł 30 gr. z2 godzinę pzacy, 
II kategorii — po 1 zł. 10 gr, pomoc 
murarska — od 45 gr. da 55 gr, gra-| 
ciarze — 70 gr. i koźlarze 90 gr. F'o- 
nieważ jednak podane wyżej warunki 
zaakceptowała jedynie część przed- 
stawicieli przedsiębiorstw budowla- 


Fundusze te zœ 


u- 
woczesne Sw 
lowe. Sypialnie. Gabrne- 


ty. Sztuki pojedyńcze 0 inżynierów i techników z terenu po- 
wytworne meble tapicerskie poleca wiata zamojskiego, tomaszowskiego, 
firma chrześcijańska  „Ciężkowski”, hrubieszowskiego i biłgorajskiego. 


Stylowe, 


MEBLE 


Celem zjazdu było powołanie, do ży- 
Techników 


Nowy Świat 64, tel. 3.49.85. Wyrób 
wiasny Warunki dogodne 


a 


Rrzeczypospalitej Polskiej. 


|R Oddziału Związku 


Na terenie tych powiatów zamie- 


MEBLE firma chrześcijań- | TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY | warzysze pracy. Osiński doznał bar- h powini ’ 
ska zo a PJ W niedzielę: o godz. 16-tej „Ty-| dzo Silnych poparzeń i w stanie Sr szkuje około S0 inżynierów, dstych- 
Plac Trzech Krzyży 12 | giac nocy i jedna”. kim przewieziono go do szpitala. czas nie zorganizowanych. 
f-sże piętro, poleca duży | * niedziele o godz. 20-ej „Lato w 


wybór nowoczesnych mebli. Warun-., Nohant”. 
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze. i KINA W BYDGOSZCZY 


WYNALAZCY BACZNOŚĆ? 


eble wytworne, nowoczesne, | APOLLO: „Potęga złóta”, poszukuje się wynalazcy - wytwórcy argiu taie o PBT E 4 
iF stylowe. oryginalnych własnych KRISTAL: Niedorejda”, wszechne żastosowania w mieście i na prowincji, w certe 5 zk 
projektów (kierunek inżynierów), ` KAPITOL: „Ludzie Wisły”. złotych sztuka. Pierwsze zapotrzebowanie M _ +*.db ab 99 zwa. 


Wycżćrpujące oferty nadsyłać pod adresem: Warszawa, ui. 6-go Sierp- 
nia 22 m. 1. Osobiste porozumienie TYLKO PO ZAPROSZENIU. 


„Król nieboszczyków” 


MARYSIEŃKA: „Zew dżungli”. 
ZJAZD WŁOŚCIAN 


pięknych. egzotycznych drzew, luk- | 

susowe ant kompiety | 

sztuki pojedyńcze, fotele, tapcza-| 5.4 obicz, (a) Dnia 30 bm. odbę-| 

ny. kluby, tel 9-90-37 | dzie. się W Bydg jszeży zjazd Kółek 

MEBLE poleca noweotworżona titma Włoścunek powiatu bydgoskiego. 
CD Stanistaw Wyczółkowski UCIEKŁY Z DOMU 


Now Warsztat Leszno 10I y H 
Świał Ni. 45 Warunki dogodne |  Grudżlądz. (a) Policja Grudziadz- wywołał panikę w Otwocku 
|ka przytrzymała dwie i-letnie dziew. n miie „o 
|ezynki Irenę Wiśniewską arię PU+| Wypuszczony {niedawno na wol-j pojawiły się afisze, oznajmiające 
NAUKA WYCHOWANIE  dlewską, które uciekły z domu řodzi- Ró OEBOEzodzków Moryc Pin- | powstaniu filii oraz dwa wielkie szył- 
PEGG cielskiego z Chełmży. kiet wywołal panikę w Otwocku, |dy. Na interwencję bardziej bojaźli 


ańczyć! Okres letni — w lekcjach | POSTRZELIŁ KOLEGĘ otwierając tam swoją filię przy uhcy|wych mieszkańców Otwocka  współ- 


pojedyńczych, ceny konipletowe. i R © Warszawskiej 19. Ten fakt możeby | wyznawców Pinkierta, kierownik wy 
Kłosowski, Wilcza 19. ŚWIECIE (a.). PA, BB God jeszcze nie byl tak denerwujący, i dzialu klimatycznego. inż. Hłasko, po 
CA SOWIE RRT: świe gdyby nie to że na ulicach miasta'ecił zdjąć szyld | zedrzeć afisze. 
ż ukowc 7 - a 
PRACE ZAGFIAROWANE dze Stopińskiemu EA BF md 
akay poSylikejaniy do dhia ning. Kiedy oglądali broń, nagle na- rajkorzystjiie uabye można w lumlie 


stąpił wystrzał i kula ugodziła Mać- 
'kowskiego w pierś. Rannego w sta- 
inie ciężkim przewieziono do szpitala. 


| NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
'w WARSZTATACH KOLEJOWYCH 


BYDGOSZCZ, (a.). Tomasz Osiń- | 
(Ski, zam, przy ul, Nadzielskiej 27 za- 
itrudniony byt przy czyszczeniu fr i 


w. KUCHARSK , N-Świat 16 
=e rÓ Al go Maja ==—mme 


Firma eqzystu'p od 1908 roku 


MEBL 


Tragiczna Śmierć dozorcy 


5 rur neonowych. Ofarty „Neon”. 
Biuro Ogłoszeń Teofil  Pietraszek. 
Marszałkowska 115. 


PRACE POSZUKIWANE 


pea zdolna chemiczarka i kra- 
1 


— A. — Z A ZZO 


więc. Pralnia Świętokrzyska 19. 


i kraników, za pomocą benzyny. W po-| a 
Rosner. bliżu przy pomocy Sk ae Zabity przez samochód 

i vores lsko - |metai, przyczym iskry rozpryskiwaiy ' ; : : 
A y A ok hin się w dużym promieniu. jedna z is- Do podwórza domu przy ui. Chłod- w bramie, przygniótł do ściany dozor- 


nej 36 wjeżdżał samochód osobowy cę wspomnianego domu, Jana Gawli- 
marki „Glevrolet* A07.781, prowa- ka, Starzec upadł i dósiał się pod 
dzońy przez Stanisława Szatkowskie: |koło, doznając zgnieceniu klatki pier- 


; i i kotla 
dawca . psycholog, obeznany z eks- | kier prawdopodobnie wpadła do 
| portem, buchalter - bilansista, kalku. i nastąpił wybuch. Osiński z prze- 


a i Z i ķil-' strachu zaczął rękoma zaktywać ko- ? e 
|mastoletnia praktyka,  poseólczje ciołek ż benzyną, co spowaudowało go. Ponieważ y rynsztoku jest |siowej i brzucha. Pogotowie przewio- 


współpracę w soiidnej, chrześcijańskiej | zapalenie się ubrania. Chcąc zagasić gwałtowny oknach przete wjazd do zło oliarę tragicznego wypadku do 
firmie. Łask. zgłoszenia do Red. | ogień robotnik wytarł ręce o tył ubra | bramy sprawia pewne trudności. szpitala Dziec. jezus, gdzie mimo 
ABC” pod „6926” nia i wówczas stanął cą.y w płomie- j Gdy samochód znajdował się już |usilnych zabiegów lekarzy, Gawlik 
p M j niach. Z pomocą nadbiegli współto- i zmarł. 


oG 


-m Nr. 


Sprawa „Driennka Wieñskiego” 
przed $ąd'm Okręgowym w Warszawie 


Sprawa Stanisława Cywińskiego nie z wnioskiem Sadu Okręgowe- 


i Aleksandra Zwierzyńskiego, o- 


skarżonych z art. 152 K. K., prze- 
kazana została 


go w Wilnie i prokuratora Sądu 
Najwyższego, na podstawie art. 


do rozpoznania | 40 K. P. K., w celu zabezpieczenia 


Sądowi Okręgowemu w Warsza- | prawidłowego wymiaru sprawie 


wie. 
Postanowienie w tym przedmio- 


dliwości. 
Rozprawa sądowa odbędzie się 


cie powziął Sad Najwyższy, zgod-| w najbliższych dniach. 
S5 lat wiezienia 


za działalność masońską 
Projekt posła Budzyńskiego w Sejmie 


Wniesiony przez posła Budzyń- 
skięgo na piątkowym posiedzeniu 
projekt ustawy przeciw 
za- 
wiera w art. 1 zakaz działalności 


Sejmu 
działalności lóż masońskich, 


lóż i należenia do nich. Art. 2 mó- 


wi, że kara za uprawianie działal- 
ności masońskiej będzie nie niż- 
szą od lat 5. Takiej samej karze 
upra-| prywatnych. Wykonanie ustawy 


podlega obywatel polski, 
wiający działalność masońską za 
granicami kraju, niezależnie od 
miejscowych przepisów praw- 
nych. 


ukrywające masonów i przeciw= 
działające w tej dziedzinie wła- 
dzom państwowym. Skazany za 
działalność masońsuą traci pra- 
wo do pensji i emerytury ze Skar- 
bu Państwa. Projekt ustawy orze- 
ka konfiskatę majątku Jóż masoń- 
skich, chociażby formalnie były 
one zapisane na nazwiska osób 


porucza się ministrowi sprawie- 
dliwości. 

Projekt zawiera krótkie uzasad- 
nienie, podkreślające szkodliwość 


Karze podlegają również osoby, | masonerii dla państwa. 


Smierć 4 chińskich generałów 
Wojska chińskie cofają się 


PEKIN, 25. 3. Po zdobyciu Yih- 
sin w południowo - wschodnim 
Szantungu wojska japońskie posu- 
wają się w dalszym ciągu, obsadza 
jąc Mikou w odległości 10 kim. od 
Yihsien i zaatakowały Taieuel Czu- 
an na brzegu wielkiego kanału. 
Wojska japońskie w dalszym ciągu 
oczyszczają zdobyte tereny na za- 


chód od Tsining, Według wiadonio- 
ści ze źródeł japońskich, Chińczycy 
cofają się. Ze źródeł japońskich 
informują, że na froncie Tsien- 
tsin - Pnkau w okolicy Suczeu to- 
czy się zacięta bitwa. Linie wojsk 
biegną tam na północ od Suczeu. 
Jak słychać 4-ch chiskich genera- 
łów dywizji zginęło podczas walk. 


Krwawy napad bandycki 


na Ubezpieczalnię 


KRAKÓW, 26. 3. W sobotę o. g. 
% rano policja, została zaalarmowa- 
na wiadomością o krwawym napa- 
dzie bandyckim, dokonanym w 
gtównym gmachu Uezpieczalni Spo 
łecznej przy ul. Batorego 3. W ko- 


sr NOWY i 


Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 
chu Narodowo « Radykalnym, za- 
prenumeruj „Nowy Lad“ 

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „ABC* zł. 1-50. 

Adres Adm. i Red. Al. Jerozolim- 
akie 3a m. 11. Konto PKO 10666. 


LC'E BEZ 
KOLCE OY 


NADMIARU 
5 WRAŻEŃ 


Żydowski „Nasz Przegląd“ 
pisze: 

Przed ćwiczeniami prof. Otto w 
gmachu nowej kreślarni bojówka- 
rze w liczbie około 70 osób pobili 
deskami kreślarskimi i kastetami 
usiłujących dostać się na ćwiczenia 
8 studentów żydów pierwszego ro- 
ku inżynierii. Pobitych goniono aż 
do uł Chałubińskiego. Podobne zaj 
ścia miały miejsce po południu w 
innych gmachach Politechniki. 

„Wiadomo, strach ma wiel- 
kie oczy. Nam się wydaje, że 
na ulicy żydów nikt nie gonił, 
a uciekali po prostu z nadmia 
ru wrażeń. Jakie były Inne 
skutki przestrachu, „Nasz Prze 


glad" nie podaje. 


4O C. 


Społ. w Krakowie 


rytarzu na czwartym piętrze, urzę- 
dnik Ubezpieczalni, Stefan Żymir- 
ski został napadnięty przez jakie- 
goś osobnika, który wydcbył re- 
wolwer i strzelił w jego kierunku, 
raniąc go w prawą dłoń, po czym 
zbiegł. 

Niezwłocznie na miejsce napadu 
przybył samochód z rezerwą poli- 
cyjną. gmach zamknięto i przeszu- 
kano wszystkie pokoje, lecz zbrod- 
niarza nie udszukano. Dalsza  obła- 
wa urządzona w całej dzielnicy 
trwa nadal. Rannego przewieziono 
do szpitala, gdzie przesłuchał go 
przedstawiciel proknratury. 


Należy jednak 


ma to być p. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


pn Z AZ PZ Z | | ZN 


Na 
intruktorzy Harcerstwa protesto- 
wali od roku- przeciwko swciąga- 


niu harcerstwa do gry politycz- 


nej w jakiejkolwiek formie. 
Uchwalali wnioski, zapytywali o 
motywy i żądali wyjaśnień. Mil- 


SZĄ | 
zwaiać na znak 


ILOSĆ KLIJE 


konferencjach i zjazdach czenie było jedyną 
władz harcerskich. 


gcwouny, jeńchi 


iwa przyprawa Ianca. 


Franck 


Usunąć źróciłie zła 


Kominiern atakuje harcerswo 


Nie łekceważyć słusznej Krytyki 


odpowiedzią 


PRZECIW CZWÓRPO- 
ZUMIENIU 
Niedawno przeżywało harcer- 
stwo nowy wstrząs, gay wojewo- 
da Grażyński, przewodniczący Z. 
a AENEJ 


. 


13 narodowców un.ew.nniono 


Wyrok w procese Wyszonkowskim 


ŁOMŻA, 26.8 (telefonem od 
specjalnego wysłannika). W sobo- 
tę o godz. 13-ej Sad Okręgowy w 
Łomży ogłosił wyrok w głośnej 
sprawie o najście na Wyszonki. 

Główny oskarżony, Stanisław 

ER =) 


k. m. 


Kupiectwo Chrześcijańskie 


ofiarowało armii 


W sobotę na pl. J. Piłsudskiego 
odbyła się podniosła uroczystość 
rak. kazania armii 40 ciężkich ka- 

mów maszynowych z pelnym 


wyposażeniem (konie i biedki), 
zakn 


ua Pionych przez główny komi- 
mn. W KOLME 


enumerować „A BC“ można 
W p. Tomasza Koślika 
uL Cmentarna 14 


tet zbiórki kupiectwa chrześcijań- 
skiego na Fundusz Obrony Naro- 
dowej, działający przy Naczelnej 
Radzie Zrzeszeń Kupiectwa Pol- 
skiego. Wszystkie ckm-y, ofiaro- 
wane armii przez kupiectwo są 0- 
znaczone napisem „dar kupiectwa 
chrześcijańskiego", mającym pod- 
kreślić łączność kupiectwa pol- 
skiego z wojskiem i udział jego 
w dziele dozbrojenia armii. 


Brzozowski, skazany został na pół- 
tora roku więzienia. Oskarżeni: 
Wojno Józef, «= mborski Cz.. 
Truskowski, Doręgowski, Stawi- 
rej, Wyszyński Józef, Pruszyński 
Wacław, Niemyjski Stanisław o- 
trzymali kary po roku więzienia. 
A. Wojno, Józef Grabowski i Sta- 
nisław Wyszyński skazani zosta- 
li na kary po 10 miesięcy więzie- 
nia, nieletni Gąsowski na 10 mie- 
sięcy domu poprawy z zawiesze- 
niem wykonania kary na 3 lata. 


Trzynastu oskarżonych sąd unie-, 


winnił. 


Po ogłoszeniu wyroku obrona 
zgłosiła wniosek w sprawie zmia- 
ny środków zapobiegawczych. 
Sąd postanowił w stosunku do o- 
skarżonych, odpowiadających z 
więzienia, zastosować kaucję w 
wysokości 200 zł„ z wyjątkiem 
Brzozowskiego, w stosunku do 
którego sąd podwyższył kaucję do 
300 zł. 

Wobec reszty skazanych zasto- 
sowano jako Środek zapobiegaw- 
czy dozór policji. 

Obydwie strony zgłosiły apela- 
cję. 


Kto będzie prezesem 
Państw. Banku Rolnego? 


Niebawem kończy się kadencja 


następców jego wymienia się płk. 


prezesa Banku Rolnego p. Zdzi- | Koca, min. Poniatowskiego, prof, 


sława Ludkiewicza. Jak donosi 
„Kronika Polski i Świata", wśród 


Staniewicza i p. Staniszewskiego. 


H. P. stworzył „pakt czterech“. I 
tym razem władze harcerskie nie 
wzięły pod uwagę opinii instruk- 
torów, którzy wskazywali na 
szkodliwość  wciągania organi- 
zacji ogólno - wychowawczej ca- ; 
lej młodzieży polskiej do gry par-, 
tyjno - politycznej. Tym i 
przeciwko 


razem sa. 
posunięciu woj. Gra-: propagowanie 


cych się koło KIMB'u (Koło In- 
struktorskie Mieczysława Bema), 
którzy to propagują idee 
sprzeczne z duchem polskim, ka- 
tolickim. Działalność tych ludzi 
nacechowana jest materializmem 
według wzoru Mordachaja Mark- 
Szczególnie znamienne jest 
haseł ułatwiają- 


żyńskiego wypowiedzieli się rów- |cych zbliżenie Polaków z żydami. 


nież i rodzice. 
ny by! wniosek Koła 


Bardzo znamien- | W imię „braterstwa“ stają ori w 
Przyjaciół | szeregach żydowskich, choćby to 


Harcerstwa przy 17 Poznańskiej było ze szkodą dla braci Polaków. 


Drużynie Harcerskiej, zgłoszony 
i przyjęty przez Zjazd Oddziału 
Poznańskiego, a sprzeciwiający 
się czwórporozumieniu. 


DWIE MIARY | 
Kierownictwo Z. H. P. bardzo | 
skwapliwie zajmuje się  tępie-| 
niem przejawów pracy narodowej , 
na wskroś katolickiej,w swych ' 
założeniach I wykonaniu. Wspom 
nimy tu tylko fakt zakazania kol- 
portażu pisma „Zagończyk', któ- 
rego współredaktorem jest jeden 
z wybitnych twórców ideowych | 
podstaw harcerstwa p. Stanisław : 
Sedlaczek. Pismu temu zabronio- 
no używać nazwy „Harcerz“ 
podczas gdy nic nam nie wiado- 
mo o tym, żeby władze harcerskie | 
wystąpiły na drogę prawną prze-, 
ciwko organizacji TUR, prowa- 
dzącej t. zw. „czerwone  harcer- | 
stwo“, 

Wiemy nawet o tym, że niektó- 
rzy instruktorzy harcerscy współ 
pracują z tą organizacją  (np.| 
hm. Dąbrowski) i propagują zbli 
żenie międzyorganizacyjne. Aby: 
przekonać się o tym coby przy-| 
niosło harcerstwu to zbratanie, | 
wystarczy przejrzeć ich pismo 
„Gromadę*. Zieje ono nienawiś- 
|cią do duchowieństwa katolickie- 
go i „faszyzmu“, (czytaj: wszyst- 
kiego. co nie komunistyczne), Ilu- 
stracje — oczywiście z Hiszpa- 
nii. 


i 
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WPŁYWY KIM- 

Byłoby pół biedy, gdyby wpły- 
wy KIM'u (Komunisticzeskij In- 
ternationał Mołodiożi) dawał się 
zaobserwować wyłącznie w czer- 
wonym „harcerstwie“. Są one nie 
stety dostrzegalne i w Z H. P, 
a choć bardziej dyskretne w swo- 
ich formach. jednak tym bardziej 
niebezpieczne. 

Pragniemy zwrócić szczególną 
uwagę na działalność niektórych 
| działaczy harcerskich, grupują- 


'żna 


OSIEM ZARZUTÓW 


Nie tylko na konferencjaca i 


zjazdach harcerskich, ale i na ła- 
,mach prasy i w publikacjach har- 


cerskich co raz częściej czyta się 
głosy krytyki. I tak p. Janusz Ku 
liński w broszurze „Dokąd do- 
szliśmy? Harcerstwo na błędnym 
tropie" w części poświęconej kry 
tyce istniejącego stanu w ZHP 
wysuwa osiem zarzutów: 

1. Zatracenie świadomości celu 
pracy w szeregach harcerskich. 

2. Uzależnienie od władz, które 
daje możność czynnikom „zew- 
nętrznym' wywierania wpływu 
(decydującego nieraz) na tok 
pracy wewnętrznej. , 

38.  Zbiurokratyzowanie 
pracy w harcerstwie. 

4. Bezczynność kierownictwa 
duszpasterskiego, które nie umie 
zorganizować swej pracy i nie 
wyciska na życiu harcerskim ko- 
niecznego piętna katolickiego. 

5. Zatracenia harmonii, w sto- 
sunku przełożonych do podwłiad- 
nych. 

6. Zatracenie młodzieńczej po- 
gody ducha. 

7. Uproczywe, 
naśladownictwo 
wych. 

8. Przyuczania w harcerstwie 
do dyletantyzmu przez wadliwie 
rozwiązany system sprawności 
nie wyrabiających specjalności w 
dziedzinie zamiłowania. a stwa- 
rzający niezdrową rekordomanię 
znaczków na rękawie. 


NIE WOLNO MILCZEĆ 
Tych osiem punktów nie wy- 
czerpuje całości. Stanowią one 
jednak podstawę do stwierdzenia, 
że w harcerstwie jest niedobrze! 
Dziś byłoby największym błędem 
milczeć. Słusznej krytyki nie mo- 
lekceważyć, a obowiązkiem 
każdego harcerza jest dać maksi- 
mum wysiłku, aby harcerstwo 
służyło calemu narodowi. 


form 


nieprzemyślane 
form  koszaro- 
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ARC — NOWINY CODZIENNE 


Ceny Stałe 
4 iramkci Wilo cziowielłkka 


Maleńka republika Andorra ie-| Ponieważ przejście granicy bie 
żąca w Pirenejach, wciśnięta mię| gnącej w trudno - dostępnych 
dzy dwa wielkie państwa, od wiej górach jest dość uciążliwe prze- 
ków już ciągnęła zyski ze swego | mytniecy mają dobry zarobek, 
położenia geograficznego. gdyż kogo tylko stać na to woli 

W tym małym kraju każdy oby | zapłacić i mieć w  przemytniku 

watel ma prawo sprowadzać S6-| opiekuna w trudnej przeprawie. 
bię z za granicy wszelkie towary 
jakie tylko zechce, bez Wag leau 
na to czy mają one jakaś łącz- 
ność z jego zawodem, 
Często też szewc 
bie 10 skrzyń żyletek, stolarz kil- 
kanaście metrów pieprzu. Następ 
nie towary te droga już nie legal 
na są przemycane za granicę. 

Wiele rodzin w miejscowo- 
ściach nadgranieznych, z dziada 
pradziada trudni się i żyje wy- 
łącznie z przemytu. Cena na prze 
niesienie towaru przez granicę 
jest ogólnie znana i stała: 4 fr. 
za kilo. Szanujący się przemyt- 
nik nie zażąda większej, ale też 
i nie przyjmie niższej zapłaty. 

Obecnie od czasu rozpoczęcia 
się+wojny w Hiszpanii przemytni 
kom andorskim przybył nowy to- 
war — życie ludzkie. Przemyt 
ludzi, uprawiany jest na tych śa 
mych warunkach, co przemyt to- 
warów. — Cena 4 franki *kilo- 
gram pozostała niezmieniona, to 
znaczy, że jeżeli człowiek prze 
chodzący granicę waży na przy- 
kład 75 kg. musi zapłacić 300 fr. 
Jedynie w wypadkach. gdy cho- 
dzi o osoby specjalnie bogate lub 
bardzo znane taryfa zostaje zna- 
cznie, nawet do kilku tysięcy, 


podwyższona. 
męskie, damskie i uczniowskie 


U BI 0 R gotowe i na miarę najkorzystniej 


Sukna bielskie kupisz w hurtowym składzie 


J SYT Marszałkowska GD || piętro) 
LJ 


czytelnikom ABC 20*/, zniżki 
Dziecko w szklanej klatce 
Pomysł młodego małżeństwa 


Pewne małżeństwo  australij- leńkiego synka, wymyśliło nowy 
skie, nie chcąc wyrżekać się nie-| sposób wożenia dzieci na rowe- 
dzielnych spacerów rowerami, a| rze. 
nie mogac zostawiać w domu ma- Oto na kierownicy przymoco- 
wana jest jakby szklana klatka, 


A 


Kallo! Tu szkoła w 
Serdecznie dziekujemy za zaintere- 
sowanie, jakie okazali nam Czytel- 
nicy „ABC'. Cieszymy się, że pięk- 
na piosna 19388 roku tak szczęśliwie 
dla nas się zaczeła. Czytelnicy „ABC” 
| którzy szykują dla nas paczki nje za- 
pomną zapewne o książkach | może 
zbytecznych zabawkach dziecinnych. 
W naszych warunkach sprzęt gimna- 
styczny i sportowy istnieje tylko w 
wyobraźni, Piłki, rakiety tenisowe 
oraz łyżwy oglądamy tylko na obraz- 
kach. W naszej szkole nie ma map 
powiada o tylu ciekawych rzeczach. 
Tylko, że w zimie to do szkoły nie 
i różnych obrazków przyrodniczych, 
tak, że musimy sobie wyobrażać jak 
wyglądają różne zwierzęta. Może 
dzieci Czytelników „ABC” mają ja- 
kieś obrazki, lub pocztówki nauko- 
we, które już im są zbyteczne? Chęt- 
nie przyjmiemy. 

U nas, tu na Wołyniu i Polesiu 
I TRON OOOO 


Miedzikowie! 


Z 


- | W której maleństwo nie jest na- 

Awaria rażone na zbytni wiatr wywoła- 
ny pędem. 

berlinki poiskiej Naturalnie trzeba dodać, że 


GDAŃSK, 27. 3. W porcie gdań-: 
skim najechał nowozbudowany ho- 
lownik gdański „Danzig” na wielką | 


czyka Świetnie jeździ na rowerze 


berlinkę polską, re ja | nie boi się wypadku, który 
powaznie, ze musiala ye natych- | a A sa 

miast holowana do stoczni celem na. | MÓB?bY być dla dziecka bardzo | 
prawy. niebezpieczny, 


KREM OGÓRKOWY Nr. 268 matowy oraz MYDŁO OGÓRKOWE przetluszczone Nr. 102 
ammm udelikatniają i wybielają cerę nadzwyczajnie, dając wygląd zdrowy i świeży zaumaw 
KREM OGORKOWY nie zastąpiony pod puder wyrobu Lab. Kosm Fr. Marynowski I S-ka 


+ 


JACEK BRZEZINA 


PERŁY | KARABINY 


POWIESC 


52) 


klatka ta jest zrobiona ze szkła 
nietłukącego się, a ojciec chłop- | zaprenumerować 


W początkach wojny przemyt 
odbywał się w kierunku Hiszpa- 
nii tak czerwonej jak i narodo- 
"wej. Obecnie zmienił on kierunek 


Odkrycie 
fresków z XV w. 


W kościelę św. Pawła, w starożyt- 
nej miejscowości Pieve di San Poło 
w pobliżu Arezzo odnaleziono 8 fres- 
ków z XV w. Pięć wielkich małowi- 
deł ściennych wykonanych zostało 
na początku drugiej połowy XV stu- 


Persil 


iii- pierze wszystko! . 


Wytäh Zakładów Polsk 


lecia, Na jednym z nich umieszczonā 
jest dokładna data: 1458 r. Pozosta- 
[ię trzy freski są pendzła Łorenzina di 
jAndera, toskańskiego malarza. 


uciekinierzy z czerwonej Hiszpa” 
nii wydają ostatnie grosze, aby 
wydostać się z tego piekła. 


~a Hallo! Tu szkoła w Miedzikowie! 


Cieszymy się wiosną 
i prosimy o pamięć Czytelników „ABC” 


jest bardzo smutno, a  najprzyjem- 
niejsza to jest szkoła, gdzie pani o-|cy „ABC', może macie jakieś niepo- 
możemy chodzić regularnie, bo nie | trzebne ksłążki, przyślijcie nam je, a 
mamy w czym i jest zimno. Na wio- będziemy Wam serdecznie wdzięczni. 
snę znowu mamy robotę w domu, boi 
my pomagamy naszym rodzicom, 
Jednak wielu z naa ma czas na czy- 
tanie książek, w czasie doglądania | 
naszego gospodarstwa. Często też, 
aby pomóc matce czy ojcu pasiemy 
krowy, sąsiadów, co są bogaci. Wte- 
dy moglibyśmy trochę się pouczyć 
czy poczytać, pilnując bydła 


Prosimy więc was mali Czytelni- 


4 + 


Ofiary na szkołę w Miedzikowie 
prosimy przesyłać de administracji 
ABC” al. Jerozolimskie 121, lub al. 
Jerozolimskie 8a (kantor). Albo bez- 
pośrednio do szkoły w Miedzikowie. 
Dokładnego adresu udziela redakcja, 
tel. 66662 w godz. od 11 do 15-ej, 


o moczenia bielizny 


Sin en ko” 


Wystawa 
H. Lisowskiego 


Akwarela to wcale nie taka ła- 
twa technika malarska. To też ma 


najmniej bodaj zwolenników 
wśród artystów. A i ei, którzy ja 
uprawiają przeważnie nie stoją 
na poziomie chociażby akwareł 
angielskich malując mało  pogłę- 
bione, lub ckliwe obrazki. 

Dlatego też z wielką 
witamy każdego młodego 1 
jacęgo jakieś nadzieje na 
łość akwarelistę 

W salonie Koterby (Kredytowa 


radością 
roku- 
przysz: 


4) kolekcję swoich akwarel wy- 
stawił Henryk Lisowski. 
Z wystawy  najwyrażniej wi- 


dać, że Lisowski jest w początko- 
wym stadium twórczości — pokaz 
jednak jest w wielu punktach in- 


Czy wąż hipnotyzuje? 
Doświadczenie z żabą 


Od dawna wierzono, że trwoga 
przed wężem. jest człowiekowi 
wrodzona t. zn. że EAn 


ry umożliwia ucieczkę. 
sem co się dzieje? ] wąż i żaba 
trwają w bezruchu. Wygląda to 
tak, jakby żaba bezradnie ocze- 


boimy się i brzydzimy się tych 
zwierząt. Tymczasem, wedle ba- 
dań psychołogów jest zupełnie 
inaczej. Małe dzieci wcałe się wę 
łów nie boja, o ite ich ktoś uprze 
dnio stracha nie nauczył. Fałszy 
we wychowanie jednak robi swo 
je i wąż jest nadał jednym z 
pierwszych „straszaków* nie tył 
ko dzięci. Rozpowszechnione jest 
mniemanie, że wąż zanim zamor- 
duje swa ofiarę, hipnotyzuje ją 
wzrokiem. Zoologowie często za- 
przeczali tej zdolności węża. Do- 
piero jednak nauka współczesna 
zdołała dać nam wyjaśnienia, 
wystarezajace do wniosku. że sił 
hipnotycznych, węże nie posiada 
Hpg 

Weźmy ciekawy przyklad z ża- 
ba. Oto za chwile waż rzuci się i 


W momencie jednak tego bezru- 
ichu żaba przeżywa wielką trage- 
dię. Jęj instynkt samozachowaw 
czy wyszukuje wszystkie możli- 
we środki samoobrony. Ponieważ 
żaby mogą poruszać się wolno, 
zwykle w czasie niebezpieczeńst 
wa, wolą się zatrzymać. Jak ba- 
lon „nadymają się“, co czyni ich 
podobnymi do okragłej piłki, nie- 
możliwej do uchwycenia anı dzio 
bem wroga ani pyskiem. Przy 
tým ża$a wyciąga sztywno lapy 
stąje się niejako „kanciasta“, a 
więc niezbyt apetyczna do przeł- 
knięcia. Inny efektowniejszy 
sposób samoobrony przed wę- 
żem ma specjalny gatunek żab, 
które w chwili tragicznej z pis- 
kiem lecą wprost na węża. Ponie- 
waż wąż jest zwierzęciem tchórz- 
liwym, manewr ten bardzo czę- 
sto się udaje. Obserwowany jed- 
nak przez człowieka wygląda tak, 
jakby zahipnotyzowana żaba le- 
ciała wprost do paszczy potwo* 
ra. 

Sprawa żabiej hipnozy została 
przez biologów w dziecinny spo- 
sób wprost wyjaśniona. Oto w 
kierunku żaby skierowano 
gumową posuwając ją ruchem 
powolnym. naśladującym ruchy 


W REMBERTOWIE > 


„ABC* 
w wytwórni skarpetek 


mozna 


Aleksandra Winniczuka. 
ul. Skorupk 3. 


u p. 


w Warszawie 


Margaret odetchnęła z ulgą. 

— Zmęczył się pan? — spytała opartego o ścianę i głę- 
boko oddychającego Stanleya. 

— Gdzież tam! — skłamał, czując, jak kolana trzęsą się 
pod nim. 

— Wobec tego idziemy dalej! 

— Można zapytać, gdzie i po co? 

— Jaki pan niecierpliwy! Wszystko wyjaśnię, tylko od- 
dalmy się trochę stąd. Mogą pana przecież szukać! Wpraw* 


rurej 


pożre swą ofiarę. Jest ona odda-, węża i cóż się okazało? żaba sta- | jest „Uliczka wiodąca do 
lona jeszcze na taki odstęp, któ- ła „urzeczona tak, jakby znajdo-| Tutaj z dużej gamy Lisowski wy- 
Tymcza- wała się przed prawdziwym wę- | brnął dobrze. 


żem. 


akwarel 


teresujący i wybiega dość daleko 
poza studia akademickie. 
Właściwie poziom jest nierowny, 
| głównie zę względu na ogromne 
nieraz niedociągnięcia techniczne 
i nieopanowanie formy. I tak np. 
obok prac zupełnie dobrych jak 
„Werki — poranek“ wisi, wprost 
kompromitujący obrazek „Kwitną- 


| ca jabłon*. I to powtarza się na 
każdym kroku. I nie to jest naj» 
IS minusem wystawy. bo 


siabsze prace u początkującego ma 
|larza są jedynie czymś, na czym 
będzie się potym sam uczył. 

Najwięcej zastrzeżeń budzą akwa 
rele, które wykazują jakieś fałsze 
kolorystyczne, lub, które zdradza- 
ją zły smak artysty. Ale to są tyl- 
| ko wyjątki. 

Całość wykazuje dążność arty- 
sty do stosowania się do rozmai- 
tych reguł malarskich i naogół, co 


trzeba podkreślić, dużą odwagę 

kolorystyczną. 

Najryzykowniejsza w barwie 
portu". 


Przeciwnie „Nicea” jest kolory- 


|. 'Niewyjaóniona jest co prawda | stycznie uboga i raczej naiwna. Po- 
peZeE hipnoza myszy. ptactwa| dobnie „Malcesine — miasteczko nad 


węża. jednak przypuścić należy, 
że na przykład mysz, mająca tak 
czujna i baczną uwagę, widząc 
powołnie zbliżający się o dziwa- 
cznie wydłużonych  kaztałtach 
przedmiot, tak jest zaabsorbowa 
na obserwacją, iż chwila decydu 
jącej samoobrony jest zwykle 
spóźniona. Po doświadczeniu jed 
nak z żabami można stwierdzić z 
całą pewnością, że i inne zwie- 
rzęta nie; są. hipuwtyzowane p 
węże. 


kiwała swego tragicznego końca. i t. d.. gdy znajdą się w pobliżu| Garda” — gdzie stanowcz8 nie wyko- 


| rzystano wszystkich możliwości 1 ca- 


łecj wprost narzucającej się plastyki, 

„Charakterystyczne podwórko wi- 
„eńskie" bodaj najsensowniej rozwia- 
zane jako całość i z największym wy- 
kazaniem znajomości rzemiosła ma- 
larskiego. 


a 


Najsłabszy niewątpliwie jest „Za- 
mek o poranku” tak szkolny i ubogi, 
że nie powinien się znaleźć w ogóle 
na wystawie. Ib, 


węg taa 


Jerzy Stokowski. 


$więta nadchodzą! 


Specjalne, przedświąteczne pokazy 


Pieczenia ciasta „ gazie 


odbędą si 
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bezpłatnym 


cych rannego ludzi został przez owego tajemniczego Osobni- 


ka zasztyletowany! 


Morderca uciekł przez okno i gdy w kilka chwil patem 


zjawił się doktór Baad i doktór 


Rypka, śladu po nim już nie 


było, prócz leżącego na progu pańskiego pokoju trupa. 
— Ciekawe! — mruknął Sta nłey — Lecz cóż to ma wspól- 


nego z dzisiejsza cskapadą? 


— Mało pan jest domyślny. 


Od owego wydarzenia pilno- 


A dwaj GRAB 2 > 


Widok jej kształtnych pleców, złocistych włosów, spły- 
wających na karczek i smukłych, pięknych w linii nóg, mo- 
że zbyt widocznych spod krótkiej spódniczki działał raczej 
wstrzymująco na tempo ubierania się Stanleya. Łapał się na 
tym, iż po prostu chwilami siedział parę sekund bezczynnie 


jaki cel ma ta cała ucieczka... 


t łości i pragnąc nade wszystko 
i patrzał... | z prasa y 

— No, nareszcie pan gotów! — uśmiechnęła się, a oczy Jej 
błysły jakimś gorącym blaskiem. — Idziemy! — skierowała 


i łosu. 
się w stronę okna. g 


dzie wątpię o tym, lecz zawsze lepiej być z daleka! 
Nic nie rozumiał. Kto i po co miał go szukać i w ogole 


Posuwali się wolno ciemnymi 
wreszcie Stanley natknął się na, drewnianą ławę, usiadł na 
niej ciężko, rezygnując z bohaterskiego udawania wytrzyma- 


— Kroku dalej nie pójdę, jeżeli mi pani nie wyjaśni, co 
to wszystko ma znaczyć. -— Zdobył się na surowe brzmienie 


uliczkami, jednak gdy 


odpocząć! 


wano pana i przez parę dni był spokój, lecz właśnie dzisiaj 
wieczorem doktór Baad zaniedbawszy nieco tego dozoru, lub 
może z innych powodów opuścił szpital, a personel również 
rozszedł się po mieście. Wszystko więc wskazywało na to, że 
zamach na pana może się powtórzyć, tym bardziej, że pań- 
ski pobyt w szpitału miał się już ku końcowi. To też posta- 
nowiliśmy, że najlepiej będziej po prostu, nie zważając już 
na niezupełne wyzdrowienie pana, wykraść go z niebezpiecz- 
nego miejsca. Drogą normalną trudno to byłoby przeprowa- 
dzić, ze względu na prawie pewny sprzeciw lekarzy, jak też 
i zwrócenie na siebie uwagi owych tajemniczych czynników, 


— Nie uważa pani, iż przez drzwi będzie wygodniej stąd 
się wydostać? — zdobył sie wreszcie na wykrziuszenie z się- 
bie jakichś słów. 

Chwyciła go za rękę i pociągnęła za sobą. 

— Na fiłozofowanie będzie pan miał czas później. Teraz 
musimy się śpieszyć? 

Na chwiejnych nogach, odwykłych od chodzenia, z powo- 
du parodniowej łóżkowej wegetacji, przelazł przez parapet 
okna i pogrążył się w mroku nocy. 

— Proszę sie mnie trzymać i uważać pod nogi — usłyszał 
cichy szept, jakże jednak głośno brzmiący w nieznanych mu 
dotychczas zakamarkach duszy czy serca. ya 

Szli niema! poomacku wzdłuż jakjejs ściany, przeleźli 
przez niewysoki murek. skręcili w jakieś wertepy, pełne 
dziur i jak się można było domyślać po zapachu — śmiecia, 
by wreszcie znaleźć się w waskim zaułku. 

Miasto już spało. Wokało panowała przejmująca cisza, 
przerywana jedynie wrzaskami harcujących kotów, podob- 
nymi do kwilenia dziecka, 


Usiadła obok. Wprawdzie w ciemnościach odróżniał za- 
ledwie kontury jej twarzy, lecz za to czuł ciepło ciała, za- 
pach włosów... 

— Czy pan wie, co się stało podczas pierwszej nocy, spę- 
dzonej przez pana w szpitalu misji? 

Mimo przyjemności, jaką odczuwał, siedząc przy niej, 
zdenerwował się: 

— Nic nie wiem i nic nie pamiętam! — mruknął złym gło” 
sem, niczym oskarżony, odpowiadający na pytania sędziego. 

-— Nie mogę powiedzieć, by pan był uprzejmy, lecz zdąży- 
łam się już do tego przyzwyczaić! (Stanley uczuł ggar- 
niający go wstyd). Podczas pierwszej noey, spędzonej przez 
pana w szpitalu, ktoś, na pewno nie pański przyjaciel, od- 
wiedził go podczas snu. Jakie miał zamiary, trudno spraw- 
dzić, w każdym jednak razie przeszkodził mu w nich posłu- 
gacz szpitalny, który szukał jednego z doktorów, potrzeb- 
nych do zaopiekowania się przyniesionym właśnie, ciężko 
postrzelonym Arabem. Posługacz ów wszedł, przypuszczał- 
nie do pokoju, w którym pan spał, i niemal na oczach niosą- 


dybiących na pana! 


— Wszystko to piękne, lecz użyła pani liczby mnogiej, 
mówiąc o tych. co mnie chcieli ratować... 

= My, to znaczy Mister Kłopot i ja. Kłopot właściwie do- 

wiedział się o skrzętnie trzymanym w tajemnicy wypadku 


morderstwa, on wszysiko zarządził, 


łam mu! 


a ja tylko pomaga- 


Milczeli chwilę. Stanley czuł coraz wyraźniej, że uczucie 
jego do tej kobiety gwałlownie szuka ujścia, wyładowa- 


nia się. 


— Czymże się pani powodowała, pomagając mu, naraża- 


iąc się! 


Drgnęła. Czuł gorąco, bijące od jej ciała, czuł, że moment 


kulminacyjny zbliża się... 


Znalazła w ciemności jego ręke i przylgnęła do niej cie- 
płymi, miękkimi. jakżeż rozkosznymi w dotyku pałcumi. 
— Po prosiu.. bo lubię pana! 


(D. e. n.) 


Mir. 


— To Zośka, szczęśliwa matka 
— słyszę głos stojącej obok mnie 
Pani. — Jej „dziecko“ ma dopie- 
To cztery dni. 

Stoimy przed klatką małych 
małpek - rezusów, ogromnie lu- 
bianych przez publiczność. Szcze- 
gólnie dzieci darzą je specjalnie 
swoją sympatią. Wszystkie małp- 


mowa, tuli do piersi (dosłow- 
nie swe 4-dniowe małpiątko. Przy 
trzymuje je jedną ręką, co jej nie 
przeszkadza w wykonywaniu fan- 
tastycznych skoków, Skacze wraz 
z innymi po kracie klatki, chcąc 
złapać podawane przez publicz- 
ność gałązki wierzby z „koćkami* 
ulubionym przysmakiem rezusów. 

Wiosna uwolniła już prawie 
wszystkie zwierzęta w ZOO, o- 
prócz jedynie najdelikatniejszych, 
z ich zimowych „mieszkań“. Wie- 
lu pozostawiono do ich własnego 
uznania, gdzie wolą przebywać, 
gdyż zimowe pomieszczenia łączą 
się z klatkami zewnętrznymi lub 
wybiegami, tak, że zwierzę do- 
woli może przebywać tu lub tam. 


NA CZEŚĆ SŁOŃCA 

W tej chwili jednak wszystkie 
£a na powietrzu. Pogoda jest pięk 
na, słońce świeci i grzeje, to też 
W całym ogrodzie, wśród wszyst- 
kich jego mieszkańców panuje 
Nastrój radosny, wiosenny. Nie 


mają imiona. Zoska, o 2, s 


Nie pomogło wołanie po imieniu, 
silnego ude-. 


trzeba było dopiero 
rzenia w pręty klatki, 
obudzić. Zbudzone, 
uniosły swe kształtne łebki, 


żeby je 


gwałtownie 


Uwagę moją od czarnej 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


dra- | Jest to objaw sympatii Lusi. Dal- zywany, 


Jego Królewska Mość Hipopotam 


nie próżnuje, używany 


pieżnicy odwróciło stadko pięk- | szą rozmowę prowadzi treser ma- | jest jako zwierzę pociągowe. Te- 
nych flamingów, dumnie kroczą- |jąc dookoła szyi zarzucone „ręce“ | raz też ciągnie wóz, który przy 


cych na swych patykowatych no- 
gach. Mają one zupełną stupro- 
centową swobodę, mogą bez ogra- 
niczeń chodzić po całym terenie, 
gdzie im się podoba. 


LEON I LUSIA 

IDA NA SPACER 
Dzięki uprzejmości dyrekcji 
ogrodu, mam świetnego przewod- 
nika w panu L., który mi udziela 
wiele cennych wiadomości o 
swych wychowankach. Teraz też 
proponuje mi, aby wróciła się tro 
chę, nadchodzi bowiem pora, 
kiedy szympansy wychodzą na 
spacer. Podobno warto zobaczyć 
ceremonię ubierania. Jest tych 
małpoludów dwoje, Leon i Lusia. 
Leon jest bardzo zadowo- 
lony, że ma wyjść na spacer. Ze- 


Obok lewków w drugiej klatce | skoczył z paki na podłogę z takim 


przebywa królewska para tygry- 
sów. Są one tak piękne, w oczach 
mają tyle drapieżności i siły, że 
trudno mi od nich odejść. Dalej 
puma, jedno z najdrapieżniej- 
szych zwierząt, przewyższające 


widać wcale smutnych „twarzy“. |swą dzikością lwy i tygrysy, te- 


a w choruje, a kto tylko po- 
Cześć M tonuje szaleńcze skoki na 
a , ońcą i wiosny. 
doe aT Śpiochy, których wi- 
Sobiło da *losenne powietrze uspo- 
lewki: p drzemki. Trzy młode 
re w ERA Nana i Krysta, któ- 
robiły RR 2 tygodniu tyle na- 
wajge T rachu publiczności, zry- 
iC sie z lañcucha, gdy je pro- 


wadzon A 
Ś "0 NA codzienny spacer. 
az Śpią zm 


= inami niewiniątek. 


PIGUŁKI 


e) ZAŁOKNKIEK 


ŁAGODNIE PRZĘCZYSZGAŃ 
l REGULUJĄ ZOŁĄDEK 


maz 


raz mrużąc w słońcu swe złote 
ślepia, przeciąga się z błogim wy- 
razem „twarzy“ i robi wrażenie 
cgromnego, łagodnego kota. Wi- 
docznie i na nią podziałała wio- 
sna. Czarna pantera za mocnymi 
prętami klatki, wygląda również 
nie niebezpiecznie. 


rozmachem, że się cała klatka za- 
trzęsła, Jego krzyki świadczą ró- 
wnież o radości. Lusia natomiast 
kaprysi. Gdy treser chce jej zało- 
żyć stalową smyczę, odsuwa się 
lub wsipna się pod sufit klatki. 
— Doprawdy, trzeba mieć dużo 
cierpliwości. Lusia nie czuje jed- 
nak żadnej urazy do swego wy- 
chowawcy, bo gdy ten przestał 
zajmować się nią i rozmawia z 
dozorczynią, przez pręty klatki 
wyciągają się dwie kosmate ,,łap- 
ki“ i silny mężczyzna jak piórko, 
zostaje przygnieciony do klatki. 


Stanisław Maria lzydorczyk 
Czarodziejka 


Uśmiechnęła się 


Złotymi promieniami słońca: 


Rozpogodziła błękitem 


Niebo od końca — do końca; 


Rozjaśniła je 


Jak twarz dziecka — promiennie, radośnie: 
Wygładziła pieszczotą 
Ciepłą — tak tkliwie, miłośnie; 


Rozlała tęczę 


Barw lśniących, jak złoto; 


Przetkała nimi 
Niebo i na ziemi błoto; 
Zmieniła świat 


Na jakiś lepszy i piękniejszy; 


Natchnęła ludzi 


Nowym, życiem promienniejszym; 


Przyniosła z sobą 


Ciepło, drzewa zielone i kwiaty; 


Rozdaje wszystko 


liojnie, bez żadnej zapłaty. 


xk 
sk 


x 


Jak czarodziejka, promienna, radosna... 
— Przyszła nareszcie, 


Cudna, 


polska wiosna. 


kosmatego stwora, którego siła 
wystarczyłaby dla powalenia 4 
ludzi. Nie mogąc doczekać się 
końca tych wszystkich ceremonii, 
wychodzę. 

Jeszcze raz zobaczyłem miłego 
Leona, już w ogrodzie. Prowadzo- 
ny na łańcuchu, szedł z wielką 
powagą, rozglądając się na wszyst 
kie strony. Przed wyjściem obej- 
rzałam sypialnię szympansów. 
Delikatne te zwierzęta nigdy, na- 
wet w upały nie sypiają na po- 
wietrzu. Klatka ich jest w zimo- 
wym budynku. Za sypialnię zaś 
służą im dziwne maleńkie klatki, 
umieszczone u góry dużej, wyglą- 
dem swym przypominające windy. 

Przechodzimy koło słoni: Ja- 
nek, Kasia i sławna Tuzinka grze 
ją się na słońcu. Oddzielone są one 
od nas tylko szerokim pasem o- 
gromnych gwoździ. Jest to już 
wystarczająca przeszkoda, aby nie 
opuściły wyzmaczonego dla 
siebie terenu. 

A teraz coś dla pań. Przedmiot 
westchnień niejednej z nich 
srebrny lis biega przede mną. 
Żywy nie jest tak imponujących 
rozmiarów, jak jego futro na szyi 
pięknej pani. Działa tu widocznie, 


już później, czarodziejska moe 
kuśnierzy. . 
WIELBŁAD 
_ W ZAPRZEGU 
Nie daleko lisów  spotyka- 


jego potężnych rozmiarach wy- 
daje się dziwnie maleńki. W ogro 


N E ZJROOOEZNOKZNEWORZEEZWAEACEWRTCSA 
a Z 


być nie może. Grupa tych dziesię- 
ciu lwów wygląda wspaniale. Za 


jakiś czas, gdy frekwencja publicz 
ności zwiększy się, zaczną się od- 
bywać popisy 


różnych sztuczek 


dzie można spotkać jeszcze inny 


tych pięknych zwierząt, jak ska- 


niezwykły zaprząg: zebry z osioł- | kanie przez obręcz itp. Sztuki te 


kiem. 


jakkolwiek przypominają cyrko- 


Nowa lwiarnia jest pomysłowo | we nie Są uczone przy pomocy 
urządzona. Lwy grzeją się w słoń- | harapa. Treser wchodzi do swoich 
cu na betonowym podwyższeniu | pupilów jedynie z małą trzcinką 
osłoniętym od północy. Wszystkie|; kilkoma kawałami mięsa, które 


w ogóle pomieszczenia dla zwie- 
rząt w nowej części ogrodu, są 
budowane w ten sposób, aby pu- 
bliczność mogła 
krat. Ochronę stanowi tylko sze- 
raki rów, napełniony wodą, rów 
jest cały wybetonowany i ma 


my wielbłąda Janka. „Okręt | strome brzegi, tak, że o przedosta 
pustyni“ jak bywa poetycznie na- | niu się żadnego zwierzęcia mowy 
p maa 


zaprenumerować. A B C 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je go bowiem mimo swej ogromnej 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33 


Tud, 
UNS 
KA 


W V 


je widzieć bez 


| wowanie 


zwierzęta otrzymują w nagrodę 
za dobre wykonanie sztuk. 


DOBRY APETYT 


HIPOPOTAMÓW 


Takim samym sposobem za po- 
mocą jedzenła wyciągamy z ba- 
senu wdzięczną Bobby - hipopo- 
tama. Kuszona widokiem smacz- 
nej marchewki, usiłuje wraz ze 
swym towarzyszem Molly zmięk- 
czyć twarde ludzkie serce, przez 
czas dłuższy trzyma otwartą swą 
potworną paszczę. Gdy jednak to 
nie pomaga, decyduje się na he- 
roiczny krok i wyłazi po stop- 
niach. Przysięgnę jednak, że west 
chnęła: Ach, jak ci ludzie mnie 
męczą! Niezdarnie wyciąga swe 
olbrzymie czterotonnowe cielsko, 
na krótkich nóżkach, które zdają 
się niewytrzymywać tego cięża- 
ru. — Mogę więc podziwiać w ca- 
lej okazałości jej piękną linię. — 
Dostała wreszcie marchew. Za- 

„dowolona żuje ją teraz, żuje dłu- 


paszczy, przełyk ma wąski. Suk- 
cesu tego pozazdrościł jej Molly, 
więc i on teraz skrabie się z wy- 
siikiem. Dostał marchewkę, z plu- 
skiem opada zaraz do wody. Tę 
uciężliwą, jakby się zdawało wę- 
drówkę, odbywają te zwierzęta 
bardzo często. Nie tylko na noe 
wyłażą i śpią na słomie, lecz i do 
każdego jedzenia. Wrażenie wy- 
siłku wywołane jest jedynie ich 
niezgrabnością. 

Hipopotamy mają dobry apetyt. 
Nasza para też nie odznacza się 
specjalną wstrzemięźliwością. We 
dwójkę zjadają dziennie 30 kg. 
sjana i koniczyny, 40 kg. marchwi, 

|buraków i kartofli, a pozatem 
jeszcze porcję owsa i otrąb. Na 
deser „podawane są“ gałęzie, któ- 
rych młode listki to wielki 
przysmak. Hipopotamy są jeszcze 
w zimowym basenie, ale już za ja 
kieś dwa tygodnie i one przejdą 
do basenu zewnętrznego. 


Wiele jeszcze pięknych i cieka- 
wych zwierząt mamy w naszym 
ZOO, — ogromne, duże, małe i 
zupełnie maleńkie, każde z 
nich żyje swoim życiem pełnym 
radości, czasem smutku, Obser- 
ich zawsze sprawia 
przyjemność, a zwłaszcza teraz, 
kiedy wszystkie cieszą się nade- 
szłą wiosną, 


STUDENTÓW 


wykwahfikowanych korepetyt 
rów; pracowników Bita 
felczerów 1 masażystów poleca 
Społeczne Biuro ` Pośrednictwa 
Pracy przy Tow. „Bratnia 
Pomoc” $S, U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, czyn- 
ne codziennie 13 — 141 18 —. 19, 
soboty 13 — 14, 
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Maca Rutkowska 


Prawdziwe 


Rozmowa z Wanda 


W saloniku na siódmym piętrze 
siedzimy we trójkę. „Ich dwoje“ 
i ja trzecia, reporter, obserwator, 
któremu muszą czasami pozwolić 
zajrzeć do cichego mieszkania. Bo 
takie są konsekwencje sławy. 

Przez szyby w suficie sączy się 
słońce, jak dobry uśmiech. To 


samo słońce jest w ich oczach. 
Cisza i spokój. Zapominam o mie 
ście, rozdygotanym w  powszed- 
nich emocjach spraw pospolitych. 
Zapominam, po co tu przyszłam. 
Może tylko po ten dobry uśmiech, 


po chwilę spokoju, jak łyk dro- 
glego lekarstwa... 
-— Niech mi pami opowie coś o 


swoim „Bogactwie'* — wracam 
wreszcie do tematu wywiadu, 

Wanda Miłaszewska pochyla ja- 
sną głowę. Chwilę milczy, jakby 
szukając słów. 

Stanisław Miłaszewski zaczyna 
mówić pierwszy. 

— Może ja zacznę. Wanda pi- 
sać potrafi, jak chce. Ale, żeby 
chciała o tym mówić, trzeba ją 
zdopingować. Ja rozpocznę, wte- 
dy ona zaraz nabierze ochoty. Nie 
wytrzyma, żeby mnie nie popra- 
wiać. Zobaczy pani. 

Tematem książki jest dramat, 
rozgrywający się w rodzinie, któ. 
rą można przyjąć jako przedstawi 
cielkę pewnej kategorii t. zw. inte 
ligencji, burżuazji, chorej, bez do 
statecznie silnych hamulców we- 
wnętrznych  staczającej się nad 
przepaść. Dramat jest' przy tym 
skreślony liniami tak mocnymi i 
prostymi zarazem, że niemal bez 
przeróbek mógłby być przenie- 
Siony na scenę. Namawiam żonę, 

„aby to właśnie zrobiła. 

Głównymi osobami dramatu 
jest ojciec i dwie jego córki, Oj- 
ciec kocha je miłością bezgranicz 
ną, kochając w nich pamięć zmar 
łej żony, kobiety, która była dla 
niego wszystkim na Świecie. Po- 
wodowany tą miłością popełnia 
czyn, który rujnuje jego życie. 
Podejmuje cudze pieniądze w za- 
miarze zwrócenia ich. Potym o- 
kazuje się to niemożliwe. Jest bli- 
ski samobójstwa. Ratują go córki. 
Ale dla jednej z nich zdobywa 

„Się na największe poświęcenie — 
zwleka .z przyznaniem się do wi- 
ny do czasu wyjścia córki zamąż, 
dla zaoszczędzenia jej kompromi- 
tacji przeżywa okres najcięższych 
konfliktów, żyje z gnębiącą taje- 
mnicą przestępstwa. Wreszcie 
idzie do więzienia. 

Tu wtrącę moją dygresję — 
Miłaszewski zapala się tematem. 
W zielonych oczach żony znajdu- 
je podnietę do dalszych słów. — 
Rodzina pojęta niepochrześcijań- 
sku może być tworem, roznieca- 
jącym najbardziej egoistyczne u- 


czucia. Mężczyźni, tacy jak się to 
określa, prawdziwi mężczyźni lu- 
bią tworzyć własne zamknięte 
wysepki, odgrodzone od świata. 
A właśnie rodzina chrześcijańska 
musi być częścią całości, związa- 
ną z nią silnie wzajemną wymia- 
ną wartości. Wanda w swej po- 
wieści wysuwa ten problem za- 
haczając nim jednocześnie o kwe- 
stie szersze, wady dzsiejszego u- 
stroju. 

— Tłem, na którym rozgrywa 
się dramat osobisty — podejmuje 


temat sama autorka — jest obraz 
dwóch światów, upadającej bur- 
żuazji i nowego nadchodzącego 
Świata, w którym jest właśnie o- 
wo w tytule zaznaczone bogac- 
two. Krysia, bohaterka książki, 
po uwięzieniu ojca wytrącona ze 
swej sfery odnajduje treść i cel 
życia wśród ludzi biednych, tych 
z których rodzi się nowa zdrowa 
inteligencja. 

— Akcja toczy się w Gdyni? 
Gdyni? 

— Częściowo. W Gdyni, która 
w pewnym stopniu staje się 
symbolem nowej Polski i nim 
być, powinna, znalazłam ten pię- 
kny, jakże bogaty świat. Tam w 
środowisku robotniczym, (poza 
odsetkiem włóczęgów skomuni- 
zowanych i zatrutych kosmopoli- 
tyzmem, jest żywy obraz, zmniej 
szone odbicie całej Polski. Więk- 
szość rodzin robotniczych, przywę 
drowała z przeludnionych wsi, ze 
wszystkich stron kraju, zachowu- 
jąc odrębność akcentu mowy 1 
zwyczajów. Spędzałam wśród nich 
długie godziny. Mówiono mi, że 
niebezpiecznie do nich chodzić. 
Mówiono o nich z odrazą i obawą. 
Tak jak u nas dotąd zbyt często 
mówi się o nędzy. A przecież ni- 
gdy nie spotkało mnie nic złego. 
Przeciwnie. Zdarzało mi się wra- 
cać stamtąd z wiązanką skrom- 
nych kwiatów,, które da- 
wano mi z radosną wdzięcznoś- 
cią, tylko za to, że zauważyłam 
te kwiaty przed ich biednymi do- 


mami. 


W ciepłym głosie pisarki, w u- 
śmiechu, tym jej znajomym uśmie 
chu, pełnym mądrej kobiecej do- 
broci odnajduję coś z barwy i za- 
pachu kwiatów. W książkach jej 
jest świat, który dostrzega się 
tylko patrząc oczyma miłości. 

— A nagroda? — Czy dała pa- 
ni satysfakcję? 

— Tak. W jednym z listów z 
powinszowaniami znalazłam zda- 
nie, że nagroda nie jest rzeczą 
istotną, że dla autora własne po- 
czucie o wartości utworu wy- 
starcza. Tak nie jest. Gdybym pi- 
sała dla siebie, chowałabym to 
wszystko do szuflady. Chcę pisać 
dla ludzi. I ich uznanie przynosi 


! mi to największe zadowolenie, 
przeświadczenie, że im coś dają 
rzeczywiście. Ale największą ra- 
dość sprawiały mi zawsze listy 
czytelników. Były takie, które 
mówiły, że moje książki wpłynęły 
na czyjes życie, były listy, wzru- 
szające mię do łez. Po pierwszych 


takich listach pojęłam, jak wiel- | 


ka jest odpowiedzialność pisarza. 
— Może zdradzi mi pani coś 


jeszcze z tajemnic swojej twór- 
czości. Jak pani tworzy? 

— No tak, to są moje osobiste 
przeżycia. Ale powiem to pani. 
Przychodzi jakaś myśl. Tak odra- 
zu, nie wiadomo skąd. Potem roz- 
rasta się w temat. Nie robię nigdy 
notatek, choć wiem już nieraz 
niemal na jakiej 


jedno zdanie, albo scena. Temat 
miesiącami 


może żyć we mnie 


stronie będzie | 
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O „Bogactwie* np. mówiłam mę- 
żowi chyba już trzy lata temu, 
myślałam o nim, pisząc „Święty 
Wiąz”. Piszę przeważnie krót- 
ko. Uciekam wtedy od ludzi. Pra 
cuję po 18 godzin na dobę, piszę 
nocami, zatrzymując się nieraz 


nad jednym zdaniem. No i oczy- 
wiście zawsze każdą myślą dzielę 
patrząc 


się z nim — mówi na 


męża. 


ogaciwe 


iiiaszewską 


— O, tak. W listach, które pi- 
sywała do mnie z Gdyni, pracu- 
jąc nad „Bogactwem* jest cały 
olbrzymi materiał, którego już 
książka  wchłonąć nie mogła. 
Przeżywaliśmy „Bogactwo“ tak, 
jak przeżywaliśmy „Bunt Absa- 
lona“. Zawsze razem. 
| Odchodzę. I zostawiam ich zno 
wu razem, we dwoje, w pokoju 


| pełnym słońca. 


ie załatwiona! 


Konflikt między reż. Gantkowskim 
a Związkiem Producentów Filmowych 


W, swoim czasie donosiliśmy o 
incydencie, jaki wydarzył się na 
na zebraniu Związku Producen- 
tów Filmowych. Ponieważ krążą 
najrozmaitsze wersje na ten te- 
mat, uważamy za wskazane po- 
dać dosłownie oświadczenie reży- 
sera Gantkowskiego. 

Szanowni Państwo! 

Zabierając tutaj w sprawie osobi- 
stej głos, muszę przede wszystkim 
wyjaśnić, że przemawiałem w cha- 
rakterze człowieka prywatnego, a nie 
w charakterze współpracownika Biu- 
ra Filmowego Polskiej Agencji Te- 
legraficznej, 

Wszyscy wiemy o wielkim ruchu, 
jaki się w ostatnich miesiącach wy- 
tworzył dookoła zagadnienia filmo- 
wego tak w społeczeństwie, jak i w 
sierach rządowych, Wyrazem tego 
wielkiego zainteresowania sprawami 
filmowymi byly i są liczne artykuły 
poświęcone temu zagadnieniu w 
prasie codziennej. 

Nic więc dziwnego, że i do mnie, 
biorącego żywy udział w popularyzo- 
waniu sprawy filmowej na terenie 
spolecznym i rządowym, zgłosił się w 
grudniu ub. r. współpracownik pisma 
A. B. C. z prośbą o wywiad, 

Wywiad ten ukazał się w dniu 1 
stycznia br. i pomijając pewne drob- 
ne nieścisłości zawierał we wszyst- 
kich szczegółach wierne odbicie mo- 
ich pogłądów. Nie przemilczałem w 
wywiadzie tym tak dziś aktualnej, a 
ia terenie filmowym wstydliwie nie 
poruszanej kwestii nadmiernego o- 


panowania tej dziedziny przez przed- ; 


stawicieli narodowości żydowskiej. 
Poruszyłem tę delikatną sprawę w 
sposób spokojny daleki od demagogii 
nie Amie PE I dziś pragnę 
tak samo spokojnie | poważnie — nie 
obrażając niczyich tutaj nczuć, kwestię 


nak nie puszczę płazem nikomu ta- 
jkich chwytów w stosunku do mnie i 
EAEN Panów, że w wystąpie- 
niach moich publicznych nie będę się 
'zasłaniał trzema gwiazdkami. Uwa- 
lżam więc, że strona żydowska popeł- 
i niła zasadniczy błąd, postanawiając w 
ten sposób reagować na moje 
stąpienia, W mojej bowiem  mtencji 
nie leżało i nie leży stawiać sprawy 
na ostrzu noża. Ja tylko walczę o pra- 
wo pracy dla Polaków w filmie pol- 
| skim. I walczę o duszę i ducha poł- 
'skiego w polskim filmie, Chciałbym 
'więc, żeby Panowie to prawo pracy 
Polakom w branży zapewniali. Wie- 
tzę, że Panowie zdają sobie -sprawę 
'z tego faktu, iż nie może być obojęt- 
ną rzeczą dla społeczeństwa polskie- 
go, dla Państwa Polskiego, że tak 
ważia dziedzina nie jest odpowiednio 
przez rdzenny żywioł polski zasilona. 
Tej fali polszczenia wszystkich nie- 
mal dziedzin naszego życia społecz- 
„no - państwowego nic nie powstrzy- 
|ma. Każde inne rozumowanie jest z 
' pewnością błędne i trzeba z realnym 
| stanem rzeczy liczyć. Leży więc prze- 
ide wszystkim w interesie reprezen- 
„tantów narodowości żydowskiej, aby 
kwestia ta dziś w polskim filmie też 
aktualna rozwijała się spokojnie, a 
więc ewolucyjnie, nie  rewolucyjnie. 
Nie powinni się panowie dziwić, że z 
chwilą kiedy we wszystkich niemal 
bińrach wynajmu żywioł polski repre- 
zeńtowany jest-tyłko przez woźnych, 
a żydowskie firmy produkcyjne każą 
nam oglądać filmy patriotyczne, albo 
jeszcze łepiej, religijne w ujęciu choć- 
by najzdolniejszych reżyserów, ale 
reżyserów żydowskich, że z chwilą 
kiedy cała niemal prasa fachowa fil- 
mowa jest również przez Was opano- 
wana — to nprawdę nie można zapo- 
biec odruchom protestu i buntu prze- 
ciwko takiemn stanowi rzeczy, 


A przecież tylko w rękach Panów, 


wy-. 


ta dobra wola, musi być ze strony 
Panów uznanie słuszności  poiskich 
żądań, musi być otwarta uczciwa 
gra, a nie konszachty, prowokacyjtie 
artykuły i tym podobne wystąpienia. 
Ponieważ należę do ludzi, nie kryją- 
cych się ze swoimi przekonaniami, i 
umiem otwarcie, bez żadnych  tukry- 
tych myśli wypowiedzieć to, co czuję 
i myślę, więc uważałem sobie za obo- 
wiązek wobec ostatnio tak bardzo 
rozpowszechnionych plotek na temat 
mojej skromnej osoby, udzielić Pa- 
nom, że się tak wyrażę, informacji z 
pierwszej ręki, bo taka 
najautentyczniejsza, Oświadczenie mo 
je nie jest ani demonstracją, ani wi- 
chrzeniem, przeciwnie, jest próbą na- 
wiązania na wymienionych tutaj prze- 
ze mnie podstawach z  wspóipracy. 
Nie chcę tu, o ile Panowie sobie sa- 
mi tego nie życzą, wywoływać dysku- 
sji na ten teinat, bo wierzę, że Sza- 
nowii Panowie, reprezentujący 
narodowość żydowską, sami 


go stanu rzeczy, jak to dotychczas 
miało miejsce. 

Strona polska branży filmowej mu- 
si stać twardo na stanowisku polskim 


gijnych i patriotycznych stwier- 
dza, że powinny być tworzone wy- 
iącznie przez Polaków, We wszyst 
kich innych dziedzinach mówi o 
solidarnej współpracy. 
Oświadczenie to musiało z pew- 
nością spotkać: się z pełnym zro- 
zumieniem „z drugiej strony“ — 


| myśli filosemita, uznający jasny 


umysł żydowski. 
A jak było w rzeczywistości? O 


jest zawszeltym informują najlepiej wyjątki 


z prasy żydowskiej: 

Wystąpienie antysemickiego reży- 
sera wywarło na zebranych przygnę- 
biające wrażenie, ale wobec tego, że 
nikt z „aryjskich* producentów nie 
zareagował na „wyczyn* pana G. a 
przewodniczący nie uważał za sto- 
sowne mu przerwać, zrezygnował 


tu | pan R. na znak protestu przeciwko 
i w , UZNAJĄ, temu z mandatu członka Związku, 
niemożliwość dalszego istnienia takie- 


Przewodniczący p. Woronicz przy- 
znał rację panu R., stwierdzając, że 
wystąpienie p. Gantkowskiego było 
l nie na miejscu, gdyż poruszało mo- 
: menty polityczne z przemysłem fil- 


i tylko polskim. Nie może uznać „pań- | mowym nic wspólnego nie mające. 


stwa w państwie”, Nie może tolero- | Chcąc udzielić satysfakcji 
wać takich faktów, jak np. bojkoto- | 


wanie przez Panów właścicieli kin ży- 
dowskiej narodowości, rdzennie R 
skich obrazów. Ale strona polska 
wierzy, chce wierzyć w lojalne usto- 
sunkowanie się do jej postulatów pa- 
nów producentów Żydowskiej naro- 
dowości, bo nie leży w naszym za 
miarze, jak to już wspomniałem, za- 


ogniania stosunków między Polakami | 
| 


ł żydami. Leży natomiast w naszej 
intencji możliwe szybkie polszczesie 
przemysłu filmowego w kraju i odda- 
nie wszystkich jego wysiłków na u- 
sługi Narodu i Państwa. 


panu R. 
pan Woronicz zrzekł się przewodnic- 
twa. Zebranie następnie przerwano. 
( Należy z przykrością podkreślić 
| stanowisko prezesa  Dękierowskiego, 
właściciela „Falangi“, który zacho- 
wał sprytną neutralność, p 
.Postawienie sprawy jest jasne. 
Jasno występuje tu cała buta ży- 
dów. Żydzi mogą w Wiedniu szo- 
rować ulice, bo się boją. Mogą 
mówić o współpracy z Polakami 
w handlu, bo czują się już nie- 
pewnie, bo czują, że niedługo 


tę szczerze w atmosferze wzajemne- | reprezentujących tu narodowość ży- 
go szacunku omówić, Jaka była re- | dowską, leży, aby stan rzeczy uległ 
akcja po moim wywiadzie? | radykalnej zmianie. Da się to prze- 

W świecie filmowym dosłownie za- | cież rozwiązać, respektując dwa za- 
wrzało. Zaczęto najfantastyczniejsze, sadnicze postulaty polskie. Pierwszy 
najczęściej z palca wyssane złośliwe, — to zrezygnowanie z produkowania 
płotki o mnie lansować. Ukazał się obrazów patriotycznych i religijnych, 


Po przeczytaniu tych słów, na- A Już moment, kiedy na- 
suwa się myśl. — Wyjaśnienie to | ród polski zrzuci z siebie krępu" 
z pewnością położyło kres A UCZY handlu żydowskiego. 
kim waśniom i nieporozumie- Ale jeśli chodzi o jakąkotwiek 
niom. Wszak żydzi, którzy zawsze | dziedzinę, w której są w większo- 
twierdzą, że Polacy odsuwają się, 59» zaraz występuje cała ich a- 
od współpracy z nimi, że ich boj- | "952ncJa. 


cały szorg ataków na mnie w prasie 
fachowej i codziennej. „Film“ w no- 
tatce redakcyjnej poprzedzającej ar- 
tykuł Gąsiorowskiego napisał tam coś 
„O mrokach i zacofanin*, a „Świat 
fiimu“ w anonimowym artykule pod- 
pisanym trzema gwiazdkami  zaata- 
kował mnie osobiście w sposób pro- 
wokacyjny. Trzy gwiazdki — to pro- 
szę Panów -— w wojsku ranga ka- 
pitana. Ale ten kapitan zgoła nie po 
rycersku sobie poczynał, strzelając 
anonimowo i to zatrutymi strzałami. 
Postanowiono mnie zgnębić,  odmó- 
wić poziomu, kwalifikacji, słowem, wy 
kończyć i to dlatego, że ośmieliłem 
się, pracując we własnym Państwie, 
ina własnych siedząc śmieciach, napi- 
sać jasno i otwarcie to, co jest moim 
wyznaniem ideowym. Jestem polskim 
nacjonalistą i nie wstydzę się do te- 
go przyznać, przeciwnie: dumny je- 
stem z tego, a zresztą, kto iepiej od 
Was Szanowni Panowie, którzy tu- 
taj na tym zebraniu  reprezentujecie 
narodowość żydowską, potrafi mnie 
zrozumieć! Wszak to żydowska naro- 
jdowość jest największym, najżarliw- 
szym, najkonsekwentniejszym i naj- 
bezwzględniejszym ze wszystkich, n2- 
cjonalizmów Świata, Ale nacjonaliści 
mają to do siebie, że choć się zwal- 
czają, to jednak szanują się nawza- 
jem. Mam prawo jednak żądać takie- 
|pa Samego szacunku w stosunku do 
polskiego poczucia narodowego. 

| Poruszyłem publicznie sprawę ko- 
nieczności stopniowego  połszczenia 
filmu polskiego į proszę mi wierzyć, 
że nie była to wykorzystana okazja 


gana poglądom czytelników 
wlaśnie pisma, był to przemyślany 
początek mojej akcji społecznej 


którą prowadzę i którą dalej prowa- 
dzić będę z całą energią. | czyż ter 
fakt naturalny przecież dla patrioty 


schlebiania na łamach partyjnego or- | o 
tego ; i ; 

,przyczajone Zło. | 
w | 
tym kierunku w naszej branży, akcji, 
ITA r k 
'pleczeństwo jest 


ale jeżeli już koniecznie ktoś z Panów 
| Producentów chce do tego przystą- 
pić, to niechże ma tyle taktu i zaan- 
gażuje wyłącznie polski zespół kie- 
rowniczy. Drugim postulatem jest 
stopniowe przyciąganie, czy zaprasza- 
nie do współpracy przez Panów — 
Polaków, i to do wszystkich działów 
kinematografii. Mnie się zdaje, że 
przy odrobinie dobrej woli ze strony 
żydowskiej da się stopniowo sprawę 
tę pozytywnie załatwić. Ale musi być 


Jadeusz Kur 


kotują, tym razem powinni być 
zadowoleni. Oto zdolny polski re- 
żyser, który po powrocie z Ame- 
ryki pragnie zająć się polskim 
filmem, wyciąga dłoń do współ- 
pracy na warunkach pełnego po- 
rozumienia: Zastrzeżenia, jakie 
czyni, są dla każdego zrozumiałe. 
Jedynie mówiąc o filmach reli- 


Żyd — to tchórz, zawsze chęt- 
nie grający odważnego tam, gdzie 
ma silne poparcie. A w filmie, 
niestety są. oni jeszcze w ogrom- 
nej większości. Stanowią 80 pro- 
cent producentów i starają się za 
wszelką cenę, aby ten stan rze- 
czy nie uległ zmianie. 

W. F. 


Zarathustrze naszych czasów 


Trzydzieści lat temu zwłokiśp. silnego zaczadzenia oparami ma- 


i wszego apostoła odradzającego się 
człowiek, zdający sobie sprawę, z 
toczącej się od wieków walki, 
dwóch śmiertelnych wrogów — 
| Dobra i Zła, Światła i Ciemności, 
|człowiek zdający sobie sprawę z 

tego, że wynik tego boju, zależy 
i li tylko od ludzi. 


* + 


Życie Jana Popławskiego przy- 


Jana Ludwika Popławskiego, pier| terialistycznych 


doktryn, bądź 
też z powodu słabej odporności 


idealizmu, skryła ziemia. Odszedł | etycznej, na skutek której wybie- 


rali wygodniejsze życie, nie wy- 
magające ofiar, poświęceń i wy- 
rzeczeń. 

Ale nadszedł? nareszcie okres 
ożywczego podmuchu, który iskrę 
tlejącą, przez ćwierć wieku w po- 
piele zmateriałizowanego świata, 
rozdmuchał, rozniecił w jasną, po- 
tężną łunę, z której już teraz wy- 


padło na okres pozytywizmu, na | łaniają się kontury Nowej Polski. 


kres rozkwitu myśli 
stycznej, w której 


materiali- 
On dojrzał | 


Popławski nie poprz 
nak na stwierdzeniu, że niebez- 
mu znane, on 
pragnie radykalnego rozwiązania 


az 


estał jed- I 


polskiego może kogoś dziwić, czy o-, tej kwestii. Wypowiada myśli ma- 


brazić? A jednak moje spokojne 
świadczenie spotkało się 
społeczności 
branży z odp 
zakwalifikować jako napaść nieprze- 
bierającą w środkach, 

I przeciwko temu stanowczy zakła- 
dam tn protest, Czy Panowie sądza, 
że taka metoda prowadzi do normal- 
nych stosunków między mniejszością 
polską a większością żydowską 
terenie filmowym? 

Nie dałem się unieść temperamen- 
towi, nie dałem się prowokować, za- 


| życia. Twórczo 


o- | terialistycznej bezwzględną i zde- 
ze strony ; 
Żydowskiej w naszej; 
owiedzią, którą można! 


cydowaną walkę. 

Z drogi raz obranej nie schodzi 
aż do końca swego śŚwietlanego 
sé swoją poświęcił 
wychowaniu swego otoczenia w | 
światopoglądzie idealistycznym. 

Jednak tragizm losu kazał Po- 


na | pławskiemu urodzić się o pięcdzie | zamierzchłej przeszłości. 


siąt lat za wcześnie, witłoczył go 
w okres, w którym go ludzie po- 


i chowafem spokój, na przyszłość jed-. jąć nie mogli, bądź z powodu zbyt 


Dziś już złote ziarno, rzucone 
hojną ręką Popławskiego, prze- 
biło twardą, na pozór nieprzeni- 
kalną skorupę Rozumu, dziś już 


| zakwitło, jako wspaniały kwiat, 


przyciągający ku sobie tych 
wszystkich, którzy tęsknią do 
Piękna, którzy pragną zwycięstwa 
Światła nad Mrokiem, którym 
drogie jest zdrowie duchowe Na- 
rodu. Dziś, dzięki świetlanej po- 
staci Jana Popławskiego 


„».budzą się i zmaritwychwstają 
pogrzebane gdzieś na dnie naszej 
duszy, ukryte w nieświadomych in- 
stynktach naszej natury wspomnienia 
T oto duch 
aryjski, duch naszej rasy w jednej 
chwili zrzuca z siebie cały ciężar wie- 
ków, który go przygniata, otrząsa 
się z obcych mu wpływów i nalecia- 


łości egipskich, chaldejskich, semic- 
kich i objawia się w swej promiennećj, 
młodzieńczej krasie, jak Rama w 
pieśni, sławiącej jego czyny, jasny i 
czysty, śmiały i swobodny, „pan swo- 
ich namiętności”, Tak, pan i władca 
swoich namiętności zwleka z siebie 
i depcze to wszystko, co go krzywi i 
poniża, co go zakaża i rozstraja, co 
go znieprawia i npadła, złość | niena- 
wiść, chciwość i zazdrość, kłamstwo 
i obłudę — trucizny życia współczes- 
nego i zarazem bodźce, podniecające 
rzekomo jego intensywność”, 

(J. L. Popławski „Res sacra” 1906). 


Idee, głoszone przez Popław- 
skiego, naszego duchowego prze- 


| wodnika i wychowawcy, zapadły 


w nasze serca głęboko. Ambicją 
naszą jest, aby ideały Jego stały 
się powszechną własnością naro- 
du i naszym obowiązkiem, które- 
go nie wolno nie spełnić, jest 
kształtowanie polskiej rzeczywi- 
stości w myśl Jego wskazań. 


Walkę zaczętą przez niego pro- 


wadzimy dalej wzmożeni jego 
słowami: 
„».sKoinu drogę do ideaiu, prawdy 


mur przesłania, niech rozpali w sereu 
swem wiarę, ż2 nie ma takiego muru, 
któregoby nie można rozbić głową, 
zwłaszcza, gdy wyszczerbiły go kości 
rozstrzaskanych czaszek, _ zwilżyły 
rozpryskane mózgi!” 


DG 


SYSTEMATYCZNOŚĆ 


— Miał pan wyrwać ostatni. 

— Trochę cierpliwości, doj- 
dziemy do niego. f 
EEE E | 


IDEALNY 
SEKRETARZ 

— Słyszałem, że pan poszukuje 
sekretarza, 

— Owszem, ale było zaznaczo- | 
ne w ogłoszeniu, aby zgłaszać się | 
na piśmie, nie osobiście. i 

— Wiem, proszę pana, ale nie | 
mogłem napisać, .bo jestem nie- 
piśmienny. 


DOBRZE TRAFIŁ 
— Ja panią tak kocham, że do- 
słownie wariuję z miłości. 
— To nie szkodzi, proszę pana, 
mój ojciec jest specjalistą od cho 
rób umysłowych. 


MIĘDZY 
PRZYJACIÓŁKAMI 
— Janek powiedział mi wczo 
raj, że mam klasyczną twarz. Co 
to może znaczyć. I 
— To znaczy, że masz twarz 


Jestem przekonany, że za ja| totalizatory najróżniejszych sy | na szczupaka, scyzoryk o 6-u ostszach 
kie piętnaście, może dwadzie: | stemów i tylko nieszczęśliwa | 


ścia lat, największym potenta-| transakcja z młodym Jasiem 
tem finansowym na świecie, | K-drowiczem, stangła na prze- pjach. Z poważaniem (—) Jan K-dro- 


będzie Zbigniew S-ejski, mło- 
dy człowiek, który wczoraj 
właśnie stawał przed sądem 
dla nieletnich, 


oskarżony |le charakter bohatera ni 


szkodzie dalszej karierze fi- 
nansowej Zbysia. Ponieważ 
transakcja ta maluje doskona- 
Inie j- 


przez własną ciotkę. Ten mło- | szego, przytoczmy ją w naj 


dy Zbyś, jak się okazuje, ma 
taki talent do interesów, że 
Morgan, to przy nim szcze- 
niak. Oto krótkie curriculum 
vitae Zbysia, wypośrodkowa- 
ne na podstawie rozprawy są- 
dowej. 

Już będąc w drugiej klasie 
gimnazjum, Zbnś założył to- 
warzystwo asekuracyjne, któ- 


rego był głównym i jedynym 
akcjonariuszem, prezesem Za- 
rządu Głównego, Rady Nad- 
zorczej, dyrektorem _ naczel- 
„nym, kasjerem i akwizytorem. 
Kapitał towarzystwa wynosił 
srebrem złotych dwa, oraz gro 
szy czterdzieści  koprowiną. 
Towarzystwo ubezpieczało 
klientów od dwój, wypłacając 


starożytną. 
TRZEBA DŁUGO 
CZEKAĆ 


odszkodowanie w wysokości 


cyjnej. Kto nie czuł się na si- 
łach z odpowiedniego przed- 
— Dlaczego pańska siostra nie miotu, wpłacał w kasie Towa- 
ma pieniędzy? Przecież przypadła rzystwa stawkę, w dowolnej 
jej w udziale duża część spadku wysokości, a potem już Towa- 
po rodzicach. rzystwo dbało o to, aby pan 
— To prawda, ale spadek miała profesor nie „wyrwał* ubez- 
otrzymać dopiero z chwilą doj- pieczonego do lekcji. W tym 
ścia do lat trzydziestu, a ona nie celu Towarzystwo zawracało 
może się na to jakoś zdecydować. głowę nauczycielowi skompli- 
; kowanymi pytaniami, wymaga 

DOBRZE OBLICZYŁ  jącymi długiej odpowiedzi, 
— Panie Romku, jak pan my- prowadziło z nim dyskusje i 
Śli, ile ja mam lat? t. d, aż do dzwonka. Towarzy- 
— Hm, sądząc z twarzyczki stwo prosperowało doskonale, 
osiemnaście, według cery siedem- w ciągu tygodnia potroiło ka- 
naścię, usteczka jak u czternasto- pitał i gdyby nie bankructwo, 
letniej dziewczynki... |do którego zostało doprowa- 
— Ależ pan jest komplemen- ' dzone przez lekkomyślne ubez 
ciarzem. | pieczenie pewnego osła darda- 
— ..a więc w sumie będzie nelskiego na zawrotną sumę 5 
czterdzieści dziewięć... zł, genialny Zbyś jeździtby 


dziś zapewne już własną li- 

SPEŁNIONE RUDE i ý 
MARZENIA | Młody finansista nieustan: 
Syn: — Tatusiu, czy którekol- nie realizował nowe pomysły 
wiek z twoich dziecięcych ma- handlowe. Na giełdzie filateli- 
rzeń spełniło się? stycznej w Saskim Ogrodzie 
Ojciec: — Tylko jedno. wywoływał sztuczne haussy i 
Syn: — Jakie? , baissy, organizował loterie i 
Ojciec: — Kiedy mnie w dzie- 
ciństwie koledzy ciągnęli za wło- 
sy, to marzyłem, żeby ich nie 
mieć i patrz, nie zostało mi ani 


jednego. 
PORZĄDEK MUSI BYĆ 


Do prowincjonalnego miastecz- 
ka przyjechał cyrk wraz z mena- 
żerią. Z menażerii uciekł lew. 
Oczywiście wśród mieszkańców 
wybuchła panika. Zastraszony 
burmistrz telefonuje do komisa- 
rza policji. y 

— Panie komisarzu, czy pan 
poczynił stosowne kroki? 


ROZMARZONY 


— A jakże, odebrałem właści- 
cielowi cyrku koncesję. 


j Faste 


NX 


Nigdybym nie powiedział, że ty 
jpołudniowa dziewczyna z Hawaii 
masz takie chłodne ramiona. 


DOŚWIADCZONA 
Pani angażuje nową służącą. 
FZ Pomiętaj Kasiu, że jesteśmy 
jaroszami, a więc jemy tylko ja- 
rzyny. Czy Kasia potrafi popro- 

wadz'ć jarską kuchnię? 
„AE Dlaczego nie, proszę pani?... 
Ja dawniej doglądałam świnie i 
krowy, to i z jaśnie państwem 
dam sobie jakoś radę. 


W SADZIE 


— Oskarżony jest bardzo zep- 
suty. Zapewne znajdował się w 
złym towarzystwie? 

— Prześwietny sądzie, od 
18-tego roku życia, tylko z sę- 
dziami miałem do czynienia. 


— Doprawdy uważa pan, że 
jestem ładna? i 
— śliczna, ale jak trudno było 
mi to wmówić w siebie. 
(Marianne) 


PZ 


pięciokrotnej polisy asekura-|' 


zwiężlejszym skrócie. 

Otóż mama małego Jasia 
K-drowicza zauważyła pewne- 
go dnia z przerażeniem, że jej 
ukochany synek wrócił ze szko 
ły w wyszarzanym paletku let- 
nim, zamiast w nowiutkim, 
świeżo właśnie na zimę spra- 
wiernym, grubym  palcie na 
watolinie, z bibretowym kot- 
nierzem. Wziąwszy jedynaka 
na spytki, wykryła u niego w 
teczce następujący dokument: 

Umowa K 


opja 
Ja, nirzej podpisany Jan K-drowicz, 


ucz. kl, II-B, poświadczam, rze spsze- 
dałem Zbysiowi S-mu, ucz, kl, I1-B 
palto na watolinje z bibretowem koł- 
nieżen: za letnie palto oraz dopłatę w 
sumie 70 gr. gotówką, ksionżkę Jules 
Wernego „Dzieci Kapitana Granta”, 
ksionrzkę „Bustwo Afryki“, trans 
Formatorek, dwa  chaczyki i błyszcz 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


nek Zby 


i placek wanieljowy wymiarów 12 
tem. na 17 cm. Umowę miniejszo spi- 
| sano w dwóch jednobźmioncych ko- 


wicz (—) Zbigniew S-jski. 

Windykowanie palta przez 
nieuznającą żadnych trakta- 
tów mamę, wywołało w szkole 
wiele hałasu, co gorsza zaś, 
od tej pory dyrekcja wzięła 
młodego handlowca na oko, co 
się skończyło wręcz drama- 
tycznie, mianowicie, wyłaniem 
go ze szkoły. 

Mając teraz więcej wolnego 
czasu, zdolny.Zbyś zaczął o- 
pracowywać coraz szersze kon 
cepcje, po kilku zaś latach za- 
słynął w całej rodzinie, jako 
siała wykupić już ze trzydzie- 
ści weksli, które tylko podży- 
rowała bratankowi — nie mo- 
gła mu odmówić, gdy znowu 
zgłosił się po żyro. 


kolekcjoner 


niebezpieczny 
weksli. 


Ze szczególną lubością upra- 
wiał interesy wekslowe z ciot- 
ką Genowefą, osobą tak gołę- 
biego serca, że mimo, iż mu- 


W ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ 


Biuro wielkiego zakładu ubez- 
pieczeń. Pan, który przed chwilą 
ubezpieczył się od wypadku, in- 
formuje się: 

— A więc ile otrzymam, jeżeli 
amputują mi rękę? 

—— Pięć tysięcy złotych. 

— A jeżeli tylko dłoń? 

— Trzy tysiące złotych. 

— A jeżeli jeden palec? 

= Tysiąc złotych. 

— No, dobrze — mówi klient 
— to dajcie mi narazie 50 zło- 
tych, bo chciałbym obciąć sobie 
paznokcie. 


TERMINOWE 
SAMOBÓJSTWO 

Na szynach leży jakiś jego- 
mość. Zaczepia przechodzącego 
dróżnika: 

— Dlaczego pociąg nie nad- 
chodzi? 

— Spóźnił się o pół godziny. 
Ale jeżeli panu pilno, niech się 
pan położy na tamtych szynach, 
tamtędy za 5 minut przejdzie ex- 
press. 


DOBRA ŻONA 

— Podobno przyjacielu ożeni- 
łeś się, słyszałem, że masz bar- 
dzo pracowitą i troskliwą żonę. 

— O, tak, bardzo pracowita... 
Jak wracam nad ranem do domu, 
to jeszcze ją zastaję z miotłą w 
korytarzu. 


POWAŻNA GROŹBA 


-— Rozmawiałem z pańską vyłą 
żoną komunikuje adwokat 
swemu klientowi — oświadczyła. 
że jeżeli pan nie będzie regular- 
nie płacić alimentów, to ona wró- 
ci do pana. 


JEDYNA POCIECHA 

Scena na cmentarzu. Bardzo 
zazdrosna żona stoi przed otwar- 
tą mogiłą, w której pochowano 
jej męża. Krewni starają się ją 
pocieszyć, 

— Dziękuję za słowa pociechy 
— mówi wdowa, ale dla mnie je- 
dyną pociechą jest świadomość, 
że teraz już będę wiedziała 'na- 
pewno, gdzie mój mąż spędza no- 
ce. 


PRAWO AUTORSKIE 

W sądzie rozpatrywana jest 
sprawa o alimenty. Pozwanym 
jest pewien młody literat, które- 
mu powódka zarzuca, że jest oj- 
cem dziecka i żąda od niego 5 ty- 
Sięcy złotych tytułem alimentów. 

— Panie  sędzio — oświadcza 
literat — sumę tę gotów jestem 
zapłacić, ale proszę z niej potrą- 
cić moje honorarium autorskie. 


LOJALNIE UPRZEDZA 


Dziewięcioletni Kazik coś 
przeskrobał i nauczycielka kazała 
mu pozostać w klasie na godzinę. 
Aby mały nie nudził się i nie 
zbytkował, czyta mu bajkę. Chło- 
pak słucha dość obojętnie i nagle 
odzywa się: 

— (Ciekawy jestem, co też by 
powiedział pani narzeczony, jak- 
by się dowiedział, że pani na ca- 
łą godzinę zamknęła się ze mną 
w klasie. 


TEORIA 
Pytają początkującego lekarza 
(na prowincji, jak mu idzie prak- 
|tyka. 
— Jaka tam praktyka — ma- 
cha ręką lekarz — to narazie tyl- 
ko teoria. 


REZERWA E OO Z GE, I 


Wykupiwszy trzydziesty pią 
ty weksel, nawet i ten anioł 
|wpadł w szewską pasję. 

— Nigdy, już nigdy nie pod- 
żyruję nikomu żadnego. wek- 
slal — poprzysięgła sobie roz- 
żarta do żywego ciotka. | 

Gdy po kilku tygodniach | 
bratanek Zbyś znowu się Zja-; 
wil po żyro, ciotka z oziębłą. 
twarzą podała mu do wiado-; 
mości fakt solennej przysięgi. | 
Właśnie wtedy, po osiatnim 
wekslu, u Bernardynów przy- 
sięgła, że nic nigdy nikomu 
nigdzie nie podżyruje. 

— Szkoda — westchnął mło 
dy finansista — szkoda. Ale w, 


takim razie ja cioci weksel! 
podżyru ję. 

— Jakto? — zdumiała ciot- 
ka — poco? 


— No, chyba tego ciocia mi 
nie zrobi, — rzekł z obrazą! 
bratanek, — żeby ciocia miała 
ode mnie weksla nie przyjąć. 
Na całą tę sumę, którą jestem 
cioci winien, wystawię cioci 
weksel i sam, własnoręcznie 
podżyruję. Niech się ciocia raz i 
przekona, że i ja swoje długi 
płacę. 

Z temi słowy wydobył wek- 
sel, wypisał sumę, podpisał i 
rzekł: 

— O, proszę, widzi ciocia? 
„Dnia tego a tego wypłacę*pa- 
ni Genowefie S-jskiej sumę 
złotych osiemset dwadzieścia 
pięć. Podpisano Zbigniew 
S-jski.* Proszę, niech ciocia 
podpisze, że się ciocia zgadza. 
|ie tu, w tym miejscu. Dzięku- 


Je: 

Wysuszył podpis, zabrał 
weksel i poszedł. Po trzech 
miesiącach do cioci zgłosił się 
komornik. 

— Jakto? Co to? — zapytała 
przestraszona ciotka. 

-= -ka weksel, Osiemset dwa- 
dzigścia pięć złotych. Z wysta- 
wienia Zbigniewa S-jskiego. 

— To przecież on powinien 
płacić! — krzyknęła z rozpa- 
czą ciotka — to on mnie ten 
weksel wystawił, nie ja jemu. 


I on także żyrowat! 


— Z wekslami, proszę pani 
— rzekł komornik filozoficz- 
nie — to jest tak, że wszystko 
jedno, kto komu wystawił, a 
zawsze płaci ciocia. Takie jest 
prawo wekslowe. 

Ciocia zalała się łzami i wy- 
ciągnęła z komody książeczkę 
oszczędnościową.” 


+ z x 
Co najdziwniejsze, sąd dla 
nieletnich ukarał miodego 
człowieka tylko surową naga- 
| nę! Czyżby cenił taleni finan- 
' sowy? VERY 


TYDZIEŃ DOBROCZYNNOŚCI 


Niewidomy: — Dobry Bóg od- 


da stokrotnie. 
(Le Rire). 


SIŁA 
PRZYZWYCZAJENIA 


— Wiesz najdroższa, zrobiłem 
ci miłą niespodziankę mówi 
Karol do żony. 

— Jaką? 

— Ubezpieczyłem swoje życie, 

— A moje nie? — woła żona 
z oburzeniem. — Jakimiż egoi- 
stami jesteście, wy mężczyźni. 


SĄ JESZCZE INNE 
DOWODY 
Nauczyciel wyjaśnia uczniom, 

że ziemia jest kulista. 

— A więc zapamiętajcie, że 
ziemia jest okrągła jak kula. Kto 
w to nie wierzy, ten dostanie w 
skórę. Są zresztą jeszcze inne do- 
wody, że ziemia jest kulista, al 
wy tego i tak nie zrozumiecie. 


| 
| 
| 
l 


Ależ bardzo 
wejdźże, wypijemy u mnie jesz- 
cze po jednym kieliszku. 


cię proszę 


JEDEN TO ZA MAŁO 

— Nie mam jakoś odwagi o- 
świadczyć się Stasi. 

— A ona nie stara się dodać ci 
odwagi. 

— No jak ci to powiedzieć...? 
Co prawda za każdym razem, jak 
przychodzę do jej rodziców, do- 
staję kieliszek koniaku... ale je- 
den to stanowczo za mało. 


SUGESTIA 
REKLAMY 
Szkot przechodzi koło zakładu 
pogrzebowego i widzi napis: 
„Dla celów reklamowych posta 
nowiliśmy pochować następnego 
nieboszczyka za darmo". 
Szkot bez chwili namysłu wyj- 
muje rewolwer i strzela sobie w 
skroń, 


NA WYSTAWIE PSÓW 
— Spójrz na tego psa. 
obrósł, że niewiadomo gdzie gło- 
wa, a gdzie ogon. 
— Uszczypnij go, gdzie zaszcze 
ka, tam będzie głowa. 


MIĘDZY żŻEBRAKAMI 
Niemy: — Kto jest ten pan, co 
ci dał złotego? 
Ślepy: — Nie wiem, ja go wi- 
dzę po raz pierwszy. 


ROZRZUTNOŚĆ 

— Czy to prawda, że Janek jest 
taki rozrzutny? 

— O, tak, bardzo. Wezoraj na- 
przykład zapalił on papierosa 
stuzłotowym wekslem, który, 
przed chwilą sam podpisał, 


JAK ZACZYNAJĄ 
SIĘ BAJKI 
Antoś: — Powiedz, mamusiu, 


czy wszystkie bajki zaczynają się 
od słów: „Żył sobie kiedyś...*? 


Tak 


Matka: — Nie, nie zawsze. 
Czasami bajeczki zaczynają się 
od słów: „Dziś wieczorem mam 


bardzo ważne posiedzenie..." 


POCO SĄ BLIŹNI 
Pastor; — A więc my istnieje- 
my poto, aby robić dobrze naszym 
bliźnim. 
Mały Fritz: — A poco, panie 
pastorze, istnieją nasi bliźni? 


PRZYKŁAD GODNY 
NAŚLADOWANIA 
Szef (do nowego urzędnika): 
— Pański poprzednik był bardzo 
sumiennym człowiekiem. Nawet 
umarł w czasie urlopu. 


PRZYSZŁA MODA 

Pani Janka do męża: 

— Czy wiesz, najdroższy, jakie 
kapelusze będą noszone tego lata? 

Mąż kiwa głową. 

— Naturalnie, wiem. Będą dwa 
rodzaje kapeluszy: takie, które 
tobie się nie podobają i takie, 
których nie będę w stanie ci ku- 
pić. 


FE 


Najmniej jeszcze 10 kilo muszę 
stracić żebym cię mógł uścisnąć. 
(Marianne) 


Przed kanonizacją 
bł. Andrzeja Boboli 


Obraz Matki Boskiej w klasztorze pińskim, 

przed którym modlił się błog. Andrzej Bobo- 

la. Według ludowej legendy obraz ten miał 
być namalowany przez niego samego. 


Po likwidacji konfliktu polsko-ltewskiego 


Ogólny widok Kowna. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


VA catego świata 


mo ac REES |= "EYES KZEZZĄ (YW. LG sez”. 


Tam gdzie spoczna 
relikwie bł. Andrz. Boboli 


Jubileusz biskupa-patrioty 


Uroczyście obchodzono w Gnieźnie 50-lecie kapłaństwa J. E. Ks 
: Biskupa Antoniego Lambitza. 


Nowoufundowany ołtarz błog. Andrzeja Bo- 

boli w klasztorze pińskim. U góry widoczny 

tron, na którym spoczną relikwie błog. Bo- 

boli. (przed obrazem). Ołtarz ten został 

wzniesiony kosztem braci zakonnych klaszto- 
ru pińskiego. 


p 


TA A 7 


Symboliczne otwarcie bramy granicznej na granicy polsko-litew= 
skiej, na moście, na rzeczce Mereczanka, 


Uroczysty apel Legii Akademickiej 


Przegląd oddziałów Legii Akademickiej w czasie apelu. 


lęzyk indian brazylijskich 
utrwalony na 


płytach 


ya 


Wspaniałe wyniki dała śmiała ekspedycja naukowa dwóch uczonych 
udających się w głąb niebezpiecznej puszczy brazylijskiej. Posłu- 
gując się aparatnrą elektro-akustyczną Telefunkena, która wytrzy- 
mała wszelkie wstrząsy uciążliwego transportu, członkowie ekspe- 
dycji dotarli do Guyany i tam st worzyli pierwszy słownik akusty- 
czny. Znane slowa jak matka, ojciec, itp. nagrano naprzód na pły- 
tach w języku niemieckim, potem portugalskim a wreszcie przez 
jednego z Indian w języku swego szczepu. 


Zlewisko Niemna i Wilii pod Kownem, 


` Nowy naczelny wódz 
armii austriackiej 


„Dar Pomorza” 
w drodze powrotnej do Gdyni 


żaglami. Do Gdyni 


Statek szkolny „Dar Pomorza” pca peinyini 
przybędzie on między 12-ym a 15-ym kwietnia br. 


Fragment z uroczystości, która odbyła się w Wiedniu po 
wciągnięciu na maszt austriackiego Ministerstwa Obro- 
ny Narodowej, niemieckiej flagi wojennej. Mianowany 
przez kanclerza Hitlera głównodowodzący armii anstriac 
kiej gen. von Bock w rozmowie z generalicję austriacką, 


Nir. QG mmen ZOSTA EDC 


Geografia... kulinarna Polski 


(te). Francja — jak wiadomo — 
jest krajem smakoszów, to też w pra! 
pagandzie turystycznej podkreśla 
się tam nie tylko piękno przyrody i! 
t p. walory aaa DU prowin= 
cyj francuskich, ale i skrzętnie reje- 
struje się rozkosze podniebienia, Ja 
kie dają miejscowe wina i specjalne 
potrawy regionalne. Istnieją nawet, 
mapy kulinarne Francji, — coś jak; 
gdyby przewodniki krajoznawcze dla! 
gurmandów. Polska ma 


na kuchnia polska, rozwijający się z 


iroku na rok przemysł spożywczy po- 


skil) i będą jeszcze większe, o ile we 
n równicż' wskazanym kierunku działać będzie | 
wszelkie „warunki po temu, by rozwi- świadoma wola 

nąć u siehie „regionalizm gastrono- spożywczego. 
miczny'. Znakomite surowce, świet- tych ambicyj są 


zwalają snuć ambitne plany najhar- 
dziej pokojowego podboju Europy, 
ba — świata! przez eksport polskich 
artykułów spożywczych. Targi Po- 
-nańskie objęły swoim tegorocznym 
programem najszersze uwzględnienie 
zdobyczy naszych na tym polu. Suk- 
cesy już są wielkie (przykład: szyn- 
ka polska podbiła rynek amerykań- 


naszego przemysłu 
Jednym z krzewicieli 
właśnie Targi Po- 
znańskie. 


Sporiowo-wypoczykowe ogólnoakadem ckie 
Obozy narciarskie 


Koła Medyków S. 


Jek co roku od wielu lat Kolo Me- 
dyków zorganizował ogólmakade- 
midi obóz we wzi Murzasichle koło 


Zakopanego (8 km) na okres ferii | dziennie, Przejazd w obie strony 16.50 


Wielkanocnych obóz położony 1000 m 
ponad poziom morza kwatery w wil- 
lach góralskich wśród doskonałych 

w narciarskich. Kursy pod kle- 
runkjem instruktorów dla poczatku- 
iących i saawnnsowanych. Wypoży- | 


5 i pół 


Bruksela, 24 marca. 
Żyjąca dotąd spokojnie Belgia, 
przeżywa obecnie coraz to nową 
sensację. Bohaterowie afery w 
Banku Narodowym: Barmat (żyd) 
i Franck b. gubernator Banku Na 


S. S. U. U J. P. 


: rodowego dziwnie szybko prze- 
czanię Sprzętu narciarskiego. Opła- | nieśli się w zaświaty. Niedługo 
sk wpisowe dla medyków 3 złą, dla po a wychodzą na światło 


medyków 5 zł, pobyt 3 z 


dzienne niedociągnięcia w Socićó- 
zł. Wyjazd najbliższej grupy 1. 4.|tóć Gćnćrale de Belgique, jednym 
IE A Jej grupy 15. 4. 38 r.: z największych holdingów banko 

bera Miik ga KiE Med. VOM KRY ei) TN. 
SSS UUJP Oczki 7, tel. 989-86 wlĉowane w „polskich“ bankach j 
poniedz., środy, piątki od 17 — 19. | przedsiębiorstwach. 


miliona złotych 


na pomoc siewną 1938 r. 


Na tegoroczną pomoc siewną 
dla dotkniętych posuchą rolni- 
ków w całej Rzeczypospolitej u- 
ruchomiono 5 i pół miliona zł. 
Suma składa się z następujących 
fuńduszów: 


1) z budżetu Ministerstwa Rol- 
nietwa i Ref. Roln. przeznaczono 
1 milion zł. na dostarczenie na- 
sion pod warunkiem odpracowa- 
nia równowartości pomocy przy. 
robotach publicznych oraz na ob- 
niżenie oprocentowania gotówko- 
wych kredytów siewnych; 


2) z funduszu Państwowego 
Banku Rolnego przeznaczono 1,7 
mil. zł. i z Centralnej Kasy Spó- 
łek Rolniczych 1.5 mil. zł. na ul- 
gowo oprocentowane gotówkowe 
pożyczki siewne. Oprocentowanie 
tych pożyczek wynosi 4 procent w 
stosunku rocznym; , 


—Umowa zbiorowa 
w branży winno -kolonialnej 


a) ostatnią grupę funduszów 
stanowią wreszcie 1.3 mil. zł. z 
funduszów Państwowego Banku 
Rolnego na ulgowo oprocentowa- 
ne pożyczki dla wydziałów powia- 
towych, przeznaczone na zakup i 
rozprowadzenie nasion. Pożyczki 
te rolnicy zwracać będą mogli w 
zbożu lub w gotówce, 

Woj. lubelskie, jako najbardziej 
poszkodowane zeszłoroczną suszę, 
otrzymało na tegoroczną pomoc 
siewną 950 tys. zł.. a mianowicie: 
z funduszów l-ej kategorii 200 
tys. zł., z funduszów 2-€ej katego- 
rii 550 tys. zł. i z funduszów 3-ej 
kategorii 200 tys. zł, Większość 
środków pomocowych, przyznać 
nych woj. lubelskiemu. użyta bę- 
dzie dla rolników Podlasia w po- 
wiatach: bialskim, łukowskim, ra- 
dzyńskim, siedleckim, sokołow* 
sakim; węgrowskim i włodawskim. 


Na tereny te przyznano z fun- 
duszów l-ej kategorii 153 tys. zł, 
z funduszów 2-ej katęgorii — 400 
tys. zł. i z funduszów"Bj kat. — 
200 tys. zł., razem więc 753 tys. 
Zł. 


AERC - NOWINY CODZIENNE 


OSZCZĘDZANCIE w KOMUNALNYCH KASACH OSZCZĘDNOŚCI 


BEZPIECGZEŃST -0O WKŁADÓW: 


TAJEMN CA! 


elsia w chwili Ansci 


Żypcizi komunizuja polska emiśrację 


PROC iNT! 


(Od własnego korespondenta) 
Te wypadki, jak również we- | akiej dla celu, jakim jest stworza ostatnie wypadki. które rozegra* 


wnętrzne rogrywki polityczne w. 


połączeniu 4 niędawnymi wydarze 
niami europejskimi, mocno nad- 
wyrężyły spokój Belgii, wprowa- 
dzając ją w stan nerwowego wy- 
czekiwania. 
DEGRELLE 
I FLAMANDOWIE 

Jeśli chodzi o wydarzenia we- 
wnątrz kraju, to przede wszyst- 
kim trzeba zanotować poważny 
rozwój pracy Rexistów. L. De- 
grelle przygotowuje grunt do roz 
grywki, która może nastąpić już 
niedługo. Dziś jego akcja obej- 
muje nie tylko kraj Wallonów, 
ale również i całą Flandrię. Wy- 
niki pracy dość poważne, mimo 
że odbywa się w dość trudnych 
warunkach. Działalność jego na- 
potyka na przeszkody ze strony 
flamandzkich nacjonalistów, któ: 
rzy zerwali się ostatnim  wysił- 
kiem i wydali walkę tym, którzy 
chcą utrzymać państwowość Bel- 
gii. Członkowie partii naredowo- 
flamandzkich (Die WASO) wy- 
parli się swej narodowości belgij 


Za drobną składkę kupujesz spokój 


P 
Z 
U 


WZAJEMNYCH 
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h 


nie Wielkich Niderlandów (z po- 
łączeniem Flandrii francuskiej, 
Brabancji, Flandrii 
Kampinii z Holandia). Czy cel 
ich jest słuszny? Trudno odpowie 
dzieć. W każdym razie jest ta 
sprawa wewnętrzna Belgii, żeby 
zaś ją rozwiązać, trzeba rządu, 
świadomego swych celów. Takim 
może być w przyszłości rząd Paul 
Emil Jansona. Początkowy scep- 
tycyzm, z jakim się odnoszono 
do niego, musiał ustąpić z dzisiej 
szą chwilą. Oczywiście, pewne 
zmiany powinny zajść w jego ło- 
nie. Przede wszystkim należałoby 
zluzować ministrów - socjalistów 
z międzynarodówki — jak np. p. 
Wantęrs'a, a wtedy hasło umiesz 
czone w herbie Belgii „Union 
fait la force" („w jedności siła“) 
Śmiało może się stać dewizą rza- 
dn. Oczywiście nie będzie to rząd 
idealny, ale będzie wyrażać już 
wielki postęp. 


BELGIJSKA PARTIA 
ROBOTNICZA 


Żeby zrozumieć to dokładniej, 
| należy sobie zdać sprawę z prze- 
kia jakie zaszły w Belgijskiej 

Partii Robotniczej (P. O. B.). 
| Robotnik“ warszawski niedawno 
! donosił, że zwycięstwo ministra 
, Spaaka w P. O. B. miało być rów 
; noznaczne ze zwycięstwem mię- 
dzynarodowego socjalizmu w Bel 
gii. „Robotnik“ wprowadził tu 
opinię publiczną w błąd. Pan mi- 
nister Spaak okazał się wielkim 
przeciwnikiem  międzynarodówki 


ko interes Belgii powinien 
strzygać o poczynaniach P. O. B. 
a tym bardziej rządu; nie kto in- 
ny tylko ten sam minister jest 
zwolennikiem nawiązania nor- 
malnych stosunków z Hiszpanią 
narodową, uznania podboju Abi- 
l synii i nschlussu Austrii z 


TANI KREOYT: 


belgijskiej, ! 


socjalistycznej, twierdząc, że tyl- 
roz- 


O = 


|ły się na arenie politycznej Eu- 
i ropy, a w rezultacie dały inkor- 
porację Austrii do Niemiec, moc- 
| no poruszyły opinię Belgii. W 
| niedzielę 13 marca obywatele 
|Bzutesali mówili z  przygnębie- 
niem, że wkrótce przyjdzie „do- 
browolnie' oddać Eupen - Mak 
medy, a jakby na potwierdzenie 
tych słów — w dwa dni później 
odbyły się, pod płaszczykiem klu- 


bu szybowcowego, manifestacje 
w Eupen na cześć niemieckiej 
Austrii i Hitlera. W tej samej 


chwili przychodzą wiadomości o 


podwojeniu armii słabiutkiej 
Holandii. 
Hasło „Union fait la force“ 


nigdy nie było bardziej aktualne, 
jak w obliczu dzisiejszych wy- 
padków. 

NASZA EMIGRACJA 

Nasza emigracja w Belgii dzię- 
ki wyzyskowi stosowanemu przez 
kapitalistów belgijskich, staje się 
łatwo terenem dla agitacji ko- 
munistycznej. Jednak praca licz- 
nych organizacji z harcerstwem 
i Sokołem na czele nie idzie na 
marne. Obecny rząd belgijski 
przyszedł nam z pomocą odbie- 
rając debit komunistycznemu 
„Dziennikowi Ludowemu*  (Lil- 
le). Dla zobrazowania częściowe- 
igo stosunków, panujących wśród 
emigracji polskiej, przytoczę tu 
fragment artykułu drukowanego 
w miesięczniku  „Piłsudczyk* 
(nr. 3 — marzec) p. t. „Handlarz 
polskiej krwi". 

Pan A. C. opierajac się na da- 
nych z I K. C. opisuje, że żŻan- 
|darmeria belgijska aresztowała 
dwóch komunistów - Polaków. 


„Przesłuchani przez sędziego ślad- 
czego emigranci przyznali się do za- 
rzucanych im czynów i oświadczył, 
E wykonywali polecenia pewnej 
polskiej żydówki, zamieszkałej w 
| Brukseli, posiadającej obywatelstwo 


zabezpieczy Cię przed: 
Trwające od dłuższego czasu dniach zakończone. | 
pomiędzy Kołem Kupców Winno-| W toku pertraktacyj ustaiono 
Kolonialnych przy S5. K. P. ajļwarunki płacy i pracy pracowni- 
Zw. Zaw. Prac. Hand., Przemy- ków sklepowych branży winno - 
słowych i Biurowych układy o u-, kolonialnej na terenie stolicy. 
mowę zbiorową dla pracowników Formalne zawarcie umowy zbio 
handlowych w branży winno-ko-| rowej spodziewane jest w dniach 


— ogniem, 
gradem, 
kradzieżą z włamaniem, 
następstwami nieszczęśliwych 
wypadków, 
odpowiedzialnością cywilną, 


p 


a 


belgijskie. Zeznali ponadto, ie we 


Van der Veldego, badacza między | emigracyjnych polskich zostaty zate- 
narodowego socjalizmu. a zwy-|żone obecnie jaczejki komanistycz- 
cięstwo porozumienia Spaak — |ne Utah na celu PK ly emi. 
De Man trzeba uznać za zwycię- ac a e Bao F 
stwo elementu narodowego Na |ksźne wyniki, zwłaszcza w zagłę- 
terenie Robotniczej Partii Belgii. | biach południowych... Oczekiwane są 


Już dziś głośno mówi się, że P. O. | dalsze aresztowania wśród polskich 


| Fae der Y Dlatego też porażkę | wszystkich większych skupieniach 


lonialnej zostały w ostatnich 


najbliższych. 


| 


Rozwój Macierzy Szkolnej Zgłoszenia przyjmują: 


na Polesiu | ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 


W obliczu Walnego Zebrania 
członków Koła, którc odbędzie 
Się dn, 10 kwietnia rb. — Zarząd 
Okr. P. M. 8. w Brześciu n. B. 
obrącował szczegółowo  sprawo- 
zdanie ze swej działalności za rok 
1937 


Pomimo dużych trudności dzia 
alność Zarządu P. M. S. osiąga 
Coraz lepsze rezultaty. 

S Należy stwierdzić zwięxszenie 
ilosci szkół powszechnych utrzy- 
Mywanych przez Zarząd w pow. 
brzeskim (z 14 do 18), bibliotek 


I 


Wystawy 


w MUZEUM NARODOWE 
piątek dn. 25 b. m. została ot- 
wartą wystawa rysunków i szkiców 
Jana Ma efki, zorganizowana w Mu- 
ttum Narodowym w 100-ną rocznicę 
urodzin artysty z inicjatywy I w opra 
ANIU Koła Historyków Sztuki stu- 
entów uniwersytetu J. P. 


ZACHĘTA 

w z, sobotę dn. 26 b. m. odbyło się 
sta *chęcie otwarcie nowych wy- 
wych a mianowicie: wystaw zbioro- 
ano... tefana Fifipkiewicza, Janusza 
lesa SEO, Ludmiły Lanżanki, Bo- 
ny Sza Surało -Gajduczeniego, Leo- 
Władz, SPANOWiCZ oraz kolekcyj prac 
Wrópierza Nalęcze, Konstantego 

iewskiego i wystawy  ogółnej. 


1. P. $. 
Sobot 


cie Bł ę dnia 26 b. m. w lnstytu- 
wystawy Bandy Sztuki atwarto nowe 


mała 


a mianowicie: wystąwy 
C À 


iskich |. Czapskiego, 
Rzepińskiego 1 W. Tarane 
„80; pralicznych B. Krasno- 
Qardowskiej oraz prac 
uti Keilowej. 


go kraju (Warszawy, Piotrkowa, 
Częstochowy, Skolimowa i Bzre- 
ścia) oraz z wojskiem, co znaj- 


| wieczorowych dla dorosłych przy 


: lesia. 


oraz frekwencji uczenie w gim-| 
nazjum i szkole zawodowej. Ten 
pomyślny rozwój Macierzy idzie 
w parze z dalszym  zaciśnięciem 
węzlów współpracy z polskimi 
organizacjami społecznymi całe- | 


wojewódzkich i powiatowych. 


duje swój wyraz w tworzeniu 
Kół opiekuńczych dla niesienia 
pomocy i opieki nad dziećmi ubo- 
gich poleskich szkół powszech- 
nych. Jeśli chodzi o dział oświa- | 
ty pozaszkolnej — to rozwija się | 
ona przez organizowanie kursów 


wypisać 


szkołach powszechnych P. M. S. 
Kursów takich prowadzono 4l 
do 390 uczestników, w tym 142| 
przedpoborowych ~- w ten spo- 
sób kultura i słowo polskie prze- 
nikło do najbardziej zapadłych 
i odciętych od świata osiedli Po- 


Właściciel zczrachunku (nazwa 


Wpłacający: 


Również wzrosła w okresie 
sprawozdawczym sieć punktów 
bibliotecznych P. M. S oraz za- 
znacza się wzrost czytelników i 
wypożyczeń książek. 

P. M. S. rozwijając się i docie- 
rając do wzsystkich osiędli Pole- 
sia broni polskości tych ziem. 


W ŁOWICZU 


zaprenumerować „ABC“ 
u. p. T, Elerowskiego 

kiosk przy Kolegiacie, 
Rvnek, nl. Kościuszki 23. 


miajacowość 


można 


Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40. 
oraz INSPEKTORATY (Oddziały) we wszystkich miastach 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRĘNU 


(imię) — eeaeee 


anmo domem 


uszkodzeniami samochodów 
(auto casca) 


Tel. 2-41-70, 5-23-05 


zaprenumerować AB CC 


można OSOBISCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je 
rozolimskie 3-a I p ickat 10 albe TELEFONICZNIE - tel. 8-18-33 


MERATORÓW podajemy 
imię. nazwisko, dokładny adres į sumę, 


wydawnictwa): Nr. rozrachunku 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
AD MINISTRACJA 
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ZZ a ET A 0 W 


Poczta: maiaa aI - 


aan 
ulisa e z MAN 


numer miasrkania 


Duioń wpłaty 


B. stanie nie niedługo socjaliaty- 


, cano - narodową partia. W związ 
| ku z tymi wypadkami ciekawie za 


powiadają się wybory komunalne 
w Antwerpii, gdzie dotychczas 
burmistrzem był Kamil Hnys- 
mans, prezydent Izby, znany ze 
swych komunistycznych  przeko- 
nań. 


BELGIA WOBEC 
ANSCHLUSSU 


Dziś największe trudności Bel- 
gii leżą w tym, że ruch separaty- 
stów flamandzkich szuka oparcia 
w Niderlandach, zaś pogranicze 
niemieckie wyraźnie sympatyzuje 
z ruchem hitlerowskim. To też 


poniżej przekaz rozrachunkowy, który 
oraz wpłacić w najbl 


PRZEKAZ ROZRACHU 


os zł: 


— 
ES 


' komunistów, w Saraing, 
|duje się ich najwięcej, kilku z nich, 
na wiadomość © aresztowaniu ich 
jtowarzyszy uciekło do Francji. Uciek- 
i li do Francji... Wiemy pod czyją opie 
|kę skryli się ci polscy komuniści — 
LAO PE naszej krwi. Wiemy, kto 
im tu u uas robi reklamę w języku 
polskim. Jacy „paszportiowi Polacy" 
agitują za wyjazd do Hiszpanii. 
[ào i kto berre e" Rycmai 
„Towarzysze * Buczyńs| - 
ski i Narczyński przestali pracować 
w kopalni... i zaczęli prowadzić wy- 
stawny tryb życia — za krew współ- 
' braci“, Oto do czego doprowadzi 
zaprzaństwo narodowe ludzi bez cha 
rakteru na żołdzie, ludzi bez samice- 
nia. Kto wziął pieniądze za głowę 
polskiego kaprala Antka Kochanka. 
za głowy setek innych, za ich rany, 
za poniewierkę ich rodzin. WFB. 


dzie znaj- 


wyraźnie 


prosimy wyciąć, 


iższym urzędzie pocztowym. 


Nr rozrerhunke 


2 


NKOWY 


gr: 


Z 


„ABC — NOWINY 
ADMINISTR 


Poczta WĄRSZAWA 1. Al. 


Podpia 
przyjmującego 


sień wpłaty 


Właściciel rozrachunko (nazwa wydawnictwa) 


Numer nadaweny 


CODZIENNE“ 
ACJA 


Jerozolimska Nr. 191 


stepei okregowy 


TEE KJ E Re, 96 | 


PE ir., BAD meme RPW CRZRAORYGACYNAOWHJ ABC - NOWINY CODZIENNE 


Scybuna przyjaciół i przeciwni! ów nasz artykuł w tej sprawie, Nato- muszą : być przestrzegane, do- |linii wszystkich rządów pomajowych”. 
miast podczas rozprawy sądowej póki będę rządził. Wszelka krytyka| (Z przemówienia w Senacie Mimi- 

przeiw p. Weberowi p. Snopczyński | w tym wypadku mnie nie obchodzi”. |stra W. Grabowskiego — „Gazeta 

zapytany przez jednego z obrońców, Polska" z dn. 12 marca 1938 r.). 


i: twierdził fakt zawarcia umowy... il (Z przemówienia w Sejmie Pana a -U 
aA k É Y wykłęcał się powiedzeniem, że M jest Premiera Gen. Sławoj - Składków-| P. Antoni Snopczyński jest po- 


bardzo długa sprawa. TA T z” Polska” z dnia|słem na Sejm, ale także, nie wyli- 
r.). : 
s s B 7 R ZW akt 3 ZE łego szeregu  prezesur, 
i me ski*| — d był zmarno- | ność Snopczyńskiego dla rzemiosła|, m więc p. poseł Snopczyński w o ay ia 4 
_ Tygodnik „Piekarz Polski BEN żaden grosz nie by ir = AR eA szkodliwą”. i kresie piastowania mandatu posel- prezesem Zarządu Związku Izb 
Nr. 12 z dnia 20 marca b. r. za- | skiego zawarł ze Skarbem Panstwa WALKA Z NADUŻYCIAMI 


Rzemieślniczych R. P. Ten ostat- 
ni mandat pełni p. Snopczyński 
z nominacji Pana Ministra Prze- 
mysłu i Handlu. Związek Izb Rze- 
mieślniczych R. P. jako naczelna 
organizacja samorządu gospodar- 
czego rzemiosła, jest w myśl Kon- 
stytucji organem administracji 
państwowej. 


: „mi, zy by obowiązywała odpawiedzial | „P, Snopczyński niczym konkret- 
mieszcza poniższe zestawienie ność za zobowiązania finansowe A nym, postawionych mu przez świad- 
faktów. Komenarze zbyteczne: (Z UR Eo 4 8 ków zarzutów nie odparł”. 
: : miera b. Awiatkowskiego na zie „W tym stanie rzeczy zarzut wręcz 
O wenę e uje ob a ma | Gospodarczej Małopolski Wschodniej | szkodliwej działalności Snopczyńskie. 
niedokładności urzędników, choćby | Y€ Lwowie). go uznać należy za zgodny z praw- 
ene dotyczyły „150 zł”, šcisnąwszy| „Jako inwalida otrzymał (p. Snop- | dą”. 
serce i usta, tępić je bezlitośnie. Do- |czyński) k"cesję na hurtownię tyto-| (Z uzasadnienia do wyroku w spra- 
wie Snopczyński contra Weber, wy- 


R | Ą q dl tonio- 
póki będę premierem i ministrem niej niową, przy czym Monopol Ty 
zaprzestanę tej pracy”. | wy, przyznał mu bardzo wysokie kre- | danego przez Sąd Apelacyjny w War- 3 0 Ayen 
(Z przemówienia w Sejmie Pana | dyty. Część Snopczyński zapłacił, a| sząwie w dniu 30. 10, 1937 r.). poseł będzie na Żądanie Marszałka | qzona, nie jest wszak niczym no- 
Sa tliwa one! Sejmu lub prezesa Najwyższej Izby 
„OBLaWa posł p R oddany pod Sąd Trybunału 


gło stać się coś podobnego wobęc| „Pierwsza przesłanka, nam wszyst- 
art. 44 Konstytucji, który mówi wy. |kim niewątpliwie wspólna i nie znaj- 
raźnie, że posłowi nie wolno na swo. | dująca tu zaprzeczenia, to stwierdze- 
je ani na obce imię otrzymywać od nie, iż należy walczyć z nadużyciami 
Rządu koncesji lub innych korzyści |z całą bezwzględnością, nie oglądając 
osobistych, się na to, kto naruszył normę karną. 
> > Druga przesłanka, również nam 
R ciąg tego artykutg gea: wspólna, to, że walka z przestępczo- 
„Za naruszenie powyższych zakazów | scją urzędniczą przeze mnie prowa- 


„P. Śnepczyński nie zareagował na gę, dając tylko linie wytyczne, - a jest tylko kontynuowaniem 


È dla siebie umowę. Jak mo- 


Premiera Gen, Sławoj - Składkow- | pozostałą sumę Monopol darował mu 
czyńskiego powinna być zbadana Stanu, pozbawiony mandatu posel- 


skiego „Gazeta Polska” z dnia 10-go |160 tysięcy zł, 140 tysięcy zł. zaś 
Intego 1938 r.). rozłożył mu na raty miesięczne po| przez Sąd Marszałkowski”. skiewji: | ofe osobistych, ti iei 
»-.poruszaliśmy sprawę Umowy, |du otrzymanych”. 


Edenie y. parafie — mówi 200 zł. Odnośną umowę zawarł E „zapor lismy 8 opa e m |- 
AWSE 0 DEn 4 al („Wieczór Warszawski” z dnia 10 zwa Nie kupuj Wi żyda i 


czeństwa byli w stanie przyczynić się | e krasi świadka w aa” 
w sposób konkretny do tego, by prze, | Gindricha na rozprawie sądowej 
sycie atmosferę A a AHE dniu 15 czerwca 1937 r. w Sądzie O- 
ną, którą reprezentował Lwów wi kręgowym w Warszawie w Sprawie 
swoich bohaterskich okresach, gdy-| Snopczyński contra Weber). 

byście mogli skłonić tysiące ludzi, o-| „Przy bliższej jednak analizie ze- 
bywateli cywilnych i urzędników do | branego materiału dowodowego na- 
emawania: leży przyjść do wniosku, że działal: 


SKIE SKLE 


SA 
4 


. : t i p Je Snopczyński z Mouopolem w I. 193 
S Ci ki J } a M 
lipca 1937 r.). 


lu Tytoniowego, która umorzyła p. 
Snopczyńskiemu bardzo znaczną su- 
mę, dłużną z tytutu prowadzenia 
przez p. posła hurtowni tytoniowej. 
Suma ta, według posiadanych przez 
nas wiadomości przekracza 100 ty- 
sięcy złotych”. 


poz Z EZ W R 


e 
„Nadużycia będę tępił, Nie dziwię ` -d 
się, że to nikoso nię zachwyca, alej bk A 
uważam to za edyną drogę. Można : Ę 
powiedzieć, że ten szczegół jest nie- | 5 
bezpieczny, a tamta rzecz Kaa | 


wa. ja w szczegóły wchodzić nie mo- 


ra 


x 


rud: 
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Lampy i żyrandole 
Wielki wybór Najnowsze modele Ceny przystępne 


HUGON FRIED MONIUSZKI 4 


JÓZEF PAWŁOWSKI i S-ka 


| Ostatnie Nowości Wiosenne W-wa Marszałkowska 116 


WEŁNY — JEDWABIE 
| 


MAGAZYŃ OBUWIA 


ZINIKI:IŻ 


KA 130. IP. 7.0.0. 


SAMODZIAŁY — TKANINY WEŁNIANE JKSIĘGARNIA, SKŁAD "a | 

« "RTC s ROCZYŃSKI , |ĄOFMAN ] ARIZAEKON 

M. Dutkiewicz i Cz. Wejroch $5 WER] im EE SENE icom 
| 


POLECA i CZYTELNIA 


ORAZ MECHANICZNE 
OWE, PORCEZOCHY. REPARA CIE 


OBUWIE GUM 
EEEE PE DICURE 2.179 


MARSZAŁKOWSKA 132 poleca KSIĄZKI i NUTY 
APOLONIA KLARFELDOWA Marszałkowska 111| JEDDNJABJE o WEŁNY W. NAWARA 


poleca osiatnie modele WARSZAWA 
okryć, sukien itrykocotaŻży|MARSZAŁSEOWSESA 123 cóg Sionne 


gotowych i na zamówienie | === WIELKI WYBÓR © CENY NISKIE 


Naoweści Wiosenne 


Duży wybór UBIORÓW meskich, damskich i ucz- 
niowskich w Zakładzie krawieckim 


| ; RSE FELIKSA BECIE ASKA 
FABRYKA TRYKOTAZY MAMUSIE WIEDZĄ rw Warszawa, NOWY SWIAT 36 m. 30 
jest w stanie utrwalić rysy ich uko- Czytelnikom ABC udzielamy do 1AV 38 r. 20%;, zniżki 
PD RZZRARAKARNE KAKA KA chanych maleństw. Każdy dzień od- 
[U 


Rękawiczek 72t: WEN 3: Pończoch kazdym dniem inaczej wyriądają PALTA — KOSTIUMY — SUKNIE 


Pięknie pozujemy dzieci na tle za- 


mexes Skarpet wci" Hurt Warszawa- Mokotów, e PUŁAWSKA 71, tel. 4.07.7]] pree zóżeczka. Moza przebierać |... JÓZEF SKWARA e WIELHA 2». 


bobo co raz inaczej — jest spokój 
o zdrowie w dni chlodne. Fotogra- 


fów do mieszkań wysyła PL - CHA - 
Nowości wiosenne w WEŁNACH i JEDWABIACH SKORZANA GALANTERIA FILM, Bracka 17.  Fotografujemy U nas ceny nowości w wełasch eaae 


f d b bez magnezjh 12 różnych fotografii A a i 
R. PIJANOWSKI szpara 5| Piotr ORZESZEK oig. CE — zoel Wiśmiewskci | SS onie, « 
=) MARSZAŁKOWSKA 39 A 
plac Zbawiciela 


przyjmuje wszelkie obstalunk | Nowe wiosenne modele 
i reperacje PO cenach niskich Sukien, komplecików, garsonek, bluzek, spodnie — po cenach wyjątkowo przystępnych — poleca! 


Magazyn znany z niskich cen 


TATNIE nowosci W. 


 1m444114:1] A E sra puczynski Chrześcijańska S-ka Konfzkcji Damskiej 


'Ą (A: , go” A i . Młynarska Nr, 20 
MARSZAŁKOWSKA O i o TE Focha 12 Phuc ttan) lel. 6-86-63 


Wyzoni gatunek niske z wyrwórni JÓZEFA JARKIEWICZA %22" ZŁOTA 45 


MATERIALI ecse W. JABLONSKI 


= Marszałkowska 46, tel. 8.86-95 ===» 


BRĄZ" — BRAMĘ TT —RZEXC| KW 
KOTAŻE — PIŻAMY — RĘKA- 
WICZKI i t. p. 
W wielkim wyborze najtaniej. 


ADAM ZIEMSKI 


Marszłkowska 106 


JEDNAK- 
ROYLOTREEJCAA 
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ST.MIGLIN 


Długa Nr. 29. tel. 11.62-14, 
Krycie, repera:ja i konserwacja da- mannaa 


chów dowolnymi materiałami, ceny 
przeka Laina 


| a a tj- 
JŁ Winiarski eH 
NowyJwiat 53 
Zakład wyrobów biacharskich | faa Warzawa 


iiwydo pazeqosfa a ohsopsod tyrasue opat 
sua; ppan soSfuzajawz 'e[dugpupdsoiny 'jsoapo 
weeięp csie érin amily qafokzokiop qom 


alu Jadk sa) 


tylko trzy 
sitowa 


Urząd Śledczy aresztował Włady- 
sława Gąsinowskiego, lat 17, Stani- 
sława Michońskiego, lat 15, i Czesia- 
wa Rojka, lat 16. Wszyscy trzej de- 
cyzją sędziego osadzeni zostali w 
areszcie śledczym. Oskarżeni są gi 
dokonanie napadu na mieszkanie w 
celu rabunkowym. 

Władysław  Gasinowski zwierzyi 
się awym kolegom, Michońskiemu i 
Rojkowi, że ciotka jego, Maria Jóż- 
wik, zam. przy ul. Wolskiej 123, ma 
ukryte w mieszkaniu 1.090 zł. Wszy- 
sey trzej przystąpili do opracowania 
planu ograbienia Jóźwikowej. 

W duiu 16-go bm. do mieszkania 
Jóżwikowej wszedł Michoński z Roj- i 
kiem i spytali o syna jej, Jóźwikowa | ZUłtaty. ; 

RA r. że nie ms go w do- Wyjątkiem w tej dziedzinie fest 
mu. Wówczas rzucili się na Jóźwiko: | Grochów, który nie dotrzymuje kro- 
wą, zatkali jej usta i zagrozili no- LU innym dzielnicom, Ostatnio zaob. 
żem. Jóżwikow przerażóna błagała, | serwować tu można wzrost zażydze: 
by jej nie zabijali, głośno krzycząc. nia w handlu, Powstają nowć skłepy 
Michoński i Rojek umówili się, że! żydowskie z różnych branż. 


gdy będą w mieszkaniu. wejdzie rów- 
nież i Gęsinowski, bowiem przypusz- 
cząli, że Jóżwikowa na widok noża, | 
którym jej zagrożą, straci przytom- 
ność. Krzyki Jóźwikowej przeraziły 


Na terenie dzłetłnic prawobrzeżnych 
prowadzona jest energiczna walka o | 
odżydzenie, która stopniowo daje re- 


Całkowite zniesienie 


uboju rytualnego 


uchwalił wczoraj Sejm 


WCZORAJ SEJM OGROMNĄ WIĘKSZOŚCIĄ PRZYJĄŁ 
WNIOSEK POSŁA DUDZIŃSKIEGO W SPRAWIE CAŁKOWI- 
TEGO ZNIESIENIA UBOJU RYTUALNEGO, ODRZUCAJĄC 


WSZELKIE POPRAWKI 
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE W TEJ SPRAWIE ZAMIE- 


SZCZAMY NA STR. 6. 


Uprzywitejowanie żydów 
przy koncesjach tytoniowych 


Szajka młodocianych gangsterów 


ma adia na mieszkanie 
ciotki „organizatora” wyprawy 


chów przykrym wyjątkiem 


zamiast odżydzenia — zażydza się 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


st SMACZNA 
i ZDROWA 


Z dniem 31 marca b. r. wyga- 
sają generalne. ulgi, przyznane 
dla zaległości podatkowych rozżpo| według ustaleń urzędów skarbo- 
rządzeniem ministra skarbu z| wych ponieśli w roku 1937 straty 
dnia 15 kwietnia 1935 r. W związ|z powodu klęsk żywiołowych w 
ku z tym, urzędy skarbowe przy-! wysokości co najmniej 15 proc. 
stąpią z dniem 41 kwietnia r. b.| normalnego przychodu. Dotyczy to 
ciekł. Michoński i Rojek nie mogąc| do ściągania zaległości, nmiezli-| zaległości w podatku gruntowym 
się doczekać Gasinowskiego, również, kwidowanych na podstawie tego| i dochodowym, odroczonyck do 
ratowali się ucieczką, nie nie zrabo-| rozporzadzenia do dnia 31 marcaj dnia 31 marca 1938 r. na podsta- 
wawszy. | 1938 r. wie powołanego rozporzadzenia. 


m O on | niezlikwidowanych w tym ter- 
minie. 


Pewne ulgi przyznaje się z u- 
rzędu jedynie rolnikom, którzy 


Gąsinowskiego, siostrzeńca jej, i u- 


Wymienione zaległości będą 
odroczone tym rolnikom, do dnia 
31 grudnia 1988 r. przy czym mo- 
żna będzie je spłacać w tym ter- 
minie bez odsetek, 

Jest to tym bardziej dziwne, że dzielnicy, tucząc się kosztem placó- a ZAŁO a 
ludność Grochowa jest połska, żydów j wek polskich. 

mieszka tu stosunkowo mało. Podobno, na zebrania miejscowego ; 
oddziału zrzeszenia chrześc. właści- ` 
cieli nieruchomości zapadła uchwała, ' 
wzorowana na poprzednio powziętej 
uchwale Stow. Właściciełi Nierucho- 
mości na Pradze, o niewynajmowa- 
aiu skieępów żydom. 

A szkoda, wielka szkoda, bo gdy. | W związku z tym, powszechne 
by miejscowi działacze społeczni nie zdziwłenie wśród mieszkanców Gro- 
trzymali się z dala od kwestii żydow- |chowa budzi takt, że sekretarka 
skie}, a wzorem innych dzielnic | Zrzeszenia w domu swym przy ulicy 
wzięli się do pracy na tym odcinku — | Grochowskiej wynajmuje dwa sklepy 
nie mielibyśmy tak przykrej sytuacji, żydom. 
że żydostwo panoszy się w polskiej; Co na to zarząd Zrzeszenia? 


Na terenie Grochowa istnieje cały 
szereg organizacyj społecznych, któ- 
re jednak, z nieznanych nam przy: 
czyn, nie biorą czynnego udziału w 
pracy ódżydzeniowej. | 


WARSZAWA, OSSOLI 


Te 


jemniczy 


W czwartek z glinianki w miej- 
gcowości Stadion - Strzelnica, gm. 
Włochy, wyłowiono zwłoki kobie- 
ty, w wieku lat okóło 70. Powiado- 
miona policja wszczęła dochodze: 
| nie. 


GILZY PATENTOWANE NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 


z dwiema i trzema watkam! 


OKEJ-MASKOTKA—ZŁOTA ROŻA 


i wiele innych 


Uszlachetuiają dym każdego tytoniu. absorbują produkty szkodliwe 
chronią płuca, zęby i cerę, a są tańsze o 50 proc. od wszystkich głiz 
konkurentów naszych 


„PRZEMYSŁ GILZOWY" ST. KAMIŃSKI i A. WOŹNIAK 
Warszawa, Rymarska I? 

Jedyna fabryka gilz chrześcijańska, zatrudniająca na wszystkich swoich 

placówkach wyłącznie chrześcijan 


| Ustalono, że zmarłą jest Julianna 
Zaremba, lat 74, zam. w Warsza- 
.wie przy ul. Pruszkowskiej nr. 9. 
Staruszka wyszła z domu w dniu 
23-go bm. o godz. 9-ej, aby pójść 
do kościoła św. Jakuba przy ul. 
Grójeckiej i od tej pory ślad po- 
niej zaginął. Zaniepokojona rodzi- 
na rozpoczęła poszukiwania, a do- 
wiedziawszy się o wyłowionych 


NAUKA PISANIA NA MASZYNIE 


G. GERLACH 


mm Gir, NA pan 


Dnia 31 marca 


wygaśnięcie ulg podatkowych 


znana będzie powyższa ulga, a 
którzy nie skorzystali z orze 
nia 25 proc. zaległości, odrocza 
nej na podstawie rozporządzeńi: 
15 kwietnia 1935 r. wskutek 
l pie uiszczenia dc dn 31 marca 
1988 r. przypisanego im w róż. 
budżetowym 1937—38 podatku 
gruntowego 1 dochodowego =; be- 
dą mogli skorzystać z tego umo- 
rzenia, o ile uiszczą wymienfón: 
podatki w terminie do dnia 31 
grudnia 1938 r. Umorzenie to be- 
dzie mogło nastąpić tylko de wi 
gokości zaległości odroczonej dc 
dnia 31 grudnia 1938 r. 

Zarządzenie Ministerstwa Ska'- 
bu w sprawie tych ulg. ukaże. sie 
w najbliższym numerze dzienn - 
ką urzędowego Ministerstw: 


z 


NSKICH 4. TEL, 601-77 


trup kobiety 


wyłowiono w gliniankach podmiejskich 


Czyżby nowa zbrodnia? 


zwłokach syn jej udał się. na miej- 
sce i tam rozpoznał matkę. 

Glinianka, z której wyłowiono 
trupa, znajduje się o 120 metrów 
od sprzystanku Stadion - Strzelni- 
ca kolejki E. K. D. 

Policja prowadzi dochodzenie ce 
lem zbadania tajemniczych okolicz- 
ności, w jakich kobieta poniosła 
śmierc. Wypadek samobójstwa jest 
tutaj wykluczony. Zachodzi przy- 
puszczenie, że staruszka, która cier 
piała na zanik pamięci, po wyjściu 
z kościoła, nie mogac trafić do äo- 
mu, pbszła w innym kierunku i 

| przechodzą koło glinianki wpadła 
do niej. 


Niejednokrotnie pisaliśmy o u- 
przywilejowaiu żydów przy roz- 


Pawłowski. Popierał go, jako so- 
lidnegó kupca, zasługującego na 


otrzymanie koncesji, Centralny 
Związek Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego. Mimo to, p. 
Pawiowski koncesji nie otrzymał. 
Natomiast otrzymał ją znajdują- 
cy się w sąsiedztwie, przy Ulicy 
Szwedzkiej 38, sklep żydowski. 

Czy nie czas było by poddać 
rewizji system udzielania konce- 
syj tytuniowych. dający niczym 
u BG/ARJAG AGACAĆ HB sa ©) nieuzasadnione przywileje ży- 
miłe spotkanie przy winia + kolacji | 


dziale koncesyj tytuniowych. 
Zwracają nam uwagę na ja- 
skrawy przykład, jaki ma mej- 
sce na Piadzj, ©. uzyskany, konz, 
cesji na SPrZedaż wyrobów tytu- 
niowych starał się od dłuzszego 
czasu właścicieł sklepu spozyw- 
czego przy ul. Szwedzkiej 35. p. 


Złe pożycie małżeńskie 
pchnęło fryzjera do samobójstwa 


„. W. mieszkaniu własnym przy uł.tżoną rozwiódi. się druga żona mu. 
Moclinackieżo mr. 21 w piątek w go-|ufiarła, z obecną zaś żoną również 
dzinach pópołudniowych popełmił sa-| me żył w zgodzie. W piątek w godzi- 
mobójstwe wystrzałem z rewctweru nach popołudniowych korzystając z 
Jan Markuszewski, lat 38, fryzjer. nieohecności domowników pozbawi! 
Kula przeszyła czaszkę, wskutek cze- | się życiu. Gdy służąca wróciła do 
go Markuszewski poniósł, Śmierć na | mieszkania ekolo + godz. 15-tej, Mar- 
miejscu, | | zuszewski prawdopodobnie już nie 

Markuszewski by? właścicielem | żył, Służąca jednak nie wchodziła do 
dwóch fryzjerni, jednej prży uł. Że- |pokojn i mie zauważyła wypadku. 
laznej nr. 16, drugiej w szpitalu Dz. Dopiero gdy wróciła Ż miasta żona 


AZ OO TA Z OZ ZE ZZOZ 


dom? 


| Jezus. pi Markuszewskiego, po wejściu dó po- 
Przyczyną samobójstwa Marku- j kðju zobaczyła męża, leżącego na 
„szewskiego był rozstrój nerwowy, | podłodze w kałuży krwi. Natychmiast 


spowodowany prawdopodobnie złym 


) , praw powiadomiono lekarza pogotowia ra- 
pożyciem małżeńskim. Był on żonaty 


„Piraci” w 


Łazienkach 


porwali łódkę dozorcy 


Wczoraj przed południem wybrało 
się na przechadzkę do parku Łazieh- 
kowskrego kilku Studentów Politech- 
niki Warszawskiej. Gdy zmależli się 
nad stawem przed Pałacem Królew- 
skim, spostrzegli, że stoi przy brzegu 
stawu uwiązana do drzewa łodź, któ- 
ra służy dozorcom przy oczyszczaniu 
stawu. Studenci wpadli na pomysł, 
aby urządzić sobie przejażdżkę po 
stawie, W tym celu odwiązali łódź, 
trzech usiadło w łodzi i po chwili od- 


piynęli od brzegiw jagen z dozagogw 
spostrzegł Żaba wik Stier ay A 
czął ich wzywać do zakończenia tej. 
Studenci jednak nie przestawali. a 
nawet poczęli się sprzeciwiać dozor 
cy, uciekając przed nim z brzegu na 
hrzeg. 


Wezwany policjant zajścię zlikwi- 
towa! Nad stawem tymczasem zerò- 
madzily się tlumy publiczności obser- 
wując uciekających „piratów. 


„Carskie brylanty” 


NIEDZIELA 
8.00 Sygnał czasu u.l4 Audycja 
ws. 0.00 Transmisja nabozeństiwa z Ko 
ścioła Najświętsze; Mari Panny w Pie- 


ała 


15.30 Wiad. gospodarcze. 15.45 „Z pie- 
śmią po kraju“ 16.15 Orkiestra rozryw= 
kowa pod dyr. Bronisława Nagujewskie 
go (z Łodzi) 17.00 „Film w szkolę" 
odczyt. 17.15 Recital fortepianowy Sta- 


tunkowego oraz policję, Przybyły le- 
karz stwierdził zgon. 


(rzy głośne sprawy 


poraz trzeci, przy czym z pierwszą 


znów na ulicach Warszawy 


Do przechodzącej ul. Zimnąjakcji osobnik nagle wyrwał ko- 


karuch śląskich prez Katowice) Kā- nisława Szpinalskiego. 17.50 Pogad. spor . kj A CE A Koi WE DA Waai 
że asy tne wygl ka RE ŻEM towa. 18.10 Piosenki w wykonaniu Tur- w Sądzie Najwyższym luk podszedł jakis osobnik, któ- | 100-złotowy i rzucił się do uciecz- 
UAożćna wem iapuriaż z Baod RIAR per AE Sh PA ag w A 3 ry zaproponował kupno „car-| ki. Mimo natychmiastowego po- 
R ia A d E e 1! . z . . A Ro a A, 
Praeprowadz Sretan Kisielewski i zefa Kempy. 19.80 Dyskutujmy: „Wy-| Dnia 28 b. m. w Sądzie Najwyż-|trywana sprawa |oska Pędraka, któ. | skich“ brylantów. W czasie wwans-;ścigu nie zdołano go ująć. 
00 „Madame Butterfly SKTOL Om, Luvórca czy spożywca:: — dialog w o- Szym znajdą się jednoczesnie trzy|ry dnia 18 czerwca ub. r. zabił w 
Pery Giacomo Pucciniego 12.03 Poranek | Od. st citava TUBE. 10% J x r J y H , "Ra 
Symfoniczny Tr z Sal Saskiej w Kra-| pracowania Stanis =" d tu e e głośne sprawy: pierwsza to sprawa | Częstochowie tragarza Barana, po 
kowie Wykonawcy Krakowska Orkie-| pye audycja ee Oz P Poznania) Ga! - Mackiewicza contra wojewoda | którym to zabójstwie wybuchły roz- U cie szosowe Z a: ta 
mama Atoniczna oraz A odda A | 20.45 Dziennik. 2055 Pogadanka. 21.00 W, GrAŻyŃski, o zniesławienie z powodu | ruchy. Pędrak w Sądzie Okręgowym ę go pira j 
w Rora AE nadł * ka NŚ 3y pierwszą rocznicę śmierci Karola Szy- (artykulu „Führeria bez ideologu" | skazany został na dożywotnie wię- ; kd m. 
„Skalnego Podhala" Kazimierza Przer. | „AA D ką Sprawa wielokrotnie odraczana w |zienie w Sądzie Apelacyjnym na Nieudany napad bandycki 
WY - Termajera 13.10 Dluzyka obiadowa | WYKOREWYEJ: OEE p” LEMA. | toku jej trwania w obu poprzednich 15 lat więzienia Trzecią sprawę bę- s À s + ; 
Wykonawcy Mala Orkiestra P R i To-| zawądzka -- sopran, Maurycy Janowo | nstancjach wywołała swego czasv|dzie sprawa Jana Antczaka, robotni. | Na przejeżdżającego szosa między | druga furmanka, która spłoszyła na- 
ała Węjkwiczówna - spiew 1400 Wy: |ski — tenr. Chór P. R. W przerwie ok | Wiele komentarzy i artykułów. Dru jka z Łodzi, który swego czasu zabii| wsią Bieliny Nowe m  Radwankę, | pastników. Stsrow o napadzie pówia 
od SOW sł ogian muine w” godz. $ 55 Nowości literackie. 2żł50 |ga Sprawa tego dnia hedzie rozna: ' dwóch żydów | Apoiluarego Starowa, ze wsi Sokó- | domił policję, która zarządziła obla- 
j ziennik, przegląd i kom. mete- Ó ikó z i i- 
15.45 „Wszystkiego po KOBIET areloslcznw. egląd prasy i ko nete łówka, napadło trzech osobników, u- | wę. W rezultacie zatrzymauo Stani 


~ audycja dla dzieci 16.05 Stare pieśni 
ukraińskie, wykonawcy Chór męski pod 


dy 

yt Iwana Ochrymowicza Mara Ša- NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
alt... WirSka  (sopran)." Wiodzimierz P 
uMtaTowiaz (tenor) 16.45 „Amer — po- 27.15 Recital fortepianowy Srani- 

"y cień Sahary" — opowieść mówiona sława Szpinaiskiego. 

onstantego Hod á Eee EA 19.00 „Magia sportu“ — słuchowie NA TLE WĄTROBY 

LTA ks. sko. I A Ą 

M pol rek „Gi 15.30 Stanisław Tluguit zugal dwa Samozatrucie bywa przyczyną wie |ba i nerki są organami oczyszczaja- 
znanu (Wykonawev: Orkiestra Euge- || Skusje na temat „Wytwórca czy ||iu dolegliwości (bóle artretyezne, ła- |cymi krew i soki ustrojn. 20-letnie 
IUSZA Raabeso. Kwartet revellersów || SPożywca”. manie w kościach, bóle głowy, wzdę- |doświacczenie wykazało, że zioła ie- 
Klemensa Waberskiego, Slawa Bestani— 20.00 Kalejdoskop cia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 


sopran, Janina Porębska : Stanislaw Ja- 


21.00 Konvert „W I-szą roczhitę 


zbrojonych w noże, którzy zażądali 


sława Grabowskiego, w którym Sta- 
pieniędzy. Na szczęście nadjezdżała 


rów poznał |edneva z rabusiów., 


SAMOZATRUCIE 


ABEC sportowe 


Kto pojedzie do Budapesztu? 


cznicze „Cholekinaża* H. Niemojew- 


: smak w ustach, brak apetytu, swędże | skie jak żółcio- J ipj j 

war E SĘ | mierci Karola Szymanowskiego“ ; M b Ge P H Q 3 go, jako  żołcio-moczopędne są e! 

SOE Ri aana ak Fas | a 3 nie skóry, sklonność do obstrukcji, |naturalnym czynnikiem  odciążają- al ,, polsk'e: na mecz z węgrami 
piosenka BEES Adam RZEZKOWakI | 1=———— plamy i wyrzuty na „skórze, skłon- |cym soki ustroju od trucizn włas- Polski Związek Bokserski asteli? | Czortek, lekka — Wozżniakiewicz. 
=, zł Stanisław Dzięgielewski 1 Hiero- | | WARSZAWA U ność do tycia, mdłości, język obłożo- | nych. Bezpłatne broszury otrzymać | następujący skład reprezentacji Pol półśrednia — „Kolczyński, średnia 
aiko e" — dwa fortepiany Alfred e p raj _ rozrywkowy — (płyty) 0y). Trucizny wewnętrzne wytwa- |można w łaboratorium fizjologiezno- |= 5a mecz z» Węgrami, jaki się| — Pisarski, półciężka — Szymura, 
nalny Teat kealasan LES NETA RY Dioda solistów. Wykonawcy: |rzające się we własnym organiźmie, |chemicznym „Chołekinaza” H. Nie- | odbędzie dn. 10 kwietnia w Buda- | ciężka — Piłat. 

ZPN WDOWA Gana, | Mana, 2 pea MAMI Menna Ko” |zamieczyszczają krów, niszczą orga |mojewekiego, Warszawa Now; | pestele: Drużynie sekundować będzie tre 
pranisłuwa Kubickiego t Kazimierza Plu- | dnie słolicy* — odczyt, 15.30 Zespół Ha ,nizm i przyspieszają starość Wątro- | Świat Nr b. Waga musza — Sobkowiak, ko- | ner Sztam. Sędzią punktowym M 
Waneko (z Poznania) 19.36 „Siynni| liny Adamsklej — Ğrossmanowej. 1804 | <RNNZN ZNANE R |PUCIA — Koziołek, piórkowa — znaczony został p. Bielewicz. 
Sopran | (XVI audycja) Lili Pons -| Rubinstein, Piatigorski i Pawe? Rochan- 

h 3 e Feuermann — wiolon- | c kę "RAE (o): Brahmsa. 18.50 = m = 
20.40 m YTY! 20.35 Prograrn na jutro! Muzyka lekka (płyty). 2200 Reportaż. 

Tzegląd polityczny 2050 Dzienmki 22.15 Piosenki w wykonaniu Jana Kie- n e e e o i S OT Owa 
ZLagZOrNY Z100 Wiadomości sportowe | kef Ar dh mak, E cał z l Al 

Y „Songar aska” — „We-| darcingu , | = Club" 23.30 Muzyka 
Gia Swena" "y oprae Cimczanki | An-|lekka (plyty). żąda 5.000 zł. odszkodowania WARSZAWA | | PROWINCJA 
eethove O Wickiego 22,00 Opowieść o AUDYCJE ZAGRANICZNE : Stadion AZS o godz. 10.30 biegj , Kraków mecz piłkarski Cracovia — 
x Peporrg, „ | audycja) „Na szczyty | 19,05 Lahti „Pory Roku" oratorium | Do Sądu Okręgowego  wpłynęłuj Olszewski odbył drogę powrotna! naprzelaj. Śląsk, mecz pływacki Kraków — 
22.5 Aż w i Hulewicza r ó 3 i j 
Biczą,PTieMNiIk | i a tearotot| 7 3 powództwo o 5.000 zł, odszkodowania | 'ÓWwnież ze skutymi rękami. Ursus o g. 12 mecz bokserski Cze- | Sląsk o puchar młodych i decydnig- 

zny. oniunikat m |operatka Zallera zk z Tyrolu*— | za nakazanie przez starostę rEszto- FO ana KO" jl pee chowice — Broń Radom. hdi = ra HR y 

: Na: ; wania i skucia zatrzymanego w kaj- AERO CU Ua AZSE wg tadion Wojs Polskiego strzostwo Polski Cracovia —'AZS 
04a pe ZANA _n. nyr. Matacie, 7 T cett symfoniczny. | ganki bez ważnych ir tetu póWódów stawianie się zarządzeniom władz mal szabli 0 Aostu wojsk” w Wielkie Hajduki zakończenie ni- 
toverdie o X Pery włoskiej od Mon- | Jogo Lille. «Koncert symfoniczn Fakt ten miał miejsce we wsi Będ- | 9737 o przeszkadzanie osowvie urzę-| grupie iechmistrzów j suzostw bokserskich Śląska 
AMO Felet VO Pucciniego (plyty). komi A w oniczny. ei i AES „BĘ: dowej przy pełnieniu obowiązków. grup 1 ow. Poznań at AA 
lonowy Pn aktualny 1610 Zespól sa- R AGR, paca „symfoniczny: kowie, gdzie mieszkaniec tej wioski, Jed AE 5 druciejj Sala YMCA przy ul. Konopnickiej * mistrzostwa bąkstr=kit 
ra Osiacyjeg "3, Tychowskiega | Wikto-| og y E Baeja 9 WB- św. Ma- |Jan Olszewski, naraził Się Ferbfoscie | “£n SPIE Ua, a w aroei 6 0 g. 16.30 finały szabli o mistrzo- | oS S8, 
kie i tangas 2200 100 Melodie lek. , (CUSZA: a RE: owiatowemu i vosta} z ole- | Zapadł wyrok uniewinniający. Wów.- Wo 1. | Grudziądz mistrzostwa Pols 
czne (m) STACJE KEÓĽKOR P ego p O! POMORZE stwo wojska w klasie 1. Ia: stwa Połsk: w 
sk: BGN NAJ | I pa FALOWE cenia aresztowany sprowadzony do czas Olszewsk: wniósł skargę do pro- A. mia Anak ki i | piłce rowerowej, 

15 „Klegy „I EDZIAŁEK | 2400 1. Dziennik w jęz. polskim i an- |qTgyzaq sA Policjanci eskór- | Kuratora na starostę o nadużycie mistrzostwo Ligi okręgowej walb | Toruń Ag 
640 Muzyka „Tanne* 6.20 Gimnastyka. nmielskim. 2. Gawęda Franciszką. 3. Pa- rzędu Gminnego. Policjanci es cz władzy. Sprawa starosty Przybprow- | CZą Warszawianka— Czarni, Fort Be- _. U MSC: bokserski Gryf —Mni- 
ka 800 Audy tO Dziennik... 1.18 Mużyr lesie — audycja muzyczna w wykona: TURCY go, nałożyji mn kajdanki Gdy ie y astal 3 a = X ma —- Legia, Orkan — Śtarachowi- , SZBK i Bieg naprzelaj. 
cja dla gzkąj 2 "a szkół, 11.15 Audv-, niu chóru i kapeli. 4. „Instytut higieny | Sprowadzono _ Olszewskiego przed BĘ RADO O ona Ace. OPWA TO -—- Okeci G Wilno wiosenny turniej piłkarski 
wiad z opiykigł Poznania, 4140 Wy- | psychicznej w Warszawie* — pogadan- | starostę, ten tylko spojrzał na niego| Mocy amnestii, na co starosta wyra- CWS, Hu m Znicz EAMALFE=- | wów LniECZ pilkarski Dab —. P 
12.03 Audycja OW wie Sygnał czasu. | ka w języku angielskim. 5. Muzyka lek |; kazał go ż powrotem wyprowadzić. zit zgode. Obecnie epilog łej sprawy , Huragan — Znicz. | go a 

a. 


ka w wyk. zespolu Rynasa. 


n i ostatnia walka 


) bokseraka o 
I mistrzostwo Lwowa. 


rozegra się w Sądzie Cywilnym, 


Odrabiamy błędy ojców 


Z! 


liesienie wou rytualnego 


uchwalił Sejm wbrew żydom i ukraińcom 


Sejm rozpatrywał na piątkowym 


P. wicepremier Kwiatkowski wy- cze. Chodzi nam o wyzbycie się| żeli będziecie 


przeszkadzali, to 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 


| 


Zawieszenie wykładów 
na politechnice warszawskiej 


W piątek rano rektor Politech- 
niki Warszawskiej prof. Zawadz- 
ki zawiesił wykłady na politech- 
nice aż do odwołania. 


ji 


Powodem! wiadujemy rektorzy mają zamiar 


władzom akademickim i przyjęty 
przez nie do wiadomości. 
Jak się w ostatniej chwili do- 


zawieszenia wykładów jest silne| interweniować w sprawie ostat- 


wzburzenie, jakie 
wśród akademików po ostatnich 
zajściach w związku z wiecem w 


posiedzeniu rządowy projekt nsiawy | głosił dłuższe przemówienie, w któ- | waszego monopolu gospodarcze- | naród polski usunie was ze swo- sprawie litewskiej. 
go, a nie o wojuę religijną. Je-| jej drogi. 


Przyjecie ustawy 


» ulgach inwestycyjnych. Projekt | rym stwierdził, że projekt ustawy © 
ten obejmuje ulgi dla przedsiębiorstw | ulgach inwestycyjnych jest ostatnim 
przemysłowych i komunikacyjnych | z zamierzonego w obecnym okresie 
w t, zw. trójkącie bezpieczeństwa, |cyklu prac podatkowych. Ustawa | 
dla inwestycji na obszarze woje-| wzmocni poważnie natężenie koniunk- 
wództw wschodnich, dla poszukiwaczy | tury paraliżując częściowo wpływy 
wiertnictwa naftowego i gazów Ziem- | depresyjne idące już z zagranicy i 
nych, dla kopalnietwa, hut, inwes"v- | stwarzać wędzie przez kilka lat 
cji w rafinariach ropy naftowej, dla 
przedsiębiorstw lotniczych, dla na- 
bywców akcji lub udziałów w niektó- 
rych spółkach z ograniczoną odpo 
wiedziainością, dla nowowznoszonych 
budowli o mniejszych mieszkaniach, 
dla nabywców pojazdów mechanicz- 
nych i statków powietrznych, Usta- 
wa upoważnia ministra skarbu do 
ustalania w porozumieniu z mini- 
strem przemysłu i handlu rzemiosł, 
które będą w C. O. P. korzystały z 
uig w atkn dochodowym. 


Calkowite zniesienie 
uboju rytualnego 


Wśród dużego 
przystąpiono de rozpatrywania 
wniosku p. Dudzińskiego o cał- 
kowite rniesienie uboju rytualne 


„ję 
Kompromis 
pogorszył sytuację 


trudnienia. Brak tej ustawy  zała- 
małby w okresie kilkn miesięcy na- 
tężenie zatrudnienia w porównaniu z 
rokiem 1937 o 80 do 100.000 ludzi. 

W dyskusji stwierdzono, że sfery 
gospodarcze witałią projekt ustawy 
z żywą radością, wyrażając przeko- 
nanie, że wyniki ustawy będą nie- 
zwykle ważkie i nie dadzą na siebie 
czekać. 

Ustawę uchwalono w drugim 
trzecim czytanin, 


ści zmonopołizowania całego obro 
tu mięsem w swoim ręku 


Rząd przeciw ustawie 


Wiceminister rolnictwa p. Ja- 
roszyński przemawiał przeciwko 
wnioskowi p. Dudzińskiego powo 
łując się na względy gospodarcze. 


Krzyk izraela 

Posłowie żydowscy Rubinstein 
i Mincberg wystąpili z całym sze- 
regiem lamentów i frazesów. Mó- 
wili e „hecy antyżydowskiej”, o 
„inęczeństwie żydów“, e sadyz- 
mie, e „wrogości, która zaślepia*, 
wołali z patosem „Krzycz Izraelu, 
niech © ten krzyk słyszy cały 
kraj“. 

Trzeci żyd p. Sommerstein usi- 
łował zwalczać projekt argumen- 
tami gospodarczymi. 

Pos. Prystorowa przypomina, 
że rząd polski wykazał najwyższą 
tolerancję i troskliwość a potrze- 
by ludności żydowskiej przy zmo- 
dyfikowaniu ustawy o uboju, œ j 
raz przy wprowadzaniu jej w à 


ainteresowania 


P. Dudziński przypomniał dzie 
je projektu p. Prystorowej, który 
wskutek sprzeciwu rządu został 
zmieniony, a obowiązująca obec- 
nie ustawa była wynikiem kom- 
promisu. Polegał on na tym, że 
rynek mięsny podzielono na 
dwie części: żydowską o uboju 
rytuaÎnym i chrześcijańską o u- 
boju mechanicznym. W cyfrach 
absolutnych wyglądałoby to w 
ten sposób, że ma ogólną ilość 
około 9 miij. mieszkańców miast 
z uboju humanitarnego korzystać 
winne ok. 6 milj. z uboju rytual- 
nego ok. 3 milj. Cel ten miał 
osiągnąć art. 5 ustawy, który 
wprowadzał: 1y komtyngentówa- 
nie mięsa z uboju rytualnego, 2) 
obowiązek  trybowania  zadów 
tak, aby cała tusza, pochodząca 
z uboju rytualnego była konsu- 
mowana przez ludność żydowską. 


cie. Natomiast żydzi zrobili wszy- 
stko, aby rządowi zadanie utrud- 
nić. Omijano prawo, ośmieszano 
ustawę i jej twórców, co drażni- 
ło ludność polską, co w wyniku 
dało rozruchy w Brześciu, ofiary 
w ludziach i sprawy sądowe. 
Najwyższy czas, aby ten stan rze- 
czy uporządkować. 


Realizacja art. 5 w praktyce 
wygląda tak, że sytuacja jest 
dziś gorsza niż była przedtym. 
Art 5 daje żydom nowe możliwo 


Jest was 10", 
a zableracie 40 proc. dochodu społ. 


Posłom żydowskim odpowie- 
dział pos. Dudziński. 

Kiedy wchodzimy do rzezni — 
mówił, — aby uporządkować ry- 
mek, wy głosicie, że prowadzimy 
wojnę religijną. Dlaczego tego 
z:rzutu nie stawiacie w innych 
Krajach, tylko w Polsce podnosi- 
eie krzyk, bo czujecie się zbyt 
pewni. Mówicie o nienawiści, bo 
wiecie, że nie ma nienawiści w 
sercu Polaka. Właśnie dlatego o- 
siedliliscie się w tak wielkiej ma- 
sie w Polsce i opanowaliście w 
gospodarce cały kraj. Ten piękny 
rycerski naród był przedmiotem 
waszego wyzysku, a jak od- 
wdzięczyliście się narodowi pol- 
skiemu? 

Kiedy przyszła utrata niepod- 
ległości trzymaliście zawsze z na- 
szym wrogiem. Byliście germani- 
OZON R O EE AARONA 


Pierwsza burza 


nadAl: e m 


KIELCE, 25. 3. W dniu dzisiejszym 
nad Kielcami i okolica przeszla pierw- 
sza wiosenna burza z piorunami i u- 
iewnym deszczem. Po burzy nastąpi- 
to obniżenie temperatury, która w cią- 
gu ostatnich dni dochodziła w kicłec- 
czyźnie do 21 st. Ç 


zatorami w Poznańskim, rusyfi- 
katorami w b. zaborze rosyjskim 
i obrońcami regimu austriackie- 
go w b. Galicji, Strzetaliście do 
nas, do mnie osobiście, strzelali- 
ście w Wilnie. Jest was 10 proc. 
w naszym kraju, a zabieracie 40 
proc. dochodu społecznego. I kie- 
dy przyszła mobilizacja - dwóch, 
czy trzech dywizji z powodu wy- 
padków litewskich, odrazu chcie- 
liście zrobić u nas krach gieldo- 
wy. 

Taka jest wasza wartość dla na 
rodu i państwa polskiego. I choć 
uie ma w nas nienawiści, musimy 
naprawić grzech naszych ojców i 
odrobić to, coście zrobili przez 
tyle wieków. Musimy uzyskać 
wpływ na nasze życie gospodar: | 
(p. Hi NTO «| D 


Grożna epidemia 


w Małopolsce 


LWÓW, 25. 3. Z Brodów dono- 
szą: We wsi Ponikowicze w pow. 
brodzkim wybuchła grozna epide- 
mia, która przypomina influenzę 
i połączona jęst z komplikacjami 
mózgowymi. - 

W ciagu ?-ch dni zachorowało, 
ponad 100 osób, a zmarło 12. Szko- 
ły miejscowe i okoliczne zamknię- ` 
to. a mieszkańców wsi izolowane. 
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| naeh popołudniowych przybył do 


lei 309-33, 309-32 (Kasa, bucnalteria) 
Jerozolimska 3a. 


Piotrkowska 103. tel 111:44 Biuro czynne w godz 


W głosowaniu odrzucono wszy-| drugim i trzecim czytaniu, 
stkie poprawki, łącznie z popraw- | poprawkami, a przeciw uda axwtyżydowskich na politecą 
l Ukra- 


automatycznie wzrastające tempo za- | kami rządu i ustawę przyjęto w 


glosowali tylko żydzi i 


ińcy. 


Za 


| 


Jak wiadome w środę odbył się 
na politechnice wiec protestacyj- 
ny, a na SGGW w czwartek nie 
środę «i 
czwartęk dochodziło do ostrych 


odbyły się wykłady. W 


nice. 


Protest młodzieży został złożony 


zapanowało | nich zajść. 


Zgłoszenie pro ektu 


| ustawy antymasońskiej 


| Do Jaski marszałkowskiej wpły- 
laa? w piatek projekt ustawy pos. 
Budzyńskiego o zwalcauniu ma- 
sonerii. Zapowiedź o tym projek- 
cie przyjęli posłowie oklaskami. 


Nowy rzad ks. Mironasa 


ROZPOCZĘCIE 


w Augusiowic 


w sprawie wznowienia komunikacji z Litwą 


RYGA, 25. 3. O godz. 4 nad ra- 
nem agencja Elta ogłosiła komu- 


nikat, że wczoraj późnym paer | 


czorem pod przewodnictwem pre- 


zydenta Smetony odbyło się po- 
siedzenie gabinetu. na 
rząd postanowił podać się do dy- 
misji. 


Nowy rząd litewski 


Prezydent Smetona dymisję 
przyjął, powierzając misję utwo- 
rzenia nowego rządu księdzu Mi- 
ronasowi, naczelnemu kapclano- 
wi armii litewskiej i znanemu 
działaczowi tautininków. 


Obecny skład gabinetu litew- 
skiego przedstawia się nastepu- 
jąco: 

Czasowo pełniący funkcje nii- 
nistra spraw zagr. — Łozorajtis. 
czasowo pełniący funkcję mini- 
stra spraw . wojsk. — Rasztikis, 
dowódca 1-ej armii, minister spr; 


wewn. — b. prezes sądu wojen- 
nego Leonas, minister komunika- 
cji — Stanisauskas (bez zmia- 
ny), minister finansów — indri- 
szunas — Ww poprzednim gabine- 
cie był wiceministrem finansów, 
minister sprawiedliwości — Ma- 
czulis, minister oświaty — 'Ton- 
kunas. Dwaj ostatni ministrowie 
byli już członkami poprzedniego 
gabinetu, piastując te same teki. 
Dotychczasowy premier i mini- 
ster finansów Tubelis w nowym 
gabinęcie objął czasowo tekę mi- 
nisterstwą rolnictwa. 


"Nikt z opozycji nie wszedł do rządu 


Koła polityczne charakteryzu- 
ją zmianę gabinetu na Bitwie, jå- 
ke objaw realizmu . politycznego. 
Mime petycyj, składanych prezy - 
dentowi Smetonie przez ugrupo- 


wania opozycyjne, żądające róz- | tów 


szerzenia podstaw gabinetu, nikt 
z przedstawicieli opozycyjnych 
nie wszedł do nowego rządu. 
Kilka tek, jak sprawy zagta- 
niczne, wojskowe i rolnictwo., ob- | 


sadzone zostały prowizorycznie, 
co pózwala wnioskować, iż na sta- 
nowiskach tych ministrów zajdą 
w niedługim czasie zmiany. 
Jako damniemanych kandyda- 
na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych wymienie2- 
ją: p. Urbszysa, sekretarza gene- 
ralnego litewskiego M. S. Z. oraz 
posłów litewskich w Paryżu Kli- 


masa i w Londynie Balutisa. 


Przybycie delegacji litewskiej 


AUGUSTÓW, 25. 3. Dm 25 
marca o godz. 9.45 przybyła na 
punkt graniczny  Gromadziszki 
delegacja litewska w | CAE "| 
przewodniczący delegacji — dy- | 
rektor dróg inż. Tuskanis, dyrek- | 
tor inżynier kolejowy Augustai- | 
tis, radca M. S. Z. Moczultis, dy- 


rektor poczt Banaitis.. radca praw $ 


ny M. S. Z. Krywickas — dwoma 
samochodami szosą Kowno — 
Mariampol — Suwałki — Augu- 
stów. 


Ogodz. 9.46 ze strony polskiej 
przybyli samochodem: zastępca 
przewodniczącego delegacji pol- 
skiej radca M. S. Z. Jan Barań- 
ski wraz ze starostą suwalskim 
Baranowskim, do rogatki granicz 
nej polskiej. 


©- 1 mlodkowski 
1.3A Marszałkowska 92. 


Melonit. praktyczny—zawsze modny. 


rozpoczęła kampanię wyborczą 


KRÓLEWIEC, 25. 3. W godzi- 


Królewca kanclerz Hitler. 


Na zamku królewieckim odbyło | pierwszą kampanię wyborczą w 


się uroczyste powitanie kancle- 
rza, podczas którego gauleiter 
Koch wygłosił dłuższe przemó- 
wienie.. Wieczorem w sali Klage- 
terhaus kanclerz Hitler wygłosił 
do 12 tysięcy zgromadzonych słu! 
chaczy inauguracyjne przemówie. 
nie, otwierając nim akcję wy* | 
borczą w Niemczech. 

Na wstępie swego przemówie- | 
nia kanclerz Hitler zaznaczył, iż 


aż > 
: Warszawa, Al Jerozolimska 121 Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), 330-59 (Dział gospodar- 
Jerozolimska 3a Tel 


88.333 przyjmuje interesantów co 


Kantor orenumerata. Al 
tel 7127-33 Konto PKO 


IM 138115--18 Poznań. 27 Grudnia 
Stuweva 16, tel 318-28 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) ı na wrowineji zł 230 miesięcznie; wydanie B wrar £ dzieła 
mi Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie Za granica zł 400 Wyd B (2 oremią ksiażkową) 550 W Austrii, Czecho- 


przybył do Królewca, by rozpo- 
cząć akcję wyborczą w miejscu, 
w którym  przęprowadził swą 


roku 1933 w przekonaniu, iż nig- 
dzie nie znajdzie większego zro- 
zumienia dla swej działalności 
niż na obszarze, który tyle prze- 
cierpiał w poczuciu odosobnienia, 
ale nie może być uważany za po- 
rzucony posterunek. Większą 
część swego przemówienia kan- 
clerz Hitler %oświecił 
wypadkom w Austrii. 


zk S o OB. O O 4 PE mA A A 0 iR e mA dY WMI” m w G E | REM m. EZ ZE = Powinna | c A EKZZ 


ostatnim | zrobił 
|" w 


Obie delegacje równocześnie 


ktorym | opuściły swe rogatki graniczne i 


spotkgły się w połowie pasa gra- 
nicznego, gdzie radca Barański 
kilkoma słowami przywitał dele- 
gację litewską, po czym przed- 
stawił starostę suwałskiego. Na- 
stępnie radca Barański zaprosił 
do swego samochodu przewodni- 
czącego delegacji litewskiej dyr. 


Tuskanisa, a starosta suwalski — 
| dyr. Augustaitisa. 

O godz. 9.55 ruszyły 4 samo- 
chody: 2 litewskie i 2 polskie, i 
jadąc przez Suwałki, "przybyły 
do Yacht Klubu Oficerskiego w 


Augustowie o gądz. 11.05, gdzie 
i gospodarz ziemi augustowskiej 
|starosta Ejchler przywitał kilku 


słowami delegację litewską. 


Rozpoczęcie rokowań 


AUGUSTÓW, 25. 3. 
pierwsze plenarne posiedzenie 
delegacyj do rokowań polsko - 
litewskich rozpoczęło się o godz. 
16-ej. Na posiedzeniu tym prze- 
wodniczący ' delegacji polskiej 
dyr. Gwiazdowski wygłosił na- 
stępujące przemówienie. 

„W imieniu delegacji 
mam zaszczyt serdecznie powitać 
delegację litewską i podziękować 
jej za przybycie do Augustowa. 
Sądzę, że przysłużymy się najle- 
piej interesom naszych panstw, je- 
żeli ożywieni najlepszą wolą nic- 
zwłocznie przystąpimy do Konkret- 
nej praty nad praktycznym zreali- 
zowaniem w terminie ustalonym 
przez oba rządy bezpośrednich ko- 
munikaeyj, wskazanych w notach. 
wymienionych miedzy obydwoma 
rządami. Ze strony delegacji pol- 


Współne 


polskiej 


skiej pragnę oświadczyć, że przy- 
słępuje ona do rozmów z delegacją 
wj si ożywioną ta najlepsza wo- 
a", 
Następnie przewodniczący dele 
gacji polskiej zaproponowal, aby 
w celu usprawnienia prac kon- 
ferencji eksperci techniczni po- 
dzielili się na dwie sekcje według 
grup problemów  komunikacyj- 
nych, jakię mają być rozważane, 
a mianowicie aby do pierwszej 
sekcji przydzielono sprawy ko- 
munikacji kolejowej. drogowej i 
lotniczej, do drugiej sekcji zaś 
sprawy komunikacji telegrafjcz- 
nej, radio- telegraficznej. telefo- 
nicznej i pocztowej. 6 
Za wspólną zgoda obrady toczą 
się w jezyku polskim i litewskim. 


29 lub 30 przybycie min. Charwata 


KOWNO, 25. 3. Poszukiwania 
odpowiedniego lokalu na poselstwo 
polskie są na ukończeniu. Radca 
Kłopotowski wybrał kilka odpo- 
wiednich obiektów, czeka jednako 
woż na ostateczną decyzję min. 
Charwata. Specjalnie nadaje się na 
posełstwo duża ładna willa znaj- 
dująca się w samym środku mja- 
sta tuż obok Alei Wolności, a jed- 


nocześnie obok Prezydium Rady ` 
Ministrów. 
Na razie zarząd hotelu „Metro- 


pol“ wymówił pokoje wszystkimi, 
zamieszkałym na pierwszym  pię- 
trzę gościom w oczekiwaniu na 
przyjazd poselstwa polskiego. 

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy miejscowej, radca Kłopotow- 


ski oswiadczył iż min. Charwat 
przybędzie do Kowna w dn. 29 lub 
230 marca. Min. Charwat przybędzie 
wprost z Polski i podróż do Litwy 
udoędzie samochodem. 


Pierwszy korespondent 
litewski w Warszawie 


Przybył do Warszawy pierwszy 
korespondent prasy litewskiej, a mia- 
nowicie wysłannik dziennika „XX 
Anzjus” (XX Wiek), organu litew- 
skiej chrześcijańskiej demokracji, red. 
Petras Kupcziunas. 

Red. Kupcziunas pozostaje w War- 
szawie jako stały kort=pondeni swe- 
go dziennika. 


Sukcesy na froncie aragońskim 
początkiem końca „czerwonych” 


BURGOS, 25. 3. Wojska gen. Na odcinku Bujaralos front roze 


Franco 


zajęły dziś z rana m.| szerzył się o 20 km. Szosa Sara- 


Korralba de Aragon i nacierają | gossa — Lereda znajduje się w 
w dalszym ciągu na m. Graren.| rękach gen. Franco. 


Z robotnika milionerem 
został zmarły emigrant — Polak . 


CHICAGO, 25. 3. W Miami Be: | nadyjskiej prowincji Outaria, 


gdzie 


ach we Florydzie zmarł w 54 roku | przypadkiem natrařił na 100 mil na 
życia Tony Oakland (Antoni Oklen:| północ od Toronto na bogate złoża 


da), Polak 7 


imigrant 


kresów | złotodajnego kwarcu. Oklenda spry- 


wschodnich, który przez 27 tat byłjtem i wytężoną praca zbogacił się 
biednym robotnikiem w Chicago, aż| szybko i obecnie pozostawił majątek, 


uśmiechnął sie doń 
hogacza. 


r. 1929 -podczas 


los, który 7eń|neceniony na ponad milion 


dołarów. 
Oklenda dopiero w miarę zdobywa- 


depresji| nia maiątku nauczył się pisać i ezy 


Oklenda stracił prace } w poszuki- | tać, 


manju za nią zawędrował aż do ka- 
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